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Brońcie ziemi! 


Dzienniki bakatystyczne donoszą teraz, że za- 
powiedziane przez rząd pruski podwyższenie 
funduszów komisyi kolonizacyjnej wynosić ma 
200 milionów marek. 

Gdy Bismarck przed dwadziestu laty jo raz 
pierwszy od Sejmu pruskiego zażądał na ten 
cel 100 milionów, lęk ogarnął społeczeństwo 
polskie wobec wielkiej tej sumy. Pozbawienym 
politycznej niezawisłości, nie przyzwyczajonym 
do operowania tak ołbzrymiemi fuauszami pań- 
stwowemi, wydawała nam się ona aż nadto 
wielką i grożną dla szczapłego stosunkoxo od- 
łamu społeczeństwa polskiego pod rządem pro- 
skim. Jakże małą atoli okazała się ona wobec 
celu, jaki osięgnąć miała! Z biegiem iat rząd 
pruski dodał do niej drugie sto milionów, póź- 
niej nawet ćwierć miliarda — tak że cała kwota, 
przeznaczona na wydarcie ziemi Polakom, do- 
sięgła wysokości 450 milionów. Z tych milio- 
nów dwie trzecie już uwięziono w ziemi — a 
cóż niemi zdziałano? Cały obszar, zakupionej 
przez komisyę kolonizacyjną ziemi, obejmuje 
obecnie około 45 mil kwadratowych, z czego 
mniej niż połowa przypada na dobra i gospo- 
darstwa, wyknpione wprost od Polaków. Resztę 
nabyto od Niemców, którzy dawniej jnż wy- 
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ziemi stracona przez Polaków w zaborze praskim 
to nowy cios zadany materyalnej podwalinie 
ich bytu. Pomyślmy tylko: Obie te dzielnice 
liczą razem około 31/4 miliona ludności. W tej 
liczbie przeszło dwa miliony Polaków. Tymcza- 
sem na Niemców przypada już dziś około dwie 
trzecie całej własności ziemskiej w obu dziel- 
nicach. 

Niespełna półtora miliona Niemców posiada 
650 — przeszło dwa miliony Polaków 350 mil 
kwadratowych. Znaczy to, że ogromna więk- 
szość ludności polskiej w zaborze pruskim jest 
juź dziś proletaryatem bezrolnym, 
skazanym przeważnie na zarobek u niemieckich 
pracodawców, zależną od nich materyalnie, wy- 
daną na ich najrozmaitsze wpływy! Każda stra- 
ta ziemi pomnaża więc szeregi polskiego pro- 
letaryatu, zmusza go do wychodźtwa, do roz- 
praszania się po świecie, podeina środki bytu 
ludności polskiej w miastach żyjącej z rę 
kodzieł, handlu i przemysłu. 

Społeczeństwo, pozbawione własności ziem 
skiej, społeczeństwo, składające się z bezro!ne- 
go proletaryatu, nie zdoła się utrzymać jako 
czynnik narodowy wobec takiego wprost szalo: 
nego nacisku, jaki w Prusach wywiera rząd 
pruski w kierunku zniszczenia jego narodo- 
wości. I to już daje nam miarę zbrodni, po 


parli poprzednich wiaścicieli polskich. Jakże | pełnianej przez tych, którzy, zaprzedając 
dziś przedstawia się bilans ziemi w rękach pol-|ziemię Niemcom, spychają społeczeństwo 


skich a niemieckich ? 

Dokłednie obliczyć to trudno, ponieważ bra- 
knie cyfr autentycznych, dotyczących małej, 
włościańskiej, własności ziemskiej. Na podsta- 
wie jednakże obliczeń przypuszczalnych do na- 
stępującego doszliśmy wniosku: Zakres działal- 
ności komisyi kolon:zacyjnej obejmuje i dziś 
jeszcze wyłącznie niemal Księstwo i Prusy Za- 
chodnie. Księstwo ma ubszarnu mil kwadrato- 
wych 530, Prusy Zachodnie czyli Królewskie 
440. Z tej-przestrzeni może być w rękach pol- 
skich w Księstwie jeszcze około 230 mil kwa- 
dratowych, w Prasach Zachodnich około 120 — 
razem więc w obu tych dzielnicach Polacy, 
więksi i mniejsi właściciele ziemscy, posiadają 
około 350 mil kwadratowych. Jeśli więc komi- 
sya kolonizacyjna. nabyła w ciągu lat blisko 20 
nakładem tyłu miliooów z rąk polskich dopiero 
około 20 mił kwadratowych — nie tradno ob- 
liczyć, ile potrzebaby czasu i pienię 
dzy do wydarcia Polakom całej pozostałej ım 
jeszcze własności ziemskiej — gdyby dalsze 
nabytki komisyi w tem samem, co dotychczas, 
postępowały tempio. Oto mniej więcej lat 300 
i jeszcze 3 do 4 miliardów marek! Cóż 
wobec tego — na ogół biorąc -— znaczą dał- 
sze 200 milionów, które teraz rząd praski do- 
łożyć zamierza do judaszowego worka? 

Zestawiając te liczby — mie mamy atoli by- 
najmniej zamiaru przedstawić niebezpieczeń- 
stwo, grożące społeczeństwu polskiemu z tej 
strony, jako niezbyt groźne. Pragniemy jedynie 
wykazać, że obrona tych resztek ziem 
z naszej strony jest możliwa i może 
być skuteczna, jeśli tylko nie za- 
braknie nam do tego hartu i dobrej 
woli. 

W rzeczywistości bowiem niebezpieczeństwo 
jest wprost ogromne. Rząd pruski wie, co 
czyni, na co wyrzuca pieniądze. Każda piędź 
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Dimitrios Wikclas. 


Zwycięstwo ducha. 


Opowieść nowogrecka. 


(Ciąg dalszy.) 


IV. 
Nagle ciszę przerwały cieżkie kroki, które 


swoje na stopień bezrolnego proletaryatu. 

Zabieramy dziś głos w tej sprawie ponownie 
ze względu na dwa fakty: na wspomniane na 
wstępie nowe pomnożenie pruskich funduszów 
kolonizacyjnych aż do sumy 650 milionów — 
i na wzmagający się znów, po dłuższej prze- 
rwie, rach pozbywania się ziemi w zaborze 
pruskim. I wołamy raz jeszcze do braci w tym 
zaborze: Brońcie ziemi! Bądźcie wprost 
niemiłosierni i bezlitośni wobec sprzedawczy- 
ków, chciwych jadaszowego grosza. Pamiętajcie 
o tem, że nie stoicie tylko na straży waszej, 
ale i naszej ojcowizny, że stoicie na straży 
całej Polskii jej przyszłości. 


Praca nad pokojem. 


Redagowanie tekstu traktatu pokojowego pa- 
stępuje szybko. Profesor Martens i japoński do- 
radca prawny Dennison wypracowali jnż 10 
artykułów, a jeżeli prawdą jest, że cały traktat 
zawierać będzie tylko 15 artykułów, praca ry- 
chło się ukończy. Co do zawieszan:a broni, to 
wbrew wczorajszemu doniesienia, że japońscy 
delegaci zgodzili się na natychmiastowe zawie- 
szenie broni, dzisiaj telegram z Portsmouth do- 
nosi, że umowa w sprawie zawieszenia broni 
została wprawdzie podpisaną, ale wejdzie w ży- 
cie dopiere później. Mianowicie telegram zape- 
wiua, że wejdzie w życie „dopiero po zawarciu 
traktata pokojowego”, a to na wyraźne życze- 
nie japońskich delegatów. To zapewnienie tele. 
gramu 0 tyle jest zadziwiającem, że przecież po 
zawarciu traktatu pokojowego „ipso facto“ ustaje 


wojoa i zawieszenie broni staje się bezprzed- 


miotow em. 

Warunki pokoja wywołały w Japonii ogromna 
niezadowołeuie. W Tokio krążą pogłoski, że 
gabinet ustąpi zanim jeszcze odbę- 
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znajdując innych słów na wyrażenie swej trwogi 
i zwróciła niespokojny zwrok ku sofie. 

Pop, jak przez sen, słyszał wszystko. Od 
czasn otwarcia drzwi przebudził się, lecz zmy- 
sły jego były jeszcze przytępione, a w myślach 
panował chaos. Przez przymknięte powieki wi- 
dział wpadające światło, słyszał rozmowę żony 
z Tanasem, słyszał, że trędowaty go wzywa, 
lecz kiedy nsłyszał ostatnie słowa starca i po- 
wtórzone „Kyrje elejson* przez swoją żonę, zi- 
mny pot go oblał. 

Podniósł się, usiadł, wsparł się rękami na ki- 


się zbliżały. Stąpanie ustało przy drzwiach, |limkn, wiepił szeroko roztwarte oczy w drzwi 


które zaskrzypiawszy lekko, otwarty się do po- 
łowy. Fale światła zaiały pokój; oddech śpią- 


i siedział, jak skamieniały. 
Czy myślał on wtej chwili o czem? Nie, nie 


cego zmienił rytm, lecz chrapanie nie ustało; | myślał; lecz wspomnienia uniosły go w czasy 


popadia zwróciła się do otwartych drzwi i pal- 
cem na ustach rakazała milczenie. 

W oświeconej górnej części drzwi ukazała się 
głowa i piersi starego wieśniaka. Wyszarzany 
jego fez był okręcony białą bawełnianą chustką, 
której końce wisiały na plecach, ochraniając 
kark od palących promieni słońca. Z pod fezu 
świeciły żywe oczy, ocienioue gęstemi brwiami. 
Pot kapał mu z czoła po białych wąsach. W pra- 
wej ręce trzymał kostur, oparty o ramię, a na 
końcu tegoż wisiał koszyczek pokryty kapu- 
ścianemi liśćmi, 

Popadia wstała i cichutko zbliżyła się do 
drzw!. 

— Dzień dobry, ojcze Tanasie! — szepnęła — 
pop épi. 

— Widzę — Odpowiedział starzec, usiłując 
bezskutecznie szeptać swoim gardłowym gło- 
sem. — Widzę, ale trzeba go obudzić. 

— Qo się stało? Dlaczego budzić ? 

— Chwała Bogu! mnie go nie potrzeba, ale 
trędowaty go wzywa. 

— Kyrje elejson! trędowaty! — powtórzyła 
popadia. 

I odrazu przypomniała sobie lęk swego męża. 
Sama myśl, że jej mąż rozpocznie swe obowiąz- 
ki od odwiedzenia trędowatego, przeraziła ją i 
nie zastanawiała się nawet nad wielką odle- 
głością na drugi kraj wyspy, przy tak strasz- 
nej spiekocie. 

— Zdaje mi się, że dni jego już się skoń- 
czyły. r 

— Kyrje elejson! — powtórzyła popadia, nie 


dzieciństwa, kiedy wdrapawszy się na stromą 
skałę ponad morzem, ciekawy był zobaczyć, jak 
wygląda człowiek trędowaty i jego Szałas. — 
Zdawało mu się, że i teraz widzi tego nie- 
szczęsnego, tak, jak go widział wtedy, siedzą- 
cego w cienin, na odłamie skały. Odepehnięty 
od świata, zajmował się wtedy zbieraniem ziół, 
które rzucał do garnka i z wielkim podziwem 
zwracał głowę ku młodemu klesze. — Przypo- 
mniał on sobie odpychające oblicze trędowate- 
go, aż mrowie go przeszło, i jak po cichutku 
zsunął się ze skały, ka towarzyszom, którzy, 
jako więcej bojaźliwi, z daleka się trzymali. 

— Wybacz, ojcze, że cię zbudziłem — ode- 
zwał się stary Tanas — lecz trędowaty kona 
i chce cię widzieć, a droga daleka, może go już 
nie zastaniemy przy życiu... 

Pop Pamfil podniósł się. 

— Popadio — rzekł głosem drżącym — daj, 
mi kołpak i opończę! 

Mileząc, spełniła jego żądanie. 

— Jak to, pieszo pójdziesz taki kawał dro- 
gi? — zapytała. 

— Nie, nie — odezwał się stary Tanas — 
idę zaraz po majątek i wkrótce powrócę. 

— Czy i ty Tanasie pójdziesz ze mną? — 
zapytał pop. 

— Naturalnie. 

Starzec poszedł po majątek (Tak nazywają 
wieśniacy zwierzęta domowe. Przyp. tłom.). 

Myjąc się, pop mówił do żony: 
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dzie się sesya parlamentarna. Publi- 
czność wszędzie i głośno nazywa po- 
kój haniebną kapitulacyą. Dzienni- 
ki umieszczają artykuły o pokoju w 
czarnych obwódkach. Hr. Katsura i mar- 
kiz Ito otrzymają ciągie liczne memoryały zZ pro- 
testami przeciwko warunkom pokojowym, tak 
jak je dzienniki podały. Brak wszelkich obja- 
wów radości jest charakterystycznym objawem 
przyjęcia wiadomości o pokoju przez naród ja- 
posi. Większość narodu spodziewała się, że 
pertraktacye pokojowe z powodu odmowy Rosyi 
na żądanie zapłacenia odszkoduwania wojennego 
będą zerwane. c 

' Także dzienniki podnoszą energiczny protest 
przeciw warunkom pokojowym. Dziennik „Dźżi- 
dżi szimbo* oświadcza, że podobne warunki po- 
kojowa nie mogą w żadnym wypadku zadowolić 
narodu. „Mainiczi szinbum* pisze: „Jedyna na- 
dzieja Japonii leżała w rozbiciu się konferencyi 
pokojowej. Japonia, tak zwycięska na placu 
bojn, podczas pertraktacyj doznała klęski*. „Ni- 
szin-szimbo* wyraża zdziwienie, że pokój mógł 
być zawarty. podczas gdy wszystko wskazywało 
na to, że niemożliwością będzie skłonić Rosyę 
do przyjęcia koniecznych dla Japonii żądań. — 
Niezawisły dziennik radykalny „Korozo-szimbo* 
wzywa naród do energicznego wystąpienia prze- 
ciw uchwałom w Portsmouth i oświadcza, że 
tylko szybka interwencya może odwrócić nie- 
szczęście narodowe. 

Jak gdyby chciały dolać oliwy do ognia, rzą- 
dowe sfery w Petersburgn wobec oburzeń na- 
roda japońskiego W rozmaity sposób wyrażają 
swoje lekceważenie dla dzieła pokoju i dia de- 
legatów japońskich. Petersburski korespondent 
„Tempsa* donosi, że widział odpis depeszy, któ- 
rą br. Lamsdorf zawiadomił cara o zawarciu 
pokoju. Depesza ta ma się kończyć słowami: 
„Japończycy gotowi są poddać się 
woli Waszej cesarskiej mości*. Je- 
szcze bardziej zadziwia ckoliczność, że „Prawi- 
tielstwien. Wiest.“ wiadomość o zawarciu pokoju 
podał na ostatniej stroniey drobnym 
drukiem. 

Berliński „Local Anzeiger“ zapewnia, że ce- 

sarz Wilhelm skłonił głównie cara, ażeby na- 
wiązał rokowania i ster ich powierzył Witte- 
mn. O stanowisku cesarza Wilhelma wobec ro- 
kowań pokojowych pisze także obszernie „Daily 
Telegraph*, który kończy artykuł swój nastę- 
pującemi nwagami: 
. „Z licznych gratnłacyj, jakie + powodu ze- 
warcia pokoju przesłano, najbardziej godnym 
uwagi jest telegram prezydenta Roosevelta do 
cesarza Wilhelma z wyrazami uznania za współ- 
działanie cesarza we wszystkich momentach o0- 
koło przywrócenia pokoju. Formu, w jakiej 
zredagowana jest ta depesza, została bez- 
warunkowo z umysłu wybraną. — 
Stwierdza ona współudział cesarza we wszy- 
stkich momentach rozwoju rokowań  pokojo- 
wych i ma położyć kres bezpodstawnym pogło- 
skom, jakoby cesarz niemiecki przy zjeździe z 
carem w Bjoerkoe doradzał dalsze prowadzenie 
wojny. Cieszymy się z zapewnienia Roosevelta, 
że cesarz każdego czasu był jego współpraco- 
wnikiem w dziele pokoju“. 

Równocześnie z artykułami o pokoju w Ports- 
mouth pojawiają się w prasie europejskiej wia- 


towarzyszyć. A dlaczego to robi? Dla miłości 
bliżniego. A ja lękam się być przy konającym; 
czy mam się wahać, kiedy należy spełnić obo- 
wiązek? . 

Zona słuchała, jak temi słowy dodawał sobie 
odwagi, lecz nie śmiała nic do nich dodać. — 
Milcząc, podała mu ręcznik, on się obtarł, wło- 
żył opończę i kołpak, pocaiował żonę w czoło, 
wziął klncze od cerkwi i wyszedł. 

Dom popa stał na skraju Sioła, u podnóża 
stromej góry, a na jej pochyłuści ezepiały się 
jedne nad drngiemi domki wiejskie, w pośród 
tych ostatnich znajdowała się mała cerkiewka 
„Nawiedzenia Maiki Boskiej". Była to stara 
bizantyjska budowa, z pewnym rodzajem wie- 
ży, wznoszącej się nad skromnemi domkami. 

Ścieżka brakowana, prowadząca do cerkwi, 
była stroma, wąska i kręta, a przy palących 
promieniach słońca wejście było bardzo mę- 
czące 

Okiennice wszędzie były pozamykane, tylko 
w górnych częściach drzwi uchylonych ukazy- 
wały się głowy wieśniaczek, oczekujących na 
przejście popa, gdyż przez starego Tanasa były 
uwiadomione o tem, że trędowaty umiera. 

Pop, idąc spiesznie, na prawo i na lewo rzu- 
cał pozdrowienia, nie zatrzymując się nigdzie 
na gawędkę, do której widocznie wieśniacy 
chcieli go wciągnąć; zgrzany, wszedł do chło- 
dnej cerkwi pobożnie, wziął z ołtarza Święte 
oleje i brewiarz, zawinął to w poświęconą ser- 
wetę, poczem zawiązał wszystko w czarną lnia- 


ną chustkę i wyszedł. 


Zaledwie że zamknął drzwi cerkiewne, gdy 
usłyszał głos Janasa, poganiającego osła. Zwie- 
rzę nie okazywało wielkiej chęci do chodzenia 
po takiem gorącu. Pop wyszedł naprzeciw, po- 
głaskał osła, siadł na niego, a włożywszy wę- 
zełek w zanadrze, ruszył w drogę. Starzec szedł 
za nim pieszo. 

Teraz drzwi były pootwierane, a pobożni 
wieśniacy, wiedząc, co pop niesie w zanadrzu, 
pochylali się i żegnali. Przy drzwiach domu 
czekała go żona, przysłaniając oczy ręką. 

Radosny uśmiech rozjaśnił oblicze popa. Za- 
trzymał osła przed drzwiami, chćiał coś żonie 
powiedzieć, ale brakło mu słów. I ona nie prze- 


— Uważaj, widywał trędowatego i pomagał| mówiła ani słowa, tylko spoglądała na niego 
mu, teraz przyszedł piechotą stamtąd i chce mi serdecznie, starając się uśmiechnąć. 
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domości o sojnszn angielsko-japońskim. I tak, 
londyński kerespondent wiedeńskiego „Tag- 
biattu* donosi, że sojnsz zawarty został na iat 
dziesięć. Wedle jego postanowień Anglia i Ja- 
ponia gwarantują sobie nawzajem „status quo“ 
w całej Azyi, a więc nietylko w Azyi 
wschodniej. W razie zagrożenia interesów 
w Japonii, względnie jej wpływów w Korei 
przez trzecie mocarstwo. Anglia zobowią- 
zuje się.z całą flotą pospieszyć jej 
na pomoc. Natomiast Anglia, w razie zagro- 
żenia jej posiadłości, może liczyć na pomoc ca- 
łej siły lądowej japońskiej Za „ca- 
sus belli“ uważany jest tylko atak. — Traktat 
jest jeszcze trzymany w tajemnicy dlatego, że 
za „status quo“ uznany tam jest stan istnie- 
jący po zawarciu traktatu rosyjsko-japońskie- 
go. Raityfikacya więc i pubiikacya nastąpi do- 
piero po podpisaniu traktatu pokojowego. 

Jak widzimy, Rosyanie w Petersburgu przy- 
bierają pozę zwycięzców, gdy w Tokio praca 
nad pokojem będzie bardzo ciężką. Lud japoń- 
ski energicznie występuje przeciwko upokarza- 
jącym warunkom pokoju, a prasa cała prawie 
stoi po stronie ludu. 


Z komisyi przemysłowej. 


Wiedeń, 1 września. 

Przedwczoraj i wczoraj odbyły się dalsze po- 
siedzenia nieustającej komisyi przemysłowej. 
Na posiedzeniu przedwczorajszem, które się od- 
było pod przewodnictwem p. Małachow- 
skiego, referował p. Schneider sprawę 
egzaminu na majstra. (§ 14). 

Reprezentant rządu, radca sekcyjny dr Ha- 
senóhrl, wyraził ponownie wątpliwości, które 
przemawiają przeciwko epzaminowi, a radca 
sekcyjny Fries oświadczył, że egzamin na 
majstra jest w praktyce niemożliwym do 
przeprowadzenia, pomijając już względy zasa- 
dnicze. 

P. Bendel wyraził żal z powodn, że po u- 
chwaleniu obowiązkowego dowodn uzdolnienia 
rząd występuje z protestem przeciwko egzami- 
nowi. Egzamin na majstra jest tylko kon- 
sekwencyą egzaminu na czeladnika. Wprowa- 
dzenie tego egzaminu nie będzie oczywiście ła- 
twem ze względu na różnorodny poziom kal 
tnry w rozmaitych krajach i trzeba będzie 


może zaprowadzić czas przejściowy. Jeżeli je-! 


duakże ma być zaprowadzony dvwód nzdoinie- 
nia pa kapca, to koniecznym jest także egza- 
min na majstra, Potrzeba użyć wszelkich środ- 
ków, ażeby stworzyć dzielny stan rzemieśl- 
niczy. 

P. Boeheim wystąpił przeciwko taktyce 
rządu, który przy każdym nowym paragrafie 
podnosi rozmaite wątpliwości. „Jeżeli rząd oba- 
wia się, że znaczna część rzemieślników nie 
podoła wymogom nawet lekkiego egzamina, to 
sam przyznaje, że w'kołach tych panaje stra- 
szne zacofanie. A temn stanowi rzeczy ma wła 
śnie zaradzić egzamin. Wszak przedłożenie rzą- 
dowe przepisuje, że tylko ten majster może 
mieć uczniów, który sam posiada potrzebne 
wiadomości zawodowe A w jaki sposób ma 
rząd sprawdzić, że majster pewien rzeczywiście 
posiada potrzebne wiadomości zawodowe? 


Pop Pamfil pożegnał żonę skinieniem głowy 
i popędził osła. Wymnszony aśmiech znikł z twa- 
rzy popadi, rękawem otarła łzę, która się po- 
czyła z jej oczu. 

V. 

Droga spnuszczała się po pochyłości przez 
pola i winnice, a potem przez gęsie gaje oli- 
wne, wspinała się w górę, aż do miejsca, gdzie 
stały trzy wiatraki, unieruchomione przez ciszę. 
Stamtąd już rozpościerała się pochyła górska 
równina aż do brzegów morza, gdzie ostre przy- 
lądki głęboko wrzynały się w jego fale. Droga 
była nierówna, kamienista, źle utrzymana, ale 
| widocznie tak osioł, jak i stary Tanas, byli do 
niej przyzwyczajeni. 

Niskie płoty z suchego kamienia odgraniczały 
drogę od winnic, poza któremi rozciągały się 
ścierniska, dalej zaś na lewo od drogi pola 
orne, na gruncie nierównym, górzystym, które 
na prawo pochylały się stopniowo ku morzu 
Egiejskiemu, na którego dalekim widnokręgn 
rysowały się góry wysp sąsiednich. 

Widok był prawdziwie wspauiaiy, ale pop 
nie zwracał nań nwagi. Umysł jego pracował 
w innym kierunku. Poczucie obowiązku i przy- 
kład starego Tanasa rozpędziły na razie trwo- 
gę, lecz niebawem na nowo opanowała ona 
jego duszę. Przygotowania do drogi, obecność 
wieśniaków w drzwiach ich domów, pożegnanie 
z żoną, wpłynęły cokolwiek uspokajająco na 
niego, lecz teraz wśród głębokiej ciszy, która 
zdawała się zwiększać przez odgłos kroków 
osła i starca, gdy wrzące promienie słońca pa- 
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P. Hauck wyraża zdziwienie, że po uchwa- 
lenia egzaminu na czeladników można wysię- 
pować przeciwko egzaminowi na majstrów. — 
P. Kitschelt przemawiał z zasadniczych 
względów przeciwko egzaminowi na majstra, 
gdyż wtedy rozwielmożni się proiekcya. — 
P. Foerg żądał egzamina, p. Kratochwil 
przemawiał za fakuliatywnym egzaminem, a p. 
Hueber oświadczył, że egzaminu domagają 
się sami rzemieślnicy. — Po przemowie p. El- 
derscha, Pachera i Zitnika zamknięto 
dyskusyę generalną. 

W dyskusyi szczegółowej uchwalono pierw- 
sze dwa ustępy $ 14 w następującem brzmie- 
niu: 

„Egzamin ma wykazać nuzdolnienie do samo- 
istnego wykonywania zwyczajnych robót rze- 
miosła i do obliczania kosztów, tudzież wyka- 
zać wiadomości konieczne do prowadzenia rze- 
miosła, zwłaszcza do prowadzenia ksiąg ra- 
chunkowych. Egzamin odbywa się przed osobną 
komisyą egzaminacyjną*. 

Drugi ustęp $ 14 o składzie kcmisyi egza 
minacyjnej wywołał ożywioną dyskusyę. 

Radca sekcyjny dr Hasenóhrl podnosi, że 
tworzenie komisyj egzaminacyjnych i ustana- 
wianie komisarzy powinno przysługiwać rzą- 
dowi. 

P. Doboszyński stawia wniosek, ażeby 
władzy przemysłowej przysługiwało prawo 
mianowania przewodniczącego ko- 
misyi egzaminacyjnej tudzież pra- 
wo wybierania dwóch asesorów z li- 
sty komisarzów egzaminacyjnych, u- 
łożonej przez przewodnictwo ce- 
chu. 

Po krótkiej dyskusyi komisya uchwala prze- 
pis w brzmienia, zredagowanem przez pp. Do- 
boszyńskiego i Huebera w porozamie- 
niu z referentem: „Komisya egzaminacyjna skła- 
da się z przewodniczącego i dwóch asesorów, 
skład jej oznacza władza przemysłowa. Człon- 
ków komisyi wybierać należy z listy komisa- 
rzy, którzy są wybierani na wniosek przeło- 
żeństwa cechn ewentaalnie w porozumieniu ze 
związkiem cechów przez walne zgromadzenie 
członków cechu. Komisarze egzaminacyjni mu- 
szą w każdym razie należeć do tej gałęzi rze- 
miosła, do której należy kandydat*, 

Ustęp o liczbie członków komisyi, o przepi- 
sach egzaminacyjnych i opłacie za egzamin wy- 
wółał dłuższą dyskusyę. P. Doboszyński 
postawił wniosek, aby ordynacyę egzaminacyj- 
ną wydał rząd krajowy po zaciągnięciu opinii 
cechów. Wymieniony ustęp $ 14 z dodatkiem 
dra Doboszyńskiego uchwalono, a następnie 
przyjęto cały $ 14. 

P. Doboszyński zagaił następnie obrady 
nad $$ 15 do 24 wnioskiem, ażeby przemysło- 
wo-prawne przepisy przyjętego jaż przez komi- 
syę projektu ustawy o pijańsiwie wcielić do 
noweli przemysłowej bez zmiany. P. Doboszyń- 
ski podniósł przytem, że uchwalenie przepisów 
o sprzedaży piwa we flaszkach jest bezcelowem 
bez równoczesnego uregulowania swobodnego 
handla palonemi trankami w zamkniętych mna- 
czyniach. Co do dowodu uzdolnienia dla prze- 
mysła gospodnio-szynkarskiego, to żądanie tego 
dowodu nie jest powszechnem, ale występuje 
rozmaicie w różnych krajach, co nasuwa myśl, 


-— Lecz ty jesteś znużony starcze! 

— Ja się zmęczyłem!? Jeszcze mnie nogi 
niosą. bądź spokojny. 

Gdzie kto słyszał, aby dachowny z Panem 
Bogiem chodził piechotą a przewodnik żeby je- 
chai na ośle! 

Nie było co się spierać. „Naprzód!* zawołał 
Tanas i popędził osła. Osioł ruszył szybko, 
lecz pop wstrzymał jego zapędy, ażeby starzec 
się nie męczył i żeby mógł z nim rozmawiać. 

— Jak myślisz, czy go zastaniemy jeszcze 
przy życiu? — zapytał pop. 

— Cóż ci powiem, był konający. 

— Jak wyglądał, kiedyś odchodził? 

— Jak wyglądał? Tak jak człowiek, który 
kona. 

Tym to sposobem pop Pamfil chciał się do- 
wiedzieć, jak wygląda człowiek umierający. 
Lecz odpowiedź wieśniaka nic mu nie wyja- 
śniła. On chciał, aby mu dokładnie przedsta- 
wiono obraz, o którym sama myśl przejmowała 
go strachem. Miał nadzieję, że w razie opisa- 
nia mu dokładnego obrazu konania, oswoi się 
z tem, co jeszcze od dzieciństwa napełniało du- 
szę jego trwogą. W głębi tej duszy znown 
wszczynała się walka pomiędzy szlachetnem po- 
cznciem obowiązku i niskiem uczuciem strachu. 
Obcjętność z jaką mówił mu starzec o kona- 
niu, gotowość z jaką powtórnie wracał do łoża 
umierającego nieszczęśliwca, — zwiększały je- 
szcze głęboko utajony wstyd, który pop odczn- 
wał, z powodu braku stanowczości. 

— Ale dia czego ty idziesz ze mną? — za- 
pytał się pop starca, — czy dla towarzyszenia 


liiy mu ramiona, zjawiły się znowu straszne | mi? 


widzenia przed jego wylęknionemi oczyma. Wy- 
silał się, aby opanować fantazyę, lecz napróżno. 
Strach przejmował nieszczęsnego! 

Starzec milczał, zmęczony spiekotą i trudem 
pochodu po kamienistej drodze. W końcu pop 
westchnął, otrząsł się ze smatnych myśli, wstrzy- 
mał osła i obrócił się do starca. Wieśniak 
przyspieszył kreku, dopędził go i zapytał: 

— Co się stato ojcze? Dlaczego się zatrzy- 
małeś ? 

— Ja zlezę Tanasie, ty siadaj na osła, jak 
sie zmęczę, to się znowu zamienimy. 

— Co mówisz ojcze.. żebym ja jechał a ty 
żebyś szedł piechotą?! 


— Tak, i dla tego, ale więcej jeszcze, aby 
być obecnym przy jego śmierci. Ty, ojcze, u- 
dzielisz mu ŚS. Sakramentów i odejdziesz a ja 
zostanę. Całe życie był on samotny i odepchnię- 
ty; miech przynajmniej przy Śmierci jego znaj- 
dzie się choć jeden chrześcijanin! 

— Ojcze Tanasie, ty rzeczywiście jesteś do- 
brym chrześcijaninem. Niech cię Bóg błogosła- 
wil Lecz to jest moją powinnością, którą speł: 
uię do końca, ja mu zamknę powieki. 

I wzruszenie ścisnęło mu gardło. 

(Dok. nast.) 
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ażeby tę sprawę powierzyć rządom krajo- 
wym. Ze względu atoli ną odporne stanowisko 
rządu centralnego p. Doboszyński wnosi, ażeby | 
tę sprawę załatwił rząd w drodze rozporzą- 
dzenia. 

Po ożywionej dyskusyi, komisya uchwaliła, 
ażeby przepisów nstawy o opilstwie nie wcielać 
do noweli przemysłowej. Następnie uchwaliła 
komisya paragrafy aż do § 21a. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi przemy- 
słowej dyskutowano nad $$ 21a do 21f wedle 
referata pp. Doboszyńskiego, Sejfarta 
Stojana i uchwalono je, równie jak następne 
paragrafy aź do $ 24 

Podczas dysknsyi nad $ 18 o warunkach 
koncesyi dla przemysłu gospednio-szynkarskie 
go p. Doboszyński postawił kilka popra- 
wek do tego paragrafu. Po wyczerpującej dys- 
kusyi uchwaliła komisya $$ 18, 19, 20 i 20a. 


Z za Oceanu. 


(Intryga rogów Polaków, —- Biblioteka i Mazeum 
Związku Narodowego Polskiego. — Polacy w Wilkes- 
Barty). 


W „Kuryerze Polskim", wychodzącym w Mil- 
wanukee, czytamy: 

„Emigracyi polskiej w Stanach Zjednoczo- 
nych stała się krzywda, którą naprawić tylko 
może, a i powinien, arcybisknp Symon. 
Mówimy tu o głośnym obecnie interviewie ar- 
cybiskupa z korespondentem „Stowarzyszonej 
Prasy“, w którym arcybiskup miał powiedzieć, 
że „przeciętnainteligencya wychodź- 
twa polskiego w Stanach Zjedno- 
czonych nie jest taką, by zasługi- 
wała na reprezentacyę polskiego 
duchowieństwa w hierarchii Kościo- 
ła katolickiego w Ameryce. 


„Jak już wiadomo, arcybiskup Symon oświad- 
czył, że słów podobnych do korespondenta nie | 
powiedział. Niestety, odwołania tego rzeko- 
mego jego orzeczenia w angielskich pismach 
poza miastem - Milwankee nigdzie nie widzie- 
liśmy. 

„Tymczasem otrzymujemy wycinki z gazet 
angielskich, zawierające owe rzekome sło- 
wa arcybiskupa. Podobne wycinki otrzymaliśmy 
z kilku większych miast. Znaczy to, że u pu- 
bliczności amarykańskiej na mocy tego inter- 
viewu ustali się przekonanie, iż Polacy w Ame- 
ryce są ciemni, a wśród duchowieństwa ich 
niema kapłanów, których inteligencya dozwala- 
łaby posunięcie ich na wyższe stanowiska 
w hierarchii kościelnej. 

„Za prasą angielską naturalnie pójdzie prasa 
niemiecka, nam przeważnie wroga. Jeżeli 
więc zła od raza nie naprawimy, to w przecią- 
gu kilku tygodni w całej Ameryce ustali się 
przekonanie, że Polacy nie zasługują, aby 
im dano Polaka biskupa. 

„Znamiennem również jest, że organ ducho- 
wieństwa irlandzkiego, gazeta „The Catholic 
Citizen“, wychodząca w Milwaukee, powtórzył 
ów interview, nie podając wcale, że arcybiskup 
Symon uznał go za nieprawdziwy. 

„Jak więc można złemn zaradzić? Tylko 
w ten sposób, -by arcybiskup Symon zawezwał 
„Stowarzyszenie Prasy*, aby odwołanie jego 
rozesłało po dziennikach, tak, jak wysłało ów 
kłamłiwy interview. Arcybiskup ma prawo do 
tego, może tego zażądać. 


„Jeżeli zaś tego nie uczyni, to zawiezie ze 
ze sobą do FEaropy dręczące przekonanie, iz 
mimowoli może za serdeczne, entnzyasty- 
czne przyjęcie, wyrządził ladowi pol 
skiemu w Ameryce krzywdę. Bo wrze- 
komą opinię arcybiskupa Symona wrogie nam 
pisma rzucać nam będą w oczy przez lata 
całe”. 

I nam trudno uwierzyć, iżby tego rodzaju 
zdanie paść mogło z ust ks. arcybiskupa Sy- 
mona. Przypuszczamy jeszcze, że jestto niego- 
dziwa intryga wrogów polskości w Ameryce. 
Ubolewać jednakże trzeba, ża podróż ks. Sy- 
mona do Ameryki, do której Polonia tamtejsza 
wielkie przywięzywała nadzieje, takim kończy 
się dysonansem. 

W niedzielę dnia 20 b. m. miał się udbyć 
w „Elliot Parku“ w Mattison, oddalonem 30 
mił angielskich od Chicago wielki „piknik“ pol- 
ski na rzecz biblioteki i muzeum Zwią- 
zka narodowego polskiego. Czy piknik 
ten odbył się rzeczywiście, czy też dla niepo- 
gody na później może odłożony został, nie wie 
my na razie, polskie dzienniki tamtejsze zapo- 
wiadały, że będzie on „wspaniałym, nie- 


(współczesnej poezyi czeskiej 

Literatura czeska jest n nas znaną bardzo 
powierzchownie, choć dzieje piśmiennictwa tej 
pobratymczej ziemi, a zwłaszcza cudowne jej 
odrodzenie w początkach XIX w. jest niezmier- 
nie ciekawe i ponczająca. 

Jeszcze w 1830—1840 Niemcy pogardliwie 
nazywali ją „Lóschpapierliteratar*, ale jaż w 
tym czasie rozwijała się ona w niezwyczajnie 
piękne i pełne żywotności eflorescencye. Pół- 
tora sia łat milczenie głache zaległo ziemię cze- 
ską, najznakomitsi jej synowie, jak Jan Amos 
Komenius uchodzić musieli poza granice Ojczy-; 
zny; w dobie przebudzenia sami Czesi nie wie: 
rzyli w swe odrodzenie: Szafarzyk, Dobrovsky, 
Palacky — pisali najczęściej po niemiecku. 
A jednak poezya czeska narodziła się „Obudził 
ją do życia Byron —i pierwszym wielkim poetą, 
czeskim był Karol Hynek Macha, uczeń i na- 
śladowca Byrona; mięszanina energii i melan- 
cholii, którą tchnie poezya Byrona, doskonale 
odpowiadała położeniu narodu czeskiego w po- 
łowie XIX wieku. Duch rewolucyi francuskiej 
zrobił swoje: wydobył życie z narodów skaza- 
nych na zagładę. Wśród cywilizacyi powszech: 
nej powstał szereg subcywilizacyj o kolorycie 
miejscowym i narodowym. Dziś poezya czeska 
nie lęka się upadku; owszem wydaje ona tak 
piękne i oryginalne kwiaty, że zwracać zaczyna 
uwagę zagranicznych ludów. Świeżo Francnz, 
Ernest Granbert; ogłosił, niewielką co prawda i 
dość ogólnikową, ale znamienną i ciekawą roz- 
prawę p.t. „La poésie tchèque contemporaine“. 
Czechy leżą w samym środku Europy: z tego 
położenia wynikają zarówno ich losy history- 
czne, jakoteż i charakter ich kultury. Ze wszech 
stron otoczone przez obce narody — stanowiły 


bywałym jeszcze co do rozmiarów i świetno- 
ści w Chicago“. à 

O bibliotece i muzeum „Związku narodowego 
Poiskiego“, pisze przy tej sposobności „Zgoda“ 
chicagowska: 

„Biblioteka związkowa jeet w porównaniu książ- 
nicami polskiemi tylko małym klejnotem, lecz 
joż bardzo wartościowym ł wiele obie- 
cującym na przyszłość. Założona przed kil- 
knnastu laty, dzięki ofiarności ś. p. dra Henryka 
Kałusowskiego, Biblioteka związkowa dozna. 
wała w ostatnich latach stałej i wielkiej życzliwo- 
ści ze strony związkowców w Chicago. Służąc z na- 
tury rzeczy jednej tylko, choć bardzo znacznej ko- 
lonii polskiej, Biblioteka związkowa nie mogła żą- 
dać od Sejmów, aby zasilały ją groszem należącym 
do wszystkich członków Związku. Jako 
jednak własność Związka N. P, miała ona i ma 
prawo do pewnej opieki ze strony ogółu związko- 
wego. Opieki tej Związek udziela przez ofiarowa- 
nie bezpłatnego lokala, opłacanie orzędnika-bibilote= 
karza i ponoszenie niezbędnych wydatków na szafy, 
półki, światło, meble i t. d. Cała część książkowa, 
sprowadzanie nowych książek, oprawa i t. d. jest 
na łasce publiczności. I publiczność nie zawiodła 
ani razu pokładanych w niej nadziei. 

„Pod śwlatłym kierunkiem Biblioteka związkowa 
rosła i rozwijała się potężnie, aż urosła dziś do 
wcale poważnych rozmiarów. Dział literatury pięk- 
nej — poezyl 1 powieści jest dziś prawie kom- 
pletny. Wszystko nowe, 
w mowie ojczystej, jest na półkach naszej biblio- 
teki. Z działów naukowych dobrze są zaopatrzone 


NOWA REFORMA. 


do 20 koron) na 9 godzin. Pomocnicy górni- 
ków zarabiają od dol. 2.18 do 2.44 (10 do 12 
koron) również za 9 godzin. 


Przechodzenie na Katolicyzm W ROSJI, 


Z powodu rozpaszczanych przez reakcyjną 
prasę rosyjską pogłosek o tłumnem przechodze- 
niu na katolicyzm osób, zaliczanych dotychczas 
urzędownie do prawosławia, co jakoby działo 
się i dzieje nawet na Ukrainie, współpracownik 
„Kij. Now.* udał się do jednego z przedstawi- 
cieli duchowieństwa katolickiego w Kijowie ce- 
lem zasięgnięcia autentycznych w tej kwestyi 
informacyi. Interesujący ten wywiad powtarza- 
my poniżej w przekładzie: 

— Czy istotnie znaczna liczba prawosław- 
nych przechodzi na katolicyzm ? 

— Ależ bynajmniej! Pogłoski o tłnmnem 
przechodzeniu na katolicyzm, rozpuszczane przez 
prasę pewnego gatunku, są bezwaruukowo prze- 
sadzone, Jak istotnie nieznaczna jest liczba 
osób, przyjmnjących katolicyzm na Ukrainie, 
Wołynia i Podolu, można sądzić choćby z po- 


siadanych przez nas danych co do Kijowa, głó-| 


wnego centrum tych prowincyi. W ciąga całe- 


go tego okresu to jest od dnia ogłoszenia 


najwyższego ukazu o tolerancyi religijnej (1-go 
maja) aż do dnia dzisiejszego w Kijowie zare- 


co się tylko ukazało |jestrowano zaledwie około 200 osób, które prze- 


szły na katolicyzm. Ponadto należy jeszcze za- 


uważyć, że „liczba ta byłaby znacznie mniejsza, 


historya I literatara polskie. Nie brak tam gdyby lud posiadał mocną wiarę w trwałość 


ani jednego z poważniejszych autorów. Przyjdą 
także z czasem i inne działy naakowe — prayro- 
dniczy, matematyczny, astronomiczny, medyczny, te- 
chniczny i t. d. Dziś nie ma jeszcze zapotrzebo- 
wania na te dzieła, więc i spieszyć się z ich naby- 
ciem nie ma potrzeby. 

„Czytelnia Biblioteki jest zaopatrzona w najlep- 
sze dzienniki i inne pisma krajowe; za stołami, 
szczególnie w godzinach wieczornych, jest pełno 
czytających. 

„Mniej bogatem i więcej- potrzebującem opieki 
jest Mazenm Narodowe, które się mieści w je- 
dnym lekaiu z Biblioteką. Powstałe także z daru 
ś p Kałusowskiego 1 zasilane kilkakrotnie 
przez syna jego dra H. Kałasowskiego z Waszyng- 
tonn, Muzeum posiada wiele ceunych pamiątek. 
Brak jednak fdnduszów, które szły dotąd całkowi- 
cie na książki, nie pozwalał dyrekcyom zasilać Mu- 
zeum Btarożytnościami nabywanemi celowo, z pew- 
nym planem, jak to się dzieje w Muzeach polskich 
w kraju i w Rapperswilu. Co kto dał w darze, 
przyjęto, jeżeli dar posiadał jaką wartość pamiąt- 
mową. Lecz zbiorów kompletnych, któreby w cało 
ści reprezentowały jaki dział lub epokę Muzeum 
nasze jeszcze nie posiada. A czas już i na to. 
Ogiądaliśmy wspaniały i kompletny zbiór monet 
polskich od Bolesława Chrobrego do ostatnich 
czasów, o którego nabyciu dyrekcya już myśli 
| okłada się z właścicielem. Zbiór ten, gdyby prze: 
azedł na własność Muzeum Związkowego, postawił- 
by tę instytucyę odrazu na pierwszorzędnem sta- 
nowiska w dziale numizmatyki polskiej*. 

O mieście Wilkes Barre, którego nazwa 
głośno rozlegała się podczas olbrzymiego strej- 
ku górników przed dwoma laty, pisze p. M 
Sienkiewicz w „Kuryerze Polskim“: 


rych jest spora też liczba Polaków, zamieszka: 


łych przeważnie na przedmieściach. Lecz i w Ba: całą pewnością, że rodziny, które prz 


mem mieście jest kilka polskich 


Młodzi to są i zdelni Polacy*. 


mieszanych, przyczem kobiet jest nieco większy 


i niema żadnych podstaw wyraźnych. Wogóle 
nawet dane statystyczne o obecnem przechodze- 
nin na katolicyzm mówią bardzo niewiele... 


redakcya ukazu tak została ułożona, iż atru- 
dnia, albo, mówiąc ściśiej, zabrania przechodze- 


doszły już do tego wieku, pozostają przy wy- 


rodzinach, które przyjęły katolicyzm, pozostaje 
kilkoro dzieci prawosławnych. Powstaje dzi- 
wna sytuacya. Ojciec — katolik, matka — ka- 
toliczka , 
*|dzieci starsze ponad lat 14 — prawosławne. 

Ostatnia okoliczność wielu mocno dręczy. Bo 

„Wilkes Barre jest miastem dość schludnem. |tęż istotnie niech pan sam powie: co robić z 
Mieszkańców liczy przeszło 80 tysięcy, wśród Któ- |tukjemi dziećrmi, w duchu jakiego wyznania je 


większych przed- |tolicyzm, będą wychowywały według dogmatów 
siębiorstw. Między innemi zajmuje przedniejsze | yjąry rzymsko-katolickiej i te dzieci, które pra- 
miejsca Polski Bank, niedawno otwarty, pod| wọ pozbawiło możności zmiany wyznania. — 
firmą: Sawa & Comp. Interes prowadzony jest | Szkoła jednak liczyć się z tem nie będzie. 
na większą skalę i zapowiada się zaraz na po-|[ wyjdzie na to, że w domu będą dziecko u- 
czątku Świetnie. W okolicy Wilkes Barre Polacy czyli jadnego i dowodzili wyższości wiary ka- 
biorą się do interesu. W sąsiednim miasteczku Ply- tolickiej, a w szkole nczyć będą czego innego 
mouth została założona fabryka obuwia; spółka tej |; dowodzili wyższości wiary prawosławnej. — 
fabryki złożona jest x samej młodzieży. Na czele Zgodzi się pan, że takie położenie jest w naj- 
spółki stoją bracia Czajkowscy, Michał i Stanisław. wyższym stopniu niemoralne. Przecież wkońcu 
dziecko nie będzie ani tym, ani owym, a zo- 

Takich przedsiębiorstw potrzeba więcej wśród | stanie poprostu ateistą... Można naturalnie mieć 
Polonii. Górnicy zatrudnieni w tamtejszych ko- |rozmaite poglądy na ateizm i na ateistów, ale 


i że tak powiem nietykalność ukazu. Tymcza- 
sem wielu przypuszcza, że ukaz może być znie- 
siony i droga dla tych, co zechcą później na 
katolicyzm przejść, będzie odcięta. Dlatego też 


nawet ten stosunkowo nieznaczny procent przejść 
jest, jak mi się zdaje, i tak dość znacznie po- 


większony w sposób sztuczny. 

— A jakie żywioły przeważnie przyjmują 
katolicyzm? 

— Przeważnie osoby, pochodzące z małżeństw 


procent, niż mężczyzn. Zresztą sądzę, że ta o- 
statnia okoliczność jest zupełnie przypadkowa 


— Czemu? 
— Uważa pan, rzecz polega na tem, że sama 


nia na katolicyzm młodzieży, t. j. najruchliwszej 
i najgorętszej części ludności. Młodzieńcy do 
21 roku życia nie mogą przechodzić na katoli- 
cyzm hawet w tym wypadku, gdy przyjęli to 
wyznanie jego ojciec lub matka. Z dziećmi zaś 
sprawa stoi jeszcze gorzej. Na przykład według 
2 punktu ukazu „w razie przejścia obojga mał- 
żonków na inne wyznanie chrześcijańskie dzieci 
do lat 14 idą za wyznaniem rodziców, a te, co 


znaniu dawniejszem*. Skutkiem tego w wielu 


dzieci do lat 14 katolicy, a 


wychowywać? Naturalnie, można twierdzić z 
jely ka- 


palaiach zarabiają w porównania z naszemi |niepodobna się nie zgodzić, że w takiem poło- 
stosunkami dość dużo. Chłopcy zatrudnieni na |żeniu rzeczy dzieci istotnie nie będą ani kato- 
wierzchu ziemi mają od 67 do 95 centów za 9|likami, uni prawosławuemi. Należy jeszcze do- 
godzin (3—4 koron); starzy od dol. 1.10 do|dać, że i względem tego odnosić się można albo 
1.20 (5 do 6 koron); ci zaś co wysypują i spu- |zupełnie obojętnie, albo z rozmaitych punktów 
szczają węgiel jak również i dozorcy, mają po| widzenia, podkreślić tylko w danym wypadku 
dol. 165 (6 do 7 koron) na dziewięć godzin, | warto tę okoliczność, że zarząd spraw ducho- 
bo od czasu wyroku sądu arbitracyjnego dzień |wnych, który opracowywał ukaz w ciągu nie- 
pracy przy węgln jest dziewięciogodzinny. — |jednego miesiąca, wytworzył wkońcu taki stan 
W kopalniach zaś górnicy zarabiają, gdy pra- |rzeczy, który dla niego samego nie może być 
ca idzie w pełnym biegu, od 2.75 do 3.50 (13 |pożądany. Ale wracajmy do rzeczy. 


| 
one zawsze jakby punkt centralny, ka ka xd 
dążyły plemiona sąsiednie: Bawarowie, Sasi, 
Frankonowie, Szwaby, Rakuzy, Polacy, Sląża- 
nie, Węgrzy. To też Czesi byli w ustawicznej 
wojnie na cztery fronty, odpierając częściowo, 
a częściowo wchłaniając w siebie elementy są 
siednie Z tego starcia wyniknał żywy ruch 
umysłowy w Czechach; tu w Europie odezwały 
się pierwsze protesty przeciw supremacyi pa- 
pieża; tu obudziły się pierwsze teorye socyalno- 
komanistyczne (Taboryci); tu zagrzmiały pierw- 
sze walki o swobodę (z cesarzem niemieckim). 

Śród łudów słowiańskich Czesi byli najdalej 
wysuniętą placówką, najbliżsi Earopie i naj- 
więcej też wsiąknęli pierwiastków kultury za- 
chodniej. Do połowy XVI wieku literatura pol- 
ska ulegała wpływom czeskim i jeszcze Miko- 
łaj Rey czechizaje w swych wierszach. 

Ale i Czesi ulegali wpływom polskim, a tak- 
że ruskim i połaudniowo-słowiańskim, z drugiej 
strony zachód; Niemcy, Francya, Włochy, Hi- 
szpania, Węgry i północ — Anglia i Skandy- 
nawia — wszystko to spływało się w Czechach, 
jakby w kotle ogólnym kipiało, wirowało i roz- 


jąca kapitałami, 
plan ostatni, Niemcy są przedsiębiorcami, Słowleń- 
cy robotnikami. Poczciwy i pracowity to lad. Nie 
było wypadkn jakiegoś napadn na samotnie wałę- 
sających się gości po górach, nie słyszy się o kra- 
dzieżach. Posługacze portowi odznaczają się wzoro- 
wą rzetelnością 1 skromnością wymagań. Bardzo 
chętnie porozumiewają się z Polakami w awolm oj- 


Zdziwiony nieznaczną liczbą osób, które 
przyjęły w Kijowie katolicyzm, liczbą nic a nie 
nie odpowiadającą informacyom dzienników, za- 
pytałem, jak stoi ta sprawa w powiatach. 

— W powiatach sprawa stoi zupełnie tak 
samo — odparł pasterz. — W mieście, jeśli 
teraz już się nie mówi, to przynajmniej mówio- 
no tam bardzo dużo. I wątpię, czy znajdzie się 
człowiek, któryby nie wiedział o prawach, na- 
danych ukazem o tolerancyi religijnej. W po- 
wiatach zaś spotkać pan może jeszcze całe 
wsie, które nawet nie domyślają się istnienia 
ukazu. Były, co prawda, wypadki powrotu na 
łono katolicyzmu kiiku niedużych wiosek cze- 
skich, ale są to przecież ludzie, którzy przed 
paru dziesiątkami lat przeszli z katolicyzmu na 
prawosławie jedynie dla korzyści materyalnych, 
dla nzykania praw do nabycia ziemi. Natural- 
nie więc, że chociaż de jure byli oni prawo- 
slawnymi, jednak w gruncie rzeczy pozostawali 
wciąż katolikami. Ale tacy renegaci zbyt mało 
nas interesują, sądzę zresztą, że takim faktom 
nie można przypisywać większego znaczenia. 
Jeśli są one wogóle charakterystyczne, to w Ka- 
żdym razie z innych zupełnie względów. 


niy R 


Z letnich siedzib. 


Abbazya, 29 sierpnia. 

Zawsze piękna, urocza, spowita w mgły fioleto- 
we, przegląda się Abbazya w błękitnem, lekko sfa- 
lowanem zwierciedle Quarnera.. Nie wiele tataj 
morza, ale to, które jest, posiada tyle kolorysuyki, 
tak cudnemi mieni się barwami, innemi rano, inne- 
mi w poładnie i wieczór, — że chwile wypoczyn- 
ku przynoszą tutaj dziwną ulgę, wytwarzając na- 
strój nowy, tak wielce odmienny od tego, w faklm 
Żyje się pod naszem niebem. 

Lubię jesienny sezon w Abbazyi. Nie ma tu 
wprawdzie tego łagodnegu podmuchu wcaesnej wio- 
sny, co w marcu, lub kwietniu, a słońce przygrze- 
wa nieraz zbyt zapamiętałe, ale też za to spokoj- 
nie, mniej rojno, mniej tłamnie, niż w modnym se- 
zonie wiosennym. Tegoroczny sezon jesienny, dotąd 
przynajmniej, mniej zwabił gości, niż po inne lata. 
Przeważają wśród nich Węgrzy bardzo anaczną 
większością, w której ginie prawie garstka bawią- 
cych tutaj Polaków. 

Przyznać należy, że zarząd Abbazyi, może pod 
presyą współzawodnictwa z sąsiedniemi miejscowo- 
ściami „Riviery anstryackiej*, znaczne ostatniemi 
czasy poczynił wkłady i ulepszenia. Najważniejszą 
zaś inwestycyą jest kanallzacya, koło której pod- 
jęte roboty są właśnie w pełnym toku. Każdy rok 
przysparza szereg nowych hotelów, piękne* wille 
wyrastają w różnych punktach. 


Na wiosnę ceny | 
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dają Polacy gazety, a rozmowa Bchodzi na temat 
przygniatający nas srożej od chwiliwej niepogody 
abbazyjskiej: stosunków naszych w zaborze rosyj- 
skim. Zwłaszcza rodacy nasi z Królestwa z łatwo 
zrozumiałem rozgorączkowaniem chwytają za rssze 
gazety, aby się dowiedzieć, co u nich w domu **:- 
chać. Obyście im mogli pomyślniejsze, niż dotąd, 
przesyłać wieści! M K. 


Kronika paryska. 


(Sensa0;e paryskie — Radość £ powodu zawarcia po- 
koja w Portsmouth, — Bankructwo i samobójstwo Cro- 
niera — Ferye teatralne -- Teatry pud gołem nie- 


bem. — Orange i Champigny. — Z literatury.) 

==] Bankrnctwo Jalnzota; dəfraudacya, ucieczka 
i uwięzienie Galley'a i jego pięknej wspólniczki 
pani Mórelli; bankractwo Croniera i wreszcie po- 
kój w Portamouth — oto sensacye, które spadły na 
Paryż. Nigdzie może nie przyjęte wiadomości o za” 
warcin pokoju z taką radością, jak w Paryżu I wo- 
góle we Francyi. I nic dziwnego, Wszak pożyczki 
rosyjskie, zaciągnięte we Francyi, wynoszą okoio 
8 miliardów franków, prócz tego zaś ulokowali 
Francnzi około 2 miliardy w rozmaitych przedsię- 
biorstwach przemysłowych w Rosyi. Dalsza wojna 
byłaby dla Rosyi klęską ekonomicaną, a może na- 
wet katastrofą, któraby się dotkliwie odbiła na 
Francyi. Pokój daje Rosyanom możność ekonomi- 
canego dźwignięcia się i regniarnej opłaty procen- 
tów ed długu. 

Inne z wymienionych spraw nie dają Paryżanom 
powoda do uciechy. Jaż bankructwo Jaluzota wstrzą- 
snęło targiem cnkrowym w Paryża. a Świeże ban- 
kructwo Cronier'a wywołało dalszy popłoch, chociaż 
dzienniki zapewniają, że wcale tak źle nie jest, 
jukby się zdawało. Juźci bogata Francya łatwo po- 
wotuje te szkody, ale mimo to cała rzesza naiw- 
nych ofiar długo będzie wspominać o bankructwie 
Cronier'a. 

Alə bo też OCronier spekulował wprost szalenie. 
Chcąc odbić, milionowe straty, rzncał w świat dal- 
sze miliony, a gdy je równie stracił, odebrał sobie 
Życie. Spadkobiercy Say'a, którego cukrownie za- 
mieniły się w towarzystwa akcyjne, stracili cały 
prawie majątek, wynoszący 4U milionów franków. 
Majątkiem tym zawiadywał Cronier. Dwie córki 
Say'a, księżna Broglie i hrabina Tredern, odgry” 
wają wybitną rolę w arystoekratycznym świecie pa- 
ryskim. Hrabina Tredern jest teściową księcia Noall- 
ies. W salonach jej pałacn starodawnego przy placa 
Vendóme odbywają się znane paryskim melomanom 
wieczory mozyczne, które są nie bez wpływo na 
Życie artystyczne w Paryżn. Cronier był zresztą 
finansowym mężem zaafania całej arystokracyl pa- 
ryskiej, a także i licznych dygnitarzy kościelnych. 

Paryż ciągle jest jeszcze wyludniony i tylko 


mieszkań i pensyonatów rosną w miarę napływu |teatry zaczynają rozwijać gorączkową czynność, 


gości, alə w sezonie jesiennym trzymają się w mie- 
rze. Za 8 koron dziennie można dostać w każdej 
willi wcale przyzwoity pokoik z całodziennem utrzy- 
maniem. 

Niemcy austrysccy, a zwłaszcza wiedeńscy hote- 
łarze i restauratorzy, dorobili się tutaj wcale pray- 
zwoitych fortun. W ich ręku, niemal wyłącznie, 
znalaały się wszystkie wilie, hotele I pensyonaty. 
Polacy w tej robocie, z właściwą soble abnegacyą, 
nie biorą udziału. A szkoda już choćby dlatego, że 


goście poiscy chętniej zajeżdżaliby do pensyonatów 


polskich, niż do niemieckich, A Polaków zarówno 


z Austryi, jak Kongresówki, spora zjeżdża ta licz- 


ba tak na wiosnę, jak w jesieni 

Ponieważ Abbszya 'nle tworzy dotąd samodziel- 
nej jednostki gminnej i należy do miasta Voloski, 
rzeto skorzystała ostatnia_ z nich. z. praw. .swolch 
i zamieściła słowiańskie napisy po ulicach Abbazyi, 
wykłuwając niemi oczy zarówno Niemcom, jak Ma- 


dziarom. Jak długo Voloska utrzyma się przy wo- 
jem prawie, trudno na razie przesądzać. 


Miejscowa, słowiańska ladność, nie rozporządza- 
dała się zepchnąć Niemcom na 


czystym języku, który zrozumieć nio trudno. 

Po całotygodniowej spiekocie, otwarły się dzisiaj 
upusty lazurowego nieba i x wielkiem upragnieniem 
przez miejscową ludność oczekiwany, lunął obfity 
deszcz. Fale Adryi spiętrzyły się i ukazały sro- 
brzyste, grzebieniowate kończyny. Wypełniła się 


tedy czytelnia kąpielowa, a przy pismach polskich, 


w liczbie wcale pokaźnej przez zarząd sprowadza- 
nych, znalazło się także grono Polonii, wśród któ: 


rej zwraca uwagę wysoka postać ks. arcybiskupa 
Teodorowicza ze Lwowa. Po chwili lektary, odkła- 


Vrchlicky, F. Czech, J. Zeyer — każdy z nich 
ma osobną fizyonomię i stanowisko. Przede- 
wszystkiem Vrchlicky imponuje ogromem swej 
pracy. Jego 80—90 tomów stanowićby mogły 
wynik pracy dwudziestu poetów. Następnie 
Vrchlicky najświetniej wyraża ową koncentra- 
cyjną dążność umysłowości czeskiej — i w pra- 
cy jego znajdziemy esencyę wszystkich poetów 
i wszystkiej poezyi Świata. On jest twórcą no- 
wej czeszczyzny. 

Czech przeciwnie jest „par excellence* naro- 
dowy, chwalea znakomitych momentów dziejo- 
wych („Adamizji*), choć i on miewa pomysły 
wszechświatowe („Europa“) 

Zeyer przypomina Vrchlickiego obszarem swo- 
ich widnokręgów, ale różni się odeń nastrojem. 
Vrchlicky — to trzeźwy klasyk, idealista roz- 
sądny, marzyciel umiarkowany. Zeyer — to mi- 
styk, romantyk, marzyciel bez granic, przepeł- 
niony wskróś nieskończonem, a nienasyconem 
pragnieniem zaświatowości. 

Dlatego to młodzi pisarze doby najnowszej 
wybrali swoim mistrzem Zeyera, który uchodzi 
za ojca poezyi nowoczesnej, gdy przeciw Vrchli- 


wijało się w nowe formy. Ten charakter cen-|ckiemu podniosły się głosy banta. Pierwsza re- 


tralności literatura czeska zachowała po dzień 
dzisiejszy, a zwłaszcza z chwilą. gdy się uświa- 
domiła należycie. À 

Pierwsi po wystąpieniu Machy poeci czescy, 
Witosław Halek, autor znanych po polsku 
„Pieśni wieczornych“, oraz Jan Neruda, autor 
również tłomaczonych „Pieśni kosmicznych“ — 
oddawali się marzeniom i błąkali się po ró- 
żnych drogach, poszukując właściwej nuty na- 
rodowej. Spełnili oni swe zadanie odrodzicieli 
poezyi czeskiej — wyśpiewując serdeczne swe 
tęsknoty i wieszczby na jutro. 


Ale właściwy złoty wiek poezyi czeskiej nar | 
stąpił między r. 1860 a 1870, gdy wystąpiła | 


wolucya jednakże nie wystąpiła pod hasłem 
mistyki, lecz pod hasłem surowego realizmu, 
manifest realizmo ogłosił Jan S. Machar, któ- 
regu charakter możemy poznać w przełożonym 
na język poiski poemacie, p. t. „Magdalena* 
(tłómaczył Adam M—-ski); autor, zda się, szuka 
umyślnie motywów drażliwych, w stylu Dosto- 
jewskiego, a opisy wyborów i sesyj politycz- 
nych w małem miasteczku są pełne gryzącej i 
zuchwałej ironii, wystawiając nędzę umysłową 
i fałszywy patryotyzm mieszczczaństwa cze- 
skiego. Wystąpienie Machara stanowiło przełom 
dość burziiwy, ale kierunek jego się nie utrzy- 
mał, znów się rozpoczęła w Czechach koncen- 


trójka świetnych pisarzy, a mianowicie: JI. tracya wszystkich prądów europejskich: wpływy 


francuskie i germańskie, Ameryka i Anglia, 
primitywy włoskie i Nietzsche, Skandynawia 
i Rosya, Japonia i Toehellenizm, — wszystko 
to znów spływa, kotłuje się, amaigamuje w zie- 
mi czeskiej. Młodzież rzuciła się przedewszyst- 
kiem do krańcowego mistycyzmu. Nienawiść 
rzeczywistości stała się hasłem głównem i za- 
sadniczem nowoczeskich pisarzy. 

Na czele tych nowatorów stanęli dwaj mło- 
dzi ludzie: Karol Hawlaczek i Jerzy Karasek. 
Pierwszy z nich jest antorem „Gniewnej kan- 
tyleny* oraz księgi „Nad ranem*, gdzie wy- 
raża melancholijną tęsknotę nieskończoności; 
umarł w roku 1894, mając lat 24. Drugi prze- 
ciwnie („Kniha aristokraticka, Sexns necans“), 
jest to pełny wściekłości posznkiwacz rzeczy 
niemożliwych; jest to zarazem bardzo osobisty 
krytyk i teoretyk literatury, czciciel sztuki dla 
sztuki, wróg wszelkiej użyteczności. Odmienny 
zupełnie jest Stanisław Nenman, anarchista 
z przekonań, członek „Omladiny*, który ma za 
sobą półtoraroczne więzienie; jako poeta wy- 
raża przedewszystkiem miłość życia i pragnie- 
nie jak najszerszych praw życia. „Jestem apo- 
stołem nowego życia”, mówi o sobie ten pra- 
wnnk starych czeskich Taborytów, a cza8o- 
pismo jego zowie się: „Nowy Kult". Książki 
zaś noszą tytuły: „Nemesis bonorum castos“, 
„Apostrofy dumne i namiętne*, „Chwała Sza- 
tana śród nas“, ą 

Z innych młodych pisarzy wspomuimy tylko 
nazwiska, jak Wiktor Dyk (podobno siostrzan 
Heinego), Emanuel z Leszehrada, tłómacz Ste- 
fana Mallarmé, Karol Babanek, wreszcie An- 
toni Sova i Otokar Brzezina. Nova — jest sym- 
bolistą, rozmiiowanym w dekoracyi, poważnej 
i meiancholijnej; lirykiem raczej intellektual- 
nym, niż uczuciowym. 

Otokar Brzezina uważany jest za najświet- 


niejszego wśród młodych poetów czeskich. Nie- | 


ażeby się przygotować na przyszły sezon. Jednakże 
podczas feryj teatralnych aktorzy paryscy nie pró- 
żnowali. Rozpierzchli stę po prowincyi, wyjechali 
nawet za granicę i zbierali oklaski, a co ważniej- 
sze sate honorarya. W bieżącym roku wybiły się 
na pierwszy plan tak wane teatry pod gołem niə- 
bem. Niektóre z nich są stałemi budynkami, inna 
bywają co rok improwizowane. Mieliśmy pod Pary- 
żem taki teatr na wolnem powietrzu, powstały tak- 
że na prowincyi sceny pod gołem niebem, a mię- 
dzy niemi prym wiódł teatr rzymski w Orange. 

W owem mieście poładniowo-francuskiem zacho- 
wał się w przepysznej całośc! starerzymski gmach 
Meipomeny. Państwo od dawna wzięło gu pod swą 
opieke =a okoliczni mieszkańcy uczynili zeń nerw 
swego istnienia. Nic dziwnego zresztą, bez niego 
nikthy. nie wiedział e--jaklomś maslem miasteczka 
Orange. Otóż od lat wielu jnż zjeżdżają się co ro- 
ku w Orange tak zwani „felibrzy*, czyli literaci 
prowansalscy. Równocześnie przybywa z Paryża 
grono artystów i wystawia bądź jakiś dramat bądź 
operę. Artyści nie przybywają sami, towarzyszy im 
rój Paryżan, sprzyjających mniej lub więcej bra- 
ciom „felibrom*. Przez parę dni Orange podobne 
jest do jeziora, które wystąpiło z brzegów. Gwar- 
nie w nim, szamno, pełno ludzi, pełno szelestu je- 
dwabiów, okrywających najarodziwsze i najbardziej 
eleganckie kobiety Francyi. A potem, gdy skończy 
się zjazd | przyjdzie przedstawienie, spokój wracu 
w starorzymskie ruiny; aż po roko Życie anowu 
uderza napiętem tętnam w pięknym zapadłym ką- 
cia prowansalskim. W tym roku dawano tu „Tro- 
jańczyków w Kartaginie" Berliozu, tudzież szekspi- 
rowskiego „Juliusza Cezara“ w przeróbce Bern- 
steins. Zarówno operę, jak dramat odegrano świe- 
tnie. 

Na wzór teatru w Orange urządził p. Albert 
Darmont w okolicy Paryża w miasteczkn Champigny 
„Teatr natury“ (Théâtre de la nature). Champigny 
jest ładną miejscowością, odiegłą o godzinę drogi 
od Paryża. Podczas oblężenia Paryża atoczono tn 


które jego rzeczy były u nas tłómaczone, ale 
zbyt mało znamy tę wspaniałą indywidaainość 
poetycką. Podajemy tu przekład (niestety, z fran- 
cuskiego) kiikn niepospolitych strof poemaciku 
p. t. „Wino Silnych*. 

„Bracia, z rąk do rąk oddawajmy sobie wino 
silnych w mym paharze. Wieki je chroniły od zi- 
mna, w winnicy, jako dym ogni śród nocy *). 

Winniczymi były mu Smutek i Samotność... Na- 
sze lampy staną się źródłem oliwy. co płonąć bę- 
dzie nieruchoma, śród wichrów. Mogiły będą nam 
ogrodami i, śpiewając, kołysać będą naszą śmierć. 
Rozumieć się będziem wzajemnie w milczenia, a 
pocałunek nasz będzie niewidzialnem spotkaniem 
pragnień. 

Nasza śmierć będzie, jako śmierć ludzi czystych; po- 
dobna drodze, którą się odbywa z izby pełnej zapachów 
do świątyni, w niedzielę palmową; podobna roko- 
wi, co odchodzi do krain zdobytych w kwieciu 
i wiwatach... podobna stopowi wszystkich dni i wszy- 
stkich nocy przeszłości i przyszłości w jeden dzień, 
który nie będzie miał nocy*. 

Dzieła Brzeziny są nieliczne, ale pełne cech 
wyjątkowych. Tytuły ich są: „Dale Tajemni- 
cza“, „Jutrznia na Zachodzie”, „Wiatry od bie- 
gunów*, „Dłonie“, „Budowniczowie Świątyni". 

Sy to dzieła wielce „significatives“, Myśl 
poety przesiąknięta jest połączeniem szczegól 
nem mistycyzmu i panteizmu, filozofii buddyj- 
skiej i katolickiej. 

Poezya to ześrodkowana, nerwowa, kipiąca 
obrazami, które cisną się nawzajem i zda się 
rozsadzają czaszkę. Słowem Brzezina w całym 
Parnasie młodoczeskim jest najciekawszym fe- 
nomenem. 


*) W winnicach, w iutym zapalają ognie, by cobre- 
nić wino od przemarznięcia. 
A. L. 


Niełziels s Września 1508 


krcuwą bawę. Dila nas Champigny interesującem 
jest jeszcze z tego względu, że przemieszkiwał tn 
nieraz Henryk Sienkiewicz, w owem miasteczku bo- 
wiem mla? jego przyjaciel Abakanowicz piękną wilę 
położoną nad brzegiem Marny. — Darmont odkrył 
w Champigny piękny park i w parkin umieścił} też | 
swój teatr. Na pierwsze przedstawionte poszła „Se- 
miramis" Józefa Peladana. 

Wspomnijmy nieco o literaturze. Paweł Bourget, 
którego aława zaczęła już trącić nieco przesałością, 
odkwieżył swe laury nowością literacką p. t. „Dwie 
alostry*, Jest to dłuższa nowela, poprzedzona sze- 
ścin nowelami krótkiemi, objętemi wspóinym tyta- 
łem „Sarce i rzemiosło“ („Le coenr et le métier“). 
Tow ten stanowi rodzaj przejścia między dwiema 
wieikiami powiościami Bourgeta, „Eiapem*, ogło- 
szonym przed kilkunastu miesiącami i „Rozwodem*, 
Motyw „Dwóch sióstr“ stanowi rywalizacya miło- 
ana Magdaleny Lićbaut i jej siostry. Walka, jaka 
toczy Bię w dnssy pierwszej, tudzież moralne zwy- 


cięstwo, jakie Magdalena nad sobą odnosi, czynią 


z tej noweli jednę z milszych i wykwintniejszych 
rzeczy Bourgeta. Nie można tego powiedzieć o in- 


pm 


Wielki dzwon dziejów na trwogę uderza, 
Bo oto wieka pękają wiązadła 

I dzieł nieprawych rysuje się wieża... 

Moc despotyczna się w prochy rozpadła, 
W męce konania wiek tarza się stary, 

Z strasznym olbrzymem się dziorżąc za bary!... 


Za ból milionów bezdenny i dłagi 
Walczy syn ziemi z przemocą złowrogą 
I pierś ofiarnie we własnej krw! macza... 


..A tam na wschodzie wykwitły Zórz smugi... 


-To olbrzym, wiodąc za rękę brać mnogą, 
Z mroków dziejowych Wiek Nowy wytacza!.. 


Jan Huskowski. 


| © rornika. 
i Kraków, 2 września 


Na „zapomogi narodowe” dia studeniów z Kró- 


nych nowelach, mających przedstawić konflikt mię- | lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 


dzy sercem a profesyą. Są one szcuczne | nacią- 
gnięte, jak wogóle większość utworów, gdzie auto- 
rom idzie o „cas carieux*. 

Prawdziwą I bardzo miłą niespodzianką jest tom 
nowel czy opowiadań Hugona Lapaire'a. Tom owych 
ntworów nosi tytuł „Włóczęga*. Zawiera nowelę 
tytułową, w której autor opowiada o konflikcie po- 
między zabobon'm włościańskim a Balachotną duszą 
marzyciela, tndzież piękna opowieść p. t. „Wieczna 
noc“, malującą smutne życie ślepej dsiewczynki. 


Z poszyj prozą. 
Ostatni dzień! 

Właśnie zajechał urzędnik komisyi kolonizacyj- 
nej, Niemiec, jak Niemiec, obojętny, zimny, satywny, 
z sarkastycznym usmiechem na ustach, który od- 
blera? zaprzepaszczoną przezemnie ziemię ojczystą. 
Kiedym a caołem sposzczonem wprawdaie, ale 
z powną odwagą ałego czynu, praskraczał progi 
gmachu komisy! kolonizacyjnej, gdzie miałem ode- 
brać jndaszowe srebrniki za praefrymarczoną ojco- 
wianę i gdy potem obliczyłem , iż mam byt sape- 
wniony, że jaż więcej nie będę się poral? ani 
z gradem, ani z słońcem, ani s mrozem lub do- 
szczem, nia myślałem wcale o tem, Że ta chwila 
ostatetzna , ostatnie spojrzenie na ziemię ojców 
moich, tak mnie poruszy, niemal zmysły odbierze. 
Zdałem wsaystko według kontraku, urzędnik poró- 
wnał z wykazem, | znalazł wszystko w porządku. 

Lokko skłonił ręką — to znaczyło „alles in Or- 
duung, jetat können sie gehen“. Kareta stała goto- 
wa do odjazdu, już zamierzałam wsiąść, gdy nagle 
rozpacz mnie ogarnęła i raz jeszcze wybiogłem na 
wieś | szeroko mojem ojczystem powietrzem ode- 
tchuąłem. Wieczór był ciepły, słońce jeszcze nie za- 
szło, wieś cała była w poruszenin. Widziałem na 
progach chat stojących mych ludzi, starców, rówie- 
iników ojca mego, włościan młodych, a któ- 
rymi nieraz w dziecinnych latach się bawiłem — 
| wszyacy do mnie wyciągali ręce, płacząe gorzko 
i wołając: panie, panie, coś ty uczynił, panie, dja- 
czego pozbyłeś się ziemi, naszej karmicielki, panie, 
dlaczego opuściłeś posterunek; gdy gromy biją, pa- 
nie, dlaczego jndaszowe srebrniki były dla ciebie 
milsze, niż ówięta ziemia nasza, na której chlvb 
I grób znajdowali pradziady i dziady twoje. I wiatr 
zasznmiał wtedy, a drzewa i krzewy wtórowały tym 
sarzekaniom ludzkim | wołały: diaczega nas wy- 
dałeś na pastwę obcych, przekleństwo niech Ci bę 
dsie w udziale Pójdziesz kalnowy synn w świat 
daleki, gdale nie przyjmą cię swoi, pogardaą obcy, a nie 
znajdziesz pokoju na świecie. Wtedy taka rozpacz 
ogarnęła sercem mam, iż rznciłem się na ziemię 
z okropnym rykiem i całowałem tę Świętą ziemię 
naszą, która paliła twarz moję, jak ogniem i ta- 
rzałem się z płaczem po niej. 

I usłyszałem z tej zlomi wyraźnie słowa: chle- 
bem cię obdarzyłam, tym chlebem duszy i ciała, 
tak jak przodków twoich i tak jak onych chciałam 
i ciebie przyjąć do siebie, gdy nadejdzie kres ży- 
wota twego, sle aprzedałeś mnie tak, jak Jodasx 
sprzedał Chrystusa, bądź więc, jak on, wlecz. 
nym tałaczem, a nie przyjmie cię Żadna zie- 
mia, a kości twe leżeć będą niepogrzebane, a ka- 
Ady z pogardą pluć na nie będzie it nie skończy 
się pornta twoja aż do dnia sądu, gdzie odbierzesz 
nagrodę swoją 

Zwiers raniony nie dobywa ryku okropniejszego, 
jaki wydarł się z piersi mej, kurczowo trzymałem 
się ziemi ojczystej, prosząc o przebaczenie, zlewa 
jąc ją łzami rozpaczy, a ta ziemia już nie była 
moją, nie była polską, — bo ją zaprzedałom na 
wieki. 

I gdybym mógł cofnąć tę sprzedaż, gdybym od- 
zyskał znów szmat tej polskiej gieby, zaprzągłbym 
nię do taczek na całe Życie, a sachy chleb rosił- 
bym łzami mojemi. 

Zapóśno! 

Zakopane, 30 sierpnia 1905. 
Stanisław Wegner. 


By z łona matki, z twórczej głębi ziemi 
Wyrósł olbrzymi o barach tytana 

I dłoń dziejową pocznwazy na grabiecia, 
Ugiął w poznaniu męczeństwa kolana 

I, patrząc w ziemię oczami krwawemi, 
Ronił łzy klęski, w cud ufny, jak dziecię 


Bo oto światem przemknęli, jak duchy, 
Potworni caynem wielcy niszczyciele — — 
I ziemia legła w grnzach i popiele, 
Olbrzyma w stalne zakuto kajdany 

I jęk mn w piersi przytłumić kazano 

I niewolnicze nadano mu miano!... 


I odtąd straszne szły bnrze za bnrzą. 
Grady, pożogi, mór blady i wojna 

I krwi ofiarnej przelało się wiele... 
Wkoło despotów budowle się chmurzą, 
Wśród których tuła niedola się znojna 
Z widmami Switów umarłych na czele... 


Więc olbraym, cudu Wolności pragnący, 
Przytalił głowę do piersi matczynej 

I słuchał.. — i szept usłyszał gorący, 
I dumne, wielkie wezwanie na czyny, 

I jek, któremu zamilknąć kazali, 

By na dziejowej nie popłynął falii... 


Zrodzony z tradów i „z iego, co boli*, 
Na jęk nieszczęścia, idący z pod ziemi, 
Drenął nagle olbrzym w dziejowym uścisku 
I, wstawssy w krwawem poczuciu niedoli, 
Zabrzęknał wściekłe łańcuchy atalnemi 

W świadomym ducha i mocy rozbłyska!... 


g Józef 


stracy! „N. Reformy“: Wydział powiatowy w Dro- 
hobyczu 20 kor. 

Razem dotąd 5547 kor. 66 hal. 

Na szkoły polskie w Królestwie Poiskiem 
złożyli: J. Ch. 10 kor, W. Ch. 10 kor. 

O polskie seminaryum nauczyclsiskie w Cie- 
szynie. W Raja na zgromadzeniu „Związkn ślą- 
skich katolików“ mówił ks. Londzia, profesor gl- 
mnazynm polskiego w Cieszynie, o potrzebie aamo- 
iatnego polskiego semiuarynm nauczycielskiego w 
Cieszynie. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie na- 
stępującą rezolucyę: „Ludność zamieszkała koło 
Frysztatu, zebrana na zgromadzeniu „Związku ślą- 
skich katolików“ w Raju, wzywa rząd, ażeby za- 
łożył samoistne i zapałne seminaryum polskie i to 
tyłko w Cieszynie, I żeby, dopóki to nie nastąpi 
jeszcze tego roku, dał nam paralelkę także do 
pierwszego kursu, aby synowie ludności polskiej 
corocznie wstępować mogii do ueminarynm”. 

Dla nauczyołeli. Dwie posady nanczycielskie na 
Sląska są natychmiast do obsadzenia. Pierwszeń- 
stwo mają kandydaci z egzaminem wydziałowym 
z I grupy. Zgłoszenia przyjmuje i wiadowości u- 
dzieli z grzeczności p. Zygmunt Mayer, redaktor 
„Głosu lada óląskiego* w Morawskiej Ostrawie 
(Dom poiski). 

Z „Sokoła“. Ćwiczenia i naaks gimnastyki roz- 
poczynają się w poniedziałek dnia 4 b. m. Ćwi- 
czenia: członkowie młodsi w poniedziałki, środy i 
piątki, od godz. 71/,—81/, wieczorem; członkowie 
starsi wtorki, czwartki i soboty godz. 7—8 wie- 
czorem. Panie: wtorki, czwartki i soboty, od godz. 
7—8 wieczorem (w górnej sali). — Nauka gimna- 
styki: dzieci do lat 10. we wtorki, czwartki i so- 
boty od godz. 5—6 po południa; uczniowie siarsi, 


w pontedziałki, środy i piątki, od godz. 6—7 wie-|nieboszczki do kościoła Wniebowzięcia. 


Awi A e a Ja" SR. 
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rych widocznie na cholerę, W okręgu bydgoskim kami na okrętach wojennych i zabójstwami poli- 


w Karolowie zachorowała cała rodzina, a w Czarn- | tycznemi. 


kowie droga jeszcze osoba. W Wielince i Fordom- 
ce zapadły anów cztery osoby. 


Wobec spodziewanego ogłoszenia amne» 
Btyt dla przestępców politycznych, wydane w osta- 
tnich czasach przez sądy wojenne wyroki na zasa- 


Wobec tego szeregu wypadków, opracowano cał; | dzie przepisów o stanie wojennym i o ochronie 


program walki z cholerą 


I kontroli nad ruchem, | wzmocnionej, nie są wykonywane. Amnestya będzie 


szczególnie rzecznym. Kontrola rozciąga się na WI- | częściową. 


słę, Wartę, Noteć, kanał bydgoski i t. d. Na linii 
Wisły ustanowione 12 posteranków sanitarno- poli- 
cyjnych (pomiędzy anemi w Szytnie, Solcu, Cheł- 
mnie, Gradziądzu, Tczewie, Gdańsku, Kwidzynie), 
a nad Notecią cztery. 

Z Jasła piszą nam: Pierwsze powakacyjne po- 
siedzenie Rady miasta odbyło się 30 z. m. pod 
przewodnictwem barmiatrza dr Pawłowskiego. Oma- 
wiano przedewszystkiem drożyznę mięsa | wy- 
brano komisyę, która sprawę ma. wszechstronnie 
zbadać, Drogą ważną sprawą, którą omawiano, była 
kwestya szpitala w Jaśle. Znajdaje się on obe- 
enie w jak najgorszym stanie | nie odpowiada naj- 
skromniejszym potrzebom. W dyskasyi wyrażono 
żywe oburzenie na jasielski wydział Rady powiato- 
wej, który odmówił pomocy -materyalnej celem bn: 
dowy nowego szpitala. Z tego powodu Rada je- 
dnegłośnie postanowiła wnieść w tej sprawie pety- 
cyę do Sejmu z żądaniem, aby Wydział krajowy i 
Rada powiatowa fundowały w miastach szpitale; 
gmina nie powinna się prayczyniać do kosztów, bo 
bardzo mały tylko procent chorych z miasta korzy- 
sta ze szpitala. Okazują to cyfry statystyczne. — 
W szpitala jasielskim było w r. 1902 ogółem 752 
chorych, z tego tyłko 3] x miaara; w r. 1903 na 
770 tylko 37 s miasta, w r. 1904 tylko 48 na 
457 chorych. Na wniosek dr Michnika uchwalono 
jeszcze raz odnieść się w sprawie budowy nowego 
szpitala do wydziału Rady powiatowej w Jaśle, na 
wniosek zaś dr Baranowskiego postanowiono zanie- 
chać restanracyi szpitala. gdyż na ten cel szkoda 
każdego grosza, 30.000 koron bowiem wyniosą ko- 
szta restanracyi Bzpitala, którego gmach stoi w 
śródmieściu, a powinien stać w miejscu hardziej 
odpowiedniem. 

Pod koniec posiedzenie zamianowano sekretarzem 
magistrata p. Józefa Bochniewicza. 

Dyrektorem gimnazyum w Mielcu świeżo o- 
twartego, został dolychczasowy profesor matematyki 
w iwowakłem V glmnazyum, p. Roman Moskwa, 
który przez ostatnie 2 lata prowadził także gi- 
mnazyum żeńskie Z. Strzałkowskiej. 


Że światn. 


Pogrzeb é. p. Duchińskiej. Z Paryża piszą do 
„Knryera Warszawskiego*: Oddaliśmy dzisiaj osta- 
tnią posługę Ś. p. Sewerynie Dachińskiej, Pora wx- 
kacyjna, brak wielu członków naszej kolonii, prze- 
dewszystkiem zaś nieobecność młodzieży szkolnej, 
sprawiły, że skromny względnie orszak towarzyszył 
przeniesieniu śmiertelnych szczątków z mieszkania 
Tutaj ka- 


czorem; uczenice: wtorki, czwartki ! soboty, godz. | pelan misyi polskiej, ks. Postawka, odprawił uro- 


6—7 wieczorem. 


czyste nabożeństwo żałobne, jeden z księży z kra- 


Konserwatoryum Towarzystwa muzycznego |ja, chwilowo w Paryżu przebywający, wygłosił mo- 


zostało przeniesione do przebudowanego gmachu sta- 
rego teatra przy plaen Szczepańskim. Wpisy odby- 
wają się od 1 do 14 września włącznie w godzi- 
nach od 12 do 1 i od 5 do 6 

Menażerya. Wskotek reklamacyj Interesowanych 
osób zarządził magistrat krakowski przeniesienie 
menażeryi z placu Kossaka na plac, położony nad 
Wisłą, pomiędzy Rybakami a Skałką. 

Z kroniki policyjnej. Przed kilka dniami poli- 
cya krakowska przytrzymała pewnego młodego czło- 
wieka, który podał, że nazywa się Karolem Adam- 
skim i jest z zawodu mnrarzem. Przy aresztowa- 
nym znaleziono wytrychy, pilnik i inne przedmioty, 
przydatne do złodziejskisgo rzemiosła. Po przopro- 
wadzonem śledztwie okazało się, Że Adamski jest 
w istocie Stanisławem Lityńskim, znanym słodzie- 
jem lwowskim, który przybył na gościnne występy 
do Krakowa. Lityński przyznał wię do kilka kra- 
dzieży, popełnionych na szkodę pewnego nieznajo- 
mego w Katowicach. 

W dniu 20 sierpnia aresztowano na kolei Sta- 
nisława Gęborzewskiego, snchwytanego na nsiłowa- 
niu spełnienia kieszonkowej kradzieży. Aresztowany 
odstawiony został do sądu, gdzie otrzymał wyrok 
na 5 dni ścisłago aresztu. Policya krakowska prze- 
slala fotografię Gęborzewsklego do Lwowa, skąd 
nadeszła odpowiedź, że jest to znany policyi zło: 
dziej, niejaki Józef Marek, wielokrotnie już karany. 


wę, podnosząc cnoty chrześcijańskie zmarłej, sła- 
wiąc jej zasługi obywatełskie i literackie. Po egze- 
kwiach podążył zwolna kondukt żałobny do Mont- 
morency. Nie było żadnych kwiatów, ani wieńców 
na karawanie, stosownie do życzeń nieboszczki, któ- 
ra nieraz za Życia powtarzała, że pieniądze na ten 
cel przeznaczone lepiej na ubogich oddać. Tak też 
uczyniono i zebraną w ten sposób snmę obrócono 
na rzecz tutejszego Towarzystwa dobroczynności 
im. Klandyi Potockiej, którego zmaria długoletnią, 
aż do zgonu samego, była przewodniczącą. Nad 
otwartym grobem, w którym już się znajdowały 
zwłoki męża á. p. Seweryny — Franciszka Dachiń- 
skiego, wobec szcznpłej garstki kilkudziesięciu osób, 
przemówili pp. W. Strzembosa i K. Lubecki, ktoś 
z rodziny garść ziemi, z kraja przywiezionej, na 
trumnę wysypał, ksiądz ją wodą święconą pokro- 
pił i ostatnie modiitwy odczytał; potem zwyczajem 
starym „Anioł Pański“ za duszę zmarłej odmówi- 
liśmy i na zawsze wieko grobowca zawarto. Skoń- 
czył się pogrzeb. Smutni, z uczuciem pustki w ser- 
cu, zwolna do miasta, do zajęć zwykłych wróci- 
liśmy. Strzemb. 
Zamach na most. Z Warszawy donoszą: We 
czwartek w nocy na 141 wiorście odnogi kowel- 
skiej kolei nadwiślańskich, pomiędzy Klimontowica- 
mi a Nałęczoweom sjełniono zamach na most kolo- 
jowy Nro 102. Most ten ma 3 sążnie rozpiętości. 


Wobec tego, ża w ostatnich czasach przed are-| Nabój prochowy podłożony był na łącznicy zwierz- 


sztowaniem Marka dokonano na kolei wielu kie- 
szonkowych kradzieży, Marek stanie przed sądem 
ponownie pod zarzutem ukrywania nazwiska i kra 
dzieży kieszonkowych. 

Bezpieczeństwo I porządki w Dębnikach. Od 
dłuższego już czasu otrzymujemy od obywateli 
z Dębnik zażalenia na straszne stosunki, jakie się 
tum wytworzyły. Bezpieczeństwo publiczne pozostaje 
w rękn dwóch policyantów, którzy raczej wszyst- 
kiem innem się zajmują, niż ochroną życia I mie- 
nia obywateli. Do tego doszło, że wieczorem nie 
można wychylić nosa z domu, a w niedzielę już i 
we dnie trzeba się mleć na baczności. W okolic ch 
Dębnik bowiem banda „andrasów* po całych dniach 
I nocach włóczy się i napada na przechodniów, a 
zwierzchność gminna Żadnych nie ima się kroków, 
aby tym stosunkom koniec położyć. To też mie- 
szkańcy proszą starostwo podgórskie, aby zajęło się 
tą piekącą sprawą. 

Cholera w Gallcyl. Czytamy w „Gazecie Naro- 
dowej“: Otrzymałiśmy dziś telegram z Mielca, za- 
pewnlający, że oprócz notowanych wczoraj czterech 
wypadków cholery, nle zdarzył się Żaden nowy. 
Jest więc nadzieje, że wypadki te pozostaną izolo- 
wane, Protomedyk dr Merunowicz ndaje się a Pa- 
dwi do Nadbrzezia, gdzie gromadzą się fiisacy i 
zarządzi Środki ostrożności. 
wszystkich granicznych stacyach pruskich i rosyj- 
skich urządzone zostaną stacye sanitarne. 

Z Gdańska piszą do „Karyera Warszawskiego“: 
Do 30 siarpnia zgłoszono w Prusiech Zachodnich 
20 przypadków podejrzanych, a których 12, po 
zbadaniu bakteryologicznem, okazało się cholerą 
azyatycką, Sześć przypadków skończyło się Śmier- 
cią. Z ogólnej liczby zapadnięć po jednym przypa- 
da na okrąg Warty i Noteci, a 10 na okolice Wi- 
sły. W tych dniach zachorował tutaj, przybyły z 
Torunia, sternik Mirecki; po zbadaniu choroba oka- 
zała się cholerą, Wezoraj tutejsze nadpresydyum 
otrzymało z Bydgoszczy następujący telegram: 
W Fordonie skonstatowano w drodze badań bakte- 
ryologicznych cholerę na niejakiej Druchenbergo- 
wej; podejrzany o cholerę robotnik Kussmann w 
Czarukowie zmarł. W Elbląga zamknięta kąpiole 
z powodu obawy cholery, Zmarła w Chełmie 28 


chniej poziomo. Wybuch prochu uszkodził belkę po- 
kładu drewnianego mostu i wyrwał łącznik piono- 
wy. Wybuch zauważył dróżnik, który zdążył przed 
uszkudzonym mostem wstrzymać pociąg towarowy. 
Ruch pociągów przywrócono po dopełnienia szcze- 
gółowych ogiędzin mosta i po naprawie, dokonanej 
przez majstra drogowego. 

Zamach na pociąg kolejowy. Z Lublina dono- 
Baą do „Kuryera Warsz.*: We czwartek o godz. 
12 w nocy, kiedy pociąg osobowy Nr 19, idący z 
Kowla do Warsz wy, stanąt na stacyi Lublin, w 
oddziale bagażowym dworca znuważłono dym, wy- 
dobywający się z kosza, przed chwilą wyładowane- 
go z brankardu tego pociągu. Rancono się do ga- 
szenia ognia, powstałogo w kosza {f znaleziono w 
nim dwie maszyny. Sporządzone były one w ten 
sposób, że od przyrządu zegarowego z kapiszonem 
zapalącym przeprowadzone były knoty do 3 balo- 
nów — słojów napełnionych nafta i bonzyną, wa- 
żących 2 pudy 28 funtów. Przyrząd zegarowy 
ukryty był w słomie. Cały kosz z 2 maszynami 
ważył 3 pudy 15 funtów. Dzięki ugaszenia tlące- 
go się knota, zanim ogień doszedł do materyj wy- 
buchowych, zapobieżono eksplozyi i uniknąć zdoła- 
no wielkiego nicszczęścia. Przypuszczają, Że ma- 
szyny były przeznaczone do wybuchu w wagonie 


W razie potrzeby na |bagażowym podczas ruchu pociągn, który ocalał 


tylko z powodu spóźnionego widocznie jej działa- 
nia. Przerażenie personalu kolejowego było wielkie. 
Śledztwo w toku. 

Ruch konstytucyjny w Rosyl. „Raś* donosi, 
Że ministerynm spraw wewnętrznych opracowało 
projekt prawa o zebraniach i zgromadzeniach pu- 
blicznych, jakoteż o granicach ich działalności i 
możności obradowania nad sprawami, dotyczącemi 
ustroju państwowego. Według tego projektu, zebra- 
nia będą dozwolone, ale muszą się odbywać w obe- 
cności przedatawicieli policyi. 

Podobno ministerynm sprawiedliwości nie zgadza 
się na to i poczyniło co do projektu liczne zastrze- 
żenia, wobec czego ministeryum spraw wewnętrznych 
zajmie się przerobieniem swego projektu. 

„Syn Otiecz.* donosi, że amnestya, której 
ogłoszenie ma nastąpić lada dzień, stosować się 
będzie także do wielu rohotników, skazanych na 


sierpnia żona rymarza, była także, jak się okazało, | areszt lub więzienie za udział w rozruchach. Spo- 
chora na cholerę; dwoje dzieci | druga kobieta z | dziewane jest także uwolnienie delegatów, wybra- 
tego samego domu zapadły również na cholerę. — |nych do komiavi senatora Szydłowskiego. Ogłoszenie 


Wraszrle zachorowała i trzecia kobieta. 


W szpi- | amnestyl, 
talu w Chełmnie znajduje się kiiku- filsaków, cbo- | pozostawać w ścisłym związku s ostatnimi wypad- | 


Massar , 


zdaniem dzienników petersborskich, ma 


w Krakowie 


. Floryańska | 15. poleca 


Frekwencya uniwersytetów w Austryl. Mini- 
sterstwo oświaty ogłosiło wykaz frekwencyi nni- 
wersytetów w krajach austryackich za letnie pół- 
rocze 1905 r. wedle stanu uczniów z dnia 31 
maja. Uniwersytet w Wiedniu liczył w owym cza- 
sie 6134 słuchaczów; uniwersytet w Insbrakn 916; 


uniwersytet w Gracu 1614; niemiecki uniwersytet 


w Pradze 1314; czeski uniwersytet w Pradze 
1419, uniwersytet w Czerniowcach 638 słucha 
czów. 


Uniwersytet we Lwowie miał na wydziale 


teologicznym 316 zwyczajnych i 71 nadzwyczaj- 
nych słuchaczów; na wydziąle prawniczym 1261 
zwyczajnych i 21 nadzwyczajnych, między nimi 
15 słuchaczy rachunkowości państwowej; na wv: 
dziale lekarskim 87 zwyczajnych słnchaczów, 10 
awyczajnych słochaczek i 1 nadzwyczajnego słucha 
cza; na wydziale filozoficznym 663 zwyczajnych 
siuchaczów, 40 zwyczajnych słuchaczek, 56 nadzw. 
słachaczów, pomiędzy którymi 30 farmaceutów, 89 
nadzwyczajnych aiachaczek, | hospitanta i 3 hospi- 
tantki. Ogół ałnchaczów wynosił 2619. 

Uniwersytet w Krakowie liczył na wydziale 
teologicznym 67 zwyczajnych słuchaczów; Da wy- 
dziale prawniczym 675 zwyczajnych słachaczów, 
8 nadzwyczajnych; na wydzialę lekarskim 130 zwy- 
czajnych słachaczów, 22 zwyczajne słachaczki, 15 
nadzwyczajnych słachaczów, 1 nadzwyczajną słu- 
chaczkę ! 9 hospitantek; na wydziale filozoficznym 
687 zwyczajnych słnchaczów, 44 zwyczajne słu- 
chaczki, 138 nadzwyczajnych słachaczów, między 
nimi 12 kandydatów stanu nauczycielskiego i 10 
farmacentów, 77 nadzwyczajnych słuchaczek, tu- 
dzież 10 hospitantek. Ogół słachaczów wynosił 
1883. 

Cholera. Jak donosi „Wiener Abendpost*, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, z powodu urzędowe- 
go stwierdzenia w Prusiech zachodnich cholery, wy- 
dało politycznym władzom krajowym w obazarach 
bezpośrednio zagrożonych wskazówki co do konie- 
cznych zarządzeń. Tyczy się to zwłaszcza Galicyi. 
Cholera w Prusach wzmaga się. „Ostdentache Pres- 
so“ donosi, Że w Nakle stwierdzono cztery nowe 
wypadki cholery, a w Ujścin jeden. Dwa podejrza- 
ne zasłabnięcia zaszły u dzieci w szpitalu w For- 
don. W Chełmnie w jednym domu stwierdzono czte- 
ry nowe wypadki cholery. Nadto jeszcze jedna .oso- 
ba zmarła na choierę, a jeden chory wśród podej- 
rzanych objawów leży w szpitalu. 


Katastrofa na manewrach. W nocy podczas 
ćwiczeń na morzu koło portu Pola torpedowiec nr 
38 wpadł na torpedowiec wielkiego typu „Satel- 
lit. Torpedowiec nr 38 zatonął podczas powrotu 


do portu: skutkiem odniesionych uszkodzeń. Cała za- 


łoga uratowała się, brakuje tylko dwóch ladzi z ob- 
sługi kotłów. „Satellit“ odniósł lekkie uszkodzenia. 
Torpedowiec nr 38 należy do najstarszych okrętów 


austryackiej floty. Zbudowany w roku 1890, posia- 
dał 64 tonny pojemności I maszynę o sile 700 ko- 
ni. Wartość jego wynosiła 70.000 koron. 
Międzyparilamentarna konferencya pokojowa 
rozpoczęła swoje obrady w Brukseli. Najwięcej 
uczestników przybyło z Ameryki i Węgier. 


Katastrofa kolejowa w Anglii. Z Londyna te-, 
legrafnją: Wezoraj rano wykoleił się pociąg, jadący 
z Londynu do miejsca kąpielowego Cromer, na sta- 
cyi Witham. Pociąg uległ zdrazgotania. 10 


osób zabitych, 20 rannych. 

Zaćmienie słońca. Wyprawa naukowa, wysłana 
przez obserwatorynm astronomiczne w Hamburga 
do Souk Ahra w Algierze, donosi, że mogła obser- 
wować całkowite zaćmienie ałońca bardzo dobrze, 
gdyż niebo było pogodne. Delegaci hamburscy rro- 
bili 23 zdjęcia fotograficzne. Widzialne były wiel- 
kie proturberancye i szpiczaste promienie korony. 
Jak donoszą z Paryża arenoanci de la Vaux i Jau- 
bert, ze swoich balonów na wysokości 2300 metrów 
obserwowali zaćmienie słońca ponad granicą algier- 
sko-tunetańską. Z Egiptu nadeszły równie pomyśl. 


ne wiadomości o upostrzeżeniach potczas zaćmienia 


słońca. 


słynny tenor Franciszek Tamagno, 
dłuższego crasu ciężko chorował. Kilkakrotne pora 
żenia mózgu położyły kres jego życiu. 


niały głos, 
bohaterskich był niedoścignionym. 


ale niegupełne wyszkolenie. 


wyjątek pomięday śpiewakami 
znaczny majątek. 

Walka wiedzy z kapitałem. Zioty cielec na 
wszystko jest ślepy, ale Że bodzio śmiało na pra- 
wo i lewo, więc bardzo często zwycięża. Tak się 
obecnie stało w Nowym Jorka, gdzie miliener Pier- 
pont Morgan wyruszył w pole przeciwko kuratoro- 
wi tamtejszego Muzeum sztuki, Edwinowi Elwello- 
wi. Mianowicie Morgan darował wspomnianema Mu: 
zenm bronzowy posąg Cajnsa Vibiusa GalluBa, atoli 
Elweil nie chciał przyjąć tego daro, uznawszy po- 
Bąg za rzecz pozbawioną wartości. Morgan, który 
w zarządzie Muzeum posiada rozstrzygający głos, 
usunął natychmiast Elwella, a gdy usunięty kura- 
tor nie chciał ustąpić, wyprowadzono go stamtąd 
przemucą. Nazajutrz po tym akcie gwałtu policys 
pilnowała wejścia do Mazenm, ażeby tam nie wpu- 
ścić Kiwella. Ponieważ Elwell, jake znawca sztuki 
starożytnej, jest uznaną powagą, więc cała prasa 
nowojorska wystąpiła przeciwko Morganowi. Niesta- 
ty Morgan przekonany jest o wysokiej wartości ar- 
tystycznej owego posągu, zapłacił bowiem za niego 
240.000 keron. 


pozostawił bardzo 


Składxi. Na Macierz polską w Cieszynie złożył H,l1 K. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Ksiądz Marek". 

W 1oniedziałek: „Tamten“. 

We wtorek: „Uczta Herodyady*. 

We środę: „Wenela”. 

We czwartek „Dyabeł inńcucki* 

W piątek: „Urzędowa żona”. 

W sobotę: „Eros i Payohe*. 

W niedzielę: „Kościuszko pod Racławicami”. 

Z kalendarza. W niedzielę 3 września: Joachima i 
Zenon; w poniedziałek 4 września: Rozalii Palerm. i 
Róży Witer., we wtorek 6 września: Wawrzyńca Ju- 
styniani b. w. 

Wsoh^'! słońca 2 września o godzinie 4 min, KO, za- 
obód o godz. 6 m. 3 $; długość dnia godzin 18 m. %1. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 1 września ter- 
mometr doszedł od 11'1 do 159 C.; baromótr powoli 
opadał. 

Dnia 2 września o godzinie 7 rano stan barometru 
7401 mm., termometra 134 C.; wiatr półn. wsohodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 2 września: 
pochmurno, chwilami deszos. 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchanach. 

oraz ogromny wybór, kontekcyi dziecięcej — dla panienek do lat 16-tu, dla 
chłopców do lat 14-tu. 

Towar doborowy. — Geny umiarkowane. 


Smierć tenora. W Varese we Włoszech umarł 
który już od 


Tamagno 
był niegdyś królem włoskich tenorów I miał wspa- 
W rolach 
Zbierał oklaski 
po wszystkich wielkich miastach Europy i jako 


R. 


Kradzieże kolejowe. 
(Z sali sądowej.) 
Kraków, 1 września. 


Trzeci dzień rozprawy. 

Na początka dzisiejszaj rozprawy ogłosił prza- 
wodniczący radca Ferens uchwałę trybnnału, że oil- 
rzaca się ponowne, wczoraj po południu postawio::n 
przez obronę wnioski co do odroczenia rozprawy. 

Dalej postanowił trybunał nie wzywać nowych, 
przez obronę proponowanych świadków. Natomiast 
zgodnie z wniosklem prokuratora , postanowił try- 
bunał przesłuchać, jako świadka i rzeczoznawcę, 
inspektora kolei państwowych, p. Leitnera. Naste- 
pnie odczytuje przewodniczący zeznania Szymań- 
skiego, odsiadującege obecnie karę 5-letniego wię- 
zienia w Wiśniczu, a który podał, że o kradzie- 
Żach kolejowych wszyscy wiedzieli, a największym 
złodziejom był Kraenski. Dalej zeznał Szymański, 
że podczas pierwszego procesu o krdzieże kolejowe 
Krasuski prosił Sredniawskiego, aby na niego nie 
zeznawał, a wreszcie, że Sredniawski odgrażał się 
na Krasnskiego za to, że ten wyrzucił? jego żonę 
z mieszkania. 

Następnie odczytał przewodniczący kilka jeszcze 
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zeznań współwięźniów, odnośnie do rosmów 5re- 


dniawskiego z Szymańskim , prowadzonych w wię- 
sieniu. 

O godzinie 10 przed południem przystąpiono do 
przesłuchania dalszych świadków. > 

Świadek Marya Gawiakowa, wdowa po kon- 
dnktorze, nie zaprzysiężona z powodu swych spo- 
rów eądowych z rodziną Drożdzów, zeznaje, że u 
Drożdżów było zawsze pod dostatkiem różnych wi- 
ktnałów, które nawet sprzedawano sąsiadom i skle- 
pikom, a Drożdż mówił jej, że wiktaały te kupo- 
wał na linii, 

Swiadek Maryan Gawiak, syn poprzedniej, 
fankcyonaryusz kolei państwowej, również z tych 
samych powodów, nie zaprzysiężony, zeznaje te 88- 
me szczegóły, jak Drożdżowie obftowali w wiktna- 
ły, które odsprzedawali sąsiadom i sklepikom. 

Świadek widział, jak Drożdżowie wynosili różne 
rzeczy do przechowania podczas rewiayj, odbywa- 
nych u innych konduktorów. Już podczas pierwsze- 
go procesu Drożdż prosił świadka, aby wyszukał 
mu kogo, coby od niego (Drożdża) nabył dwa zwoje 
drutu do przewodów elektrycznych, bo gdyby je 
n niego znaleziono, nie mógłby się z posiadania 
tego druta wytłómaczyć. 

Oskarżony Drożdż zarzuca świadkowi zmyśle- 
nie, Gławiak jednak obstaje przy swem zeznaniu. 

Swiadkowie: Helena Gawiakówna i Stani- 
sław Gawiak, rodzeństwo, nie zaprzysiężeni, ze- 
znają podobnie, jak matka i brat, nowych szczegó- 
łów przytoczyć nie mogą. 

Po przerwie nastąpiło przesłnchanie p. Władysła- 
wa Leitnera, nadrewidenta kolei państwowych, 
który daje fachowe wyjaśnienia co do pełnienia 
słażby przez konduktora w wagonie pakunkowym 1 
ońwiadbza, że kondnktor pakankowy może kraść 
bez wiedzy konduktora prowadzącego pociąg. 

Odnośnie do oskarżonych Żbika i Hałatks wyja- 
śnia nadrewident Leitner, że pociągiem nr. 17 ra- 
zem nie jeździli, taksamo co do Sredniawskiego i 
Wierzuchowskiego pociągiem nr. 4. 

Dr Wróbel na zapytanie wotanta Czerneckiege 
wyjaśnia, że oskarżeni, z wyjątkiem Średniawskie- 
go, są tylko na razie zasuspondowani. 

Po ukończeniu postępowania dowodowego, proku- 
rator radca Obtniowicz przystąpił do nzaksdnienia 
aktu oskarżenia. W tokn przemówienia prokurator - 
cofnął oskarżenie co do kradzieży wędlin 
na szkodę Emmy Pollitzer, ograniczył oskar- 
żenie co do innych wikinałów do wartości powy- 
żej 10 kor. a poniżej 50 kor. — Następnie 
cofnął prokurator oskarżenie co do Drożdła o 
kradzież drutu. 

Po przemówieniu prokuratora zabrał głos dr 
Wróbel i wykazuje ogrom szkód, jakie tego rodza- 
ju kradzieże krajowi wyrządzają. Wkońcu dr Wró- 
bel zastrzegł sobie prawo późniejszego zgłoszenia 
szkody imieniem dyrekcyi kolejowej. 

W dalszym ciągn przemawiali dr Unger, obroń- 
ca Średniawskiego, dr Gertler, obrońca Krasu- 
skiego, dr Seinfeld, obrońca Hałatka, Drożdła 
i Źbika oraz dr Schor, obrońca Wiorauchowskie- 
go. — Wyrok zapadnie późnym wieczorem. 


o O 

IB. Gabryelska (Kraków) 
kupnje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości nankowe, literackie | artystyczni 

— Z teatru. Zanim omówimy osólne wrażenie 
wznowień ubiegłego tygodnia, w których nowo 
skompletowany zespół sił artystycznych krakow- 
skiej sceny przestawił się publiczności, zanotować 
wypada nowość, jaką wczoraj ujrzeliśmy na wstę- 
pie dodaną do wznowienia sztuki Rydla „Na za- 
waze“, Był nią prolog do niegranego dotąd na sce- 
nie naszej dramatu Jerzego Żuławskiego „Dykta- 
tor“. P. Żuławski przed kilka laty na jednym z 
patryctycznych wieczorów w Krakowie w przemó- 
wienin wygłoszonem do weteranów 1863 r. złożył 
swe zapatrywania na dzieje ostatniego powstania. 
Wywołały one żywy niesmak jako brutalne potę- 
pienie wzniosłych porywów i ideałów ówczesnego 
pokolenia bohaterów, mimowolne obniżenie znacze- 
nia wiesopomnego wypadka dziejowego. W prologu 
do „Dyktatora* wraca antor do tego samego tema- 
tu, i z tego samego wychodaąc założenia, literackim 
kunsztem, formą modernistyczno - symbolistycznego 
dramatu strąca z piedestałn wielkości ukochane 
ideały, mając dla porywów garstki twórców rnchn, 
słowa zgrzytliwej ironii i beznadziejnego pesymi- 
zmu. To usiłowanie wcielenia politycznego pesymi- 
zmu autora w formy literackie  raucenie ich na 
scenę, okazało się, jak z ogólnego wrażenia i przy- 
jęcia utworu przez publiczność sądzić można, su- 
pełnie «hybionem. Utalentowany poeta sobie, swe- 
mu imienin i publiczności próby tej ryzykownej a 
niendałej winien był oszczędzić. Pomimo bardzo 
starannej, pełnej zapała gry artystów, w której do- 
minowała na pierwszym planie piękna dekiamacya 
Prologusa, granego przez dyr. Solskiego, utwór prze- 
szedł bes wrażenia i stwierdził w pełni zasadę, że 
w tego rodzaju utworach, wprowadzających abstrak- 


cyę i symbol na tle realnych dziejowych udarzeń, 
serce i myśl patryotyczna winny być regulatorem 
formy, a nie odwrotnie. 


W. Pr. 
— Dr D., H. Müller: „Ustawy Hammurabiego i 


ich stosunek do ustawodawstwa Mojżeszowego, ja 
koteż dwunasta tablic”. Wydanie polskie. 
dem A. Móliera. Stryj, 1905. — Autor niniejszej 
| książki zastanawia się nad znaczeniem odkrstycł 


Nakła. 
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i | 
przed trzema laty w Susie ustaw króla babyloń 


Echa strejku budowianego, Onegdaj toczyła 


skiego Hammarabiego, stwierdzając ich podobień- | się rozprawa przeciwko Józefowi Borkowskiemu, 
stwo i stosunek do praw Mojżeszowych. Aby ła-! kożlarzowi, który miał w czasie strajku budowlane- 


twiej było zestawić te dwie ustawy, autor przełożył 


go wciągnąć St, Koralewicza do tow. „Ogniwo* i 


prawa Hommurabiego na język hebrajski, uwzglę- | tam wraz z towarzyszami wyliczyć mn 5 batów za 


dniając styl biblijny, przez co istotnie podobieństwo 
tekstu wzmogło się znacznie. Prawo to rzuca ja- 
skrawe światło na 2.250 iat przed narodzeniem 
Chrystusa, a p. Mfiller, analizując je, dochodzi do 
wnioskn, że rozwinęło się ono w tensam sposób, co 
natawodawstwo Mojżesza, przypominając je bardzo 
w następstwie, formie i sposobie ngrnpowania, a 
każde s nich powstało zupełnie samoistnie, nie zaś 
jedno z drugiego. jp. 


Dział ekonomiczny. 

>< Wieo Towarzystw Pomocy przemysłowej 
w Buczaczu w czasie wystawy przemysłowej rol- 
niczej odroczony został z dnia 7 na 8 września 
(piątek — święto) dla ałatwienia nóziałn w zjeździe 
licznie zgłaszającym się nczeatnikem. Poza zmianą 
dnia zjazdu program poprzód ogłoszony nie ulega 
zmianie, Dotychczas zgłoszono referaty: „O prze- 
myśle domowym w Galicyi*, „O wybitnych zada- 
niach Ligi pomocy przemysłowej”, „Organizacya 
handlowa w akcyi Ligi“. 

>< Wystawa sztuki kucharskiej. Związek an- 
stryackich kncharzy urządza w Wiedniu w czasie 
od 5—10 stycznia 1906 międzynarodową wystawę 
sztuki kucharskiej. Wystawa obejmować będzie 6 
grup, w których pomieszczone zostaną przedmioty 
kulinarne i gastronomiczne, napoje, urządzenia ka- 
chenne i piwnic, lodownie, bielizna stołowa, porce- 
lana, meble i t. d. — Bliiższych informacyj udziela 
Izba bandlowa. 

>x< Z Banku austryacko-węgierskiego. Naczel- 
nikiem fiii Banka austryscko-węgierakiego w Kra- 
kowie zamianowany zosiał dotychczasowy naczelnik 
w Tarnopolu, p. Dyonizy Faliszewski; dotychczaBo- 
sowy zaś naczsinik krakowskiej Śl, p. Tytus Wild, 
przeszedł w stan spoczynku. Tymczasowe kiero- 
wnietwo filii do czasu objęcia urzędu przez p. Fali- 
szewsk'ego, sprawuje dr Witold Mokrzycki. 

>< Agentura handlowa dia wyrobów przemy- 
słu galicyjskiego w Kurytybie, P. Antoni Bo- 
dziak, od lat wiela kapiec, obecnie właściciel zna- 
cznego handlu towarów mięszanych w Kurytybie 
(Parana Brazylia) postanowił obecnie rozszerzyć 
zakres swego przedsiębiorstwa na agentnrę handio- 
wą dla wyrobów przemysłu anstryackiego, połączo- 
ną ze stałą wystawą wzorów. Objeżdżając w tym 
cela miasta galicyjskie, przybył p. Bodzłak do Kra- 
kowa celem osobistego porozumienia się z tutejszy- 
mi przemysłowcami | kupcami. Ekspozytura central- 
nego Związku galicyjskiego przemysła fabrycznego 
w Krakowie, plac Maryacki, l. 9, I piętro, sapra- 
uza tą drogą wszystkich interesujących się tą spra» 
wą na konferencyę wspólną, która się odbędzie w 
niedzielę 3 bm. r godz. 101/, rano w lokalu ekspo- 
zytury. 


_ Z miajskiej oeztrninej targewioy na bydie w Krakowie, 
Kraków, 19 1905 r. Na dxiniejszy larg upędzono: a) 
byńła rogatego rosłego 289 sztuk, b) jałownika 1C9 sztuk, 
e) cieląt 127 astnk, d) owiec i kóz 46 sztuk, o) niero- 
gacizny 193 satuk. Rasem 763 sztuk 

Woły s paszy płacono po 74 do 84 kor, woły opa- 
gowa do — kor, krowy po 60 do 68 kor, bu- 
haje po 72 do 78 kor., słelęta po — do — kor. za je- 
den cecnar metryczny żywej wagi, cieięra na sztuki po 
93 do 48 kar., nierogaciznę taczną żywej wagi za 10i 
kig. po do — kor, nierogaciznę tuczną po 142 do 
154 kor. za jeden cetnar metr. rzoźnej wagi. 

Sprzedano dia miejscowej xonsamoyi bydła rogatego, 
oieląt i nierogacizny 684 sztuk, ua eksport i za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 83 sztuk, nie- 
hg 86 ezuk, pozostało do drugiego targu — 
astok. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akoyzowej. 

Z targów zbożewych. Kraków, 1 września. Płacono sa 
100 kig. netto: Pszenica biała od 16:62 do 17:20. Page- 
nica czerwona i żółta od 1640 do 17:20. Pszenica we- 
gierska vå —— do —*—, Zyto krajowe od 14K0 do 
14:—, Zyto węg. nowe od —'— do —'—. Jęczmień na 
krupy od 1860 do 18—. Jęczmień browarny od —— 
do —'—. Jęczmień na paszę od —:— d Owies 
s opłatą kkcyzową od 13:80 do 1820. Proso od —'— do 
—*—. Tatarka od 98:— do 82'—. Kukurydza od 1480 
du 17:60. Groch od 16:50 do 28*—. Fasola od 23*— do 
26—. Wyka od —'— do —'—, Rzepak zimowy od 28' 
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do 24—, Koniczyna nasienna czerwona od —'— do 
—'—. Koniczyna uasierna biała —'*— do -'—. Ty- 
motka od —*— do —'—, Esparsotta od —— do —, —, 
Boczewica od 86— do 44—. Słoma od 4— do 480 


Biano ed 44 do 5:60. Koniczyna pastewna od 6— do 
GU. Ziemniaki od *83 do 360. Jayły od 28— do 
82-—. Jaja za kopę od 480 do 340. Mama sa 1 kig. od 
180 do 9:30, Masła za garniec od €50 do 8'—. Spirytus 
na 956*/, Tralesz ca hektolitr od --*— do 200 Óko- 
wils na 76, Tralesa od —'— do 160 —. 

Budapeszt, | wrześcia. Pasenica na peźjxiernik 156 96 
do 1598, pszeuica na kwiecień 1906 16 56 do 16/8; 
żyw na październik 1288 do 1990, żyto na kwiecień 
1w08 13:54 do 1846; owies na puśłdziernik 1306 do 
1208; owies ua kwiecień 1906 1264 do 1966; kukary- 
dza ua sierpień —'— do —'-—, kukurydza na wrzesień 

do — —; knkurydza na maj 1506 18'80 do 13:82; 
rzepak na slerpiei —— do — — 

Oferty dostateczne, utęć kupoa dosyć dobra, r spoaa- 
bienie nicuregułowane; pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 

— Rząd praski wysłał delegacyę, 
złożoną z członków pozuańskiej komisyi 
kołonizacyjnej, do Ameryki, aby tam zba- 
dała rozmaite systemy. kolonizacyi. 

— Flotą angielska na Bałtyku już 
opuściła przystań w Swinemiinde i odpły- 
nęła w kieranku wschodnim. Zapowiedź, że ce- 
sarz Wilheim, który uczestniczył w tym czasie 
w uroczystości spuszczenia na wodę nowozbu- 
dowanego w Szczecinie największego parowca 
handłowej floty niemieckiej, przybędzie do Swi- 
nonujścia, aby odbyć przegląd floty angielskiej 
i wysłanej na jej powitanie floty niemieckiej, 
nie spełniła się. Wilhelm ze Szczecina wrócił do 
Ber'ina. 

— Układy, dotyczące rozwiązania 
Unii między Szwecyą a Norwegią, 
rozpoczęły się w mieście Karlsstad. Na 
pierwszem posiedzenin ustanowiono plan obrad. 
Przewodniczyć im będą na przemian prezes de- 
legacyi norweskiej Michelsen i prezes dele- 
gacyi szwedzkiej Lundeberg. Uchwały 
postanowiono na razie zachować w tajemnicy. 


Mronika iwowska. 


Lwów, 2 września. 

Pomnik Bartosza Głowackiego, który stawiają 
w parku Łyczakowskim we Lwowie, zostanie ad- 
słonięty w październiku br. 

Cenny pociąg. Temi dniami przejechał przez 
Lwów pociąg s Rumunii do Berllna, który wiózł 
174 milionów marek, zawartych w szesnastu pa- 
kach. Pak tych strzegło sześciu rumuńskich urzę- 
dników skarbowych, uzbrojonych od stóp do głów. 


złamanie strejkn. Koralewicz zeznał, że nie przy- 
pomina sobie dokładnie, czy go bił Borkowski, sły- 
szał jednak, że namawiał do tego obecnych w to- 
warzystwie. Trybunał akazał Borkowskiego za na- 
mowę i udział w napadzie na 6 tygodni więzienia. 
Borkowski wyrok przyjął,- lecz prokurator zgłosił 
odwołanie od niskiego wymiaru kery. 

Zajścia w rzeżni lwowskiej. Przed kilku mio- 
siącami przedłożyła czeladź rzeźnicka swoim praco- 
dawcom rozmaite żądania. Między innemi domagała 
się, aby w rzeźni miejskiej nie zatrudniano uczniów 
i parobków przy robotach, wchodzących w zakres 
pracy czeladzi, aby pracującym w rzeźni tak cze- 
ladnikom, jakoteż uczniom i parobxom, wydano od- 
powiednie legitymacye, któreby służyły do tego, iż 
ludzi, nie mających z zawodem rzeźnickim nic 
wspólnego, nie wpnszczanoby wcale do rzeźni. Ró- 
wnież domagano się od cechn rzeźnickiego, ażeby 
starał się skłonić gminę do rozszerzenia hali dla 
bicia grubego bydła i t. d. Przełożony korporacyi 
p. Żytny przyrzekł żądania czeladzi przedłożyć pra- 
codawcom, a że nie uczynił tego do tej pory, uda- 
ła się do niego we czwartek wieczór delegacya 
czeladzi, aby przypomnieć mn przyrzeczenie. W to- 
kn rozmowy obie strony zaczęły się gorączkować, 
a przełożony uniósł się do tego stopnia, że odpo- 
wiednim ruchem w wysokim stopniu obraził dele- 
gacyę czeladzi. Skutki tego zajścia nastąpiły zaraz 
wczoraj rano w rzeźni miejskiej. Mianowicie z po- 
wodu znieważenia delegatów przez przełożonego, 
nikt nie stanął do pracy, nie wyłączając uczniów 
i parobków. Niektórzy pracodawcy chcieli sami pra- 
cować, lecz nie dopuszczono do tego. Sytuacya by- 
ła groźną, zarząd rzeźni sprowadził policyę. Liczba 
„zbantowanych* dochodziła do 400 osób, Około go- 
dziny 10 przyjechali do rzeźni wiceprezydenci dr 
Rutowski i Ciachciński. Interwencya ich nic jednak 
nie pomogła, robotnicy oświadczyli, że rozpoczną 
pracę dopiero wtedy, gdy przełożony publicznie 
przeprosi znieważoną przez siebie deputacyę. Posy- 
łano do miasta po przełożonego, ale ten odmówił 
przybycia do rzeźni. Dopiero gdy dr Rutowski we- 
zwał go do ratusza na konferencyę, pojechał p. 
Żytny do rzeźni i nczynił zadość żądaniom rovo- 
tników. Obłecał przytem, Że za dni 14 załatwi 


sprawę z legltymacyami, a innemi żądaniami także 
wkrótce zajmie się cech. O godzinie 1 w południe 
rozpoczęto na nowo pracę. 


Pod jednym względem zawarcie pokoju już 
zaznacza się pomyślnie w stosunkach wewnę- 
trznych Rosyi i wpłynęło ożywiająco i pod- 
niecająco na handel i przemysł. Rach ożywiony 
powstał zwłaszcza na giełdzie. 

Do Berlina donoszą z Petersburga, że utwo- 
rzenie gabinetu ministeryalnego jest jaż sta- 
nowczo postanowione. Urząd prezydenta 
gabinetu ma objąć Witte, równocześnie ma 
on otrzymać tekę ministra spraw wew nętrz- 
nych. Łatwo atoli być może, że osobista nie- 
chęć cara do Wittego uniemożliwi tę kombina- 
cyę. Wówczas ministrem spraw wewnętrznych 
zostałby hr. Ignatiew. 

W Rydze wybuchły z powodu mobilizacyi 
nowe rozrnchy. Znaczna część powołanych re- 
zerwistów nie stawiła się wcale. [uni demon- 
strowali po ulicach i zrabowali skład broni. 

Na gubernatora mobylowskiego rzucono bom- 
bę — ale bez skutku. 

W Odessie zniszczyła bomba willę pewnego 
fabrykanta. 

Z Królestwa nadchodzą jedynie nowe wieści 
o brutalnych wybrykach żołdactwa. Strejk w 
szkołach trwa dalej. „Ruś“ zaś donosi, że Kró- 
lestwo otrzymać ma w Dumie zaledwie trzecią 
część liczby posłów, która przypadaćby powin- 
na na jego dziesięciomilionową ludność, 


(Teiegramy „N. Reformy‘ z 2 września). 


Tylko 15! 


Petersburg. (W. A. T. K.). Jak donosi „Ruś*, 
Królestwo Polskie ma być reprezentowane w 
przyszłej Dumie przez 15 posłów. 


Strejk szkolny. 

Warszawa. (W. A. T. K.) W szkołach rzą- 
dowych rozpoczęły się lekcye tylko w klasach 
niższych, natomiast klasy wyższe świeciły 
zupełnemi pustkami. 


Ruch uliczny. 


„Warszawa. (W. A. T. K.). Od wczoraj na 
ulicach patrole zmniejszono, rewizye jednak nie 
ustały. 


Skazanie Kasprzaka. 


Warszawa. (W. A. T. K.) Dziś zapadł wyrok 
sądu wojennego, skazujący Kasprzaka na śmierć 
przez powieszenie, a Gurtzmana na 15 lat cięż- 
kich robót. 


Mordy żołdactwa. 


Łódż (W. A. T. K.) Żołnierz Cumar zabił 
dwóch piekarzy Mitlmana i Gelkarta. 


Obrady komisyi Solskiego 


Petersburg. Wczoraj obradowała specyalna 
komisya pod przewodnictwem hr. Solskiego, 
która ma zbadać postanowienia celem uzapeł- 
nienia ustawy o Dumie państwowej. — 
Obradowano nad postanowieniami dotyczącemi 
wejścia w życie ustawy o Dumie jakoteż o or- 
dynacyi wyborczej zaproponowanej przez 
Bułygina. Bułygin ma niebawem przedłożyć 
konferencyi projekt regulaminu wyborczego dla 
Królestwa Polskiego. Wczorajsze posie- 
dzenie konferencyi dotyczyło tylko mniej wa- 
żnych kwestyi. 

Petersburg. (W. A. T. K.) Projekt ordy- 
nacyi wyborczej dla Królestwa zo- 
stał opracowany przez Bałygina i będzie przed- 
łożony komisyi Solskiego. 


Zjazd marszałków szlachty. 


Petersburg. (W. A. T. K.) Departament po- 
licyi opracował projekt ustawy o zgroma- 


dzeniach przedwyborczych. Projekt, 


ten ma być wniesiony do rozpatrzenia w Ra- 
dzie państwa. 


Rozruchy na Kaukazie. 
Tyflis. Położenie w Sznsza jest nadal gro- 


NOWA EEFORMA. 


źne. Wedłng najnowszych wiadomości, miasto 
ma stać w płomieniach. Okolica opano- 
waną jest przez uzbrojonych Tatarów. 
Ludność okoliczna chroni się w góry. We wsi 
Mucbrany wysadzono dynamitem w powie- 
trze część murowanych zabudowań ks. 
Bagradion-Muchrańskiego. W pobli- 
ża Gori zamordowano ks. Erisowa. 


S _ 
Pokój- 

Naród japoński, jak to jnż kilkakrotnie za- 
znaczyliśmy, jast bardzo niezadowolony z wa- 
runków pokoju i mniej lub więcej energicznie 
przeciwko nim występuje. W Tokio lnd powy- 
bijał szyby w redakcyach tych dzienników, 
które występują w obronie traktatu pokojowe- 
go. Fakt ten zasługuje na uwagę ze względu 
na znaną wstrzemięźliwość i zimną krew Ja- 
pończyków. Licząc się z tem usposobieniem, pa- 
nującem w kraju, bar. Komura prosił Roosevel- 
ta, aby z okazyi ratyfikacyi traktatu nie urzą- 
dzano żadnych festynów. 


(Teiegr. „Nowej Retormy" z 2 września). 
Traktat pokojowy. 


Paryż. Jak do „Matin“ donoszą z Portsmouth, 
jeszcze tylko dwa ustępy traktatu, dotyczące 
opróżnienia Mandżuryi i podziału Sa- 
chalinu, mają być zredagowane. Prof. Mar- 
tens i Dennison spodziewają się, że dzisiaj 
wieczorem będą mogli ukończyć swa zada 
nie. Witte i Kamara obradować będą następnie 
nad ułożeniem preliminarza traktatu, 
który później będzie zastąpiony definityw- 
nym traktatem. 

Londyn. Jak donoszą z Portsmonth, traktat 
pokojowy będzie gotowy do ratyfikacyi już w 
poniedziałek wieczorem. Będzie on 
sporządzony w dwóch egzemplarzach, jeśli zaś 
Roosevelt zażąda kopii dla archiwam amery- 
kańskiego — w trzech egzemplarzach. Obej- 
maje on tylko 15 krótkich artyku- 
łów. 

Portsmouth. Baron Komura czuje się 
niezdrów i nie wychodzi z hotelu. — 
Zwrócił się on do prezydenta Roosevelta z pre” 
śbą, ażeby akt podpisania odbył się bsz wszel- 
kiej uroczystości ze względu na niekorzystne 
wrażenie, Jakie pokój sprawił w Japonii. 


Zaburzenia w Tokio. 


Berlin. Do „Magdeburger Zeitung“ telegra- 
fują z Tokio: Wczoraj wieczorem przyszło tu 
do poważnych zaburzeń ulicznych z powoda 
zawarcia pokoju. — Pospólstwo demonstrowało 
przeciwko rządowi i wybiło kamieniami 
okna w redakcyach pism, sprzyjających rzą: 
dowi i godzących się na osiągnięte warunki po- 
kojowe. 


Apel do Niemców. 


Londyn. „Daily Mail“ pisze: Słychać, że te- 
raz, gdy Japonia wyparła Kosyę z Portu Ar- 
tura i Mandżaryi, rząd angielski ustąpi także 
z Weiheiwej — ponieważ port ten zajął czasu 
swego jedynie ze względu na politykę zabor- 
czą Rosyi w Chinach. Dziś ustąpi stamtąd tem 
chętniej, ponieważ należyte jego ufortyfikowa- 
nie pochłonęłoby zbyt wielkie sumy. Czy atoll 
Niemcy również aeddadzą teraz Chinom Kiau- 
czau, jest więcej, niż wątpliwe. 

Londyn. Nowy traktat japońsko-angielski ma 
zawierać ustępy, wobec których stanowisko 
Niemiec w Kiauczau stanie się bardzo 
drażliwe. 


Telefoniczne | telegral I6zn: 
wiadomości „Ń. Reformy’ 


x dnia 2 września. 


Cholera w Galicyi. 


Lwów. Wedłog urzędowych informacyj, po- 
dejrzane wypadki w Padwie Narodowej (w po- 
wiecie mieleckim) są rzeczywiście chole- 
rą azyatycką. Ukończone już w dwu wy- 
padkach bakteryologiczne badania fakt ten w 
zupełności potwierdziły. Przebieg cho- 
roby jest gwałtowny. U wspomnianego już w 
poprzednich doniesieniach wędrownego zegar- 
mistrza nastąpiła śmierć po 24 godzinach, w in- 
nym wypadku u dziecka flisaka po 48 godzi- 
nach. W dniu wezorajszym (1 b. m.) zaszedł 
nowy, piąty z rzędu wypadek cholery, a 
mianowicie zachorowało na tę chorobę dziecko 
tej samej zakażonej rodziny flisackiej. Innych 
wypadków niema. | 

Największe niebezpieczeństwe przedstawiają 
powracający z Prus 1 Rosyi flisacy, dlatego też 
ekspozytura policyj w porcie w Nadbrzeziu i 
w Chwałowicach otrzymała polecenie zawiado- 
mienia starostwa o każdym powracającym fli- 
saku. Każdy z nich wziętym będzie na 5 dni 
pod lekarską opiekę. O ile w przeciągu pięciu 
do siedmiu dni od ostatniego wypadku cholery, 
to jest w przeciągu tak zw. okresu wylęgania 
się choroby, nie zajdzie nowy wypadek, w ta- 


kim razie niebezpieczeństwo rozszerzenia się | — 


epidemii z tego samego ogniska, jakiem jest 
wspomniana zakażona rodzina flisaka, zmaleje 
do „minimam“. Namiestnictwo wysłaio lekarza, 
który pozostanie stale w okolicy nawiedzonej 
choierą. Protomedyk dr Merunowicz powraca 
dzisiaj w nocy do Lwowa. 


Cholera w Prusach. 


Królawieo. Teraz także i w Prusach wscho- 
dnich wybuchła cholera. W powiatach sens- 
borskim i ełoskim stwierdzono 5 wypadków 
choroby i 2 wypadki śmierci. 


Zdrowie cesarza. 

Wiedeń. Podana przez „N. Wiener Journal“ 
wiadomość, jakoby cesarz na manewrach w Ty- 
rola uległ przeziębienin i z tego powodn nie 
mógł opuszczać swoich apartamentów, jest bez- 
podstawna. Cesarz wyjeżdża na marewry 
do Czech. 

ischi. Cesarz o godz. 12 min. 5 odjechał na 
manewry do Czech. 


Powtórna katastrofa na manewrach. 


Pola. Podczas nocnych ćwiczeń torpedowcie 
Nr 36 uderzył tak silnie o łódź „Kobry“ tor- 
pedowca wielkiego typu, że po kilka minutach 
zatonął. Cała załoga uratowana. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń. Dziś przybył tn węgierski minister 
spraw wewnętrznych Christoffy i miał trzy- 
godzinną naradę z przebywającym tn również 
baronem Fejeryarym. 


Nieszczere wynurzenia. 


Berlin. „Localanzeiger* donosi z Gdańska, 
że admirał angielski Willson wystosował do ce- 
sarza Wilhelma telegram z wyrazami radości(?) 
jakiej doznali oficerowie angielskiej fioty z po- 
wodu możności spotkania się z oficerami floty 
niemieckiej. Cesarz Wilhelm odpowiedział ró- 
wnież telegramem, dziękując za wyrażone u- 
czucie. 


Francya a Marokko. 

Paryż. Dziennik „Gaulois“ domaga się kon- 
troli i prawa zorganizowania francuskiej 
służby policyjnej w Marokko. Delegat 
francuski na konferencyę marokkańską uzasa- 
dni to żądanie częstem naruszaniem 
granie w południowym Oranie. 


Bomba w Vigo. 

Paryż. „Dziennik „Eclair* donosi z Vigo, że 
wczoraj eksplodowała tam bom ba. Dwie osoby 
poniosły śmierć. wiele jest rannych. Sprawców 
dotąd nie wyśledzono. 


Szach w Rosyi. 


Petersburg. Szach perski wczoraj po połn- 
dniu przybył wraz ze swoją świtą na granicę 
rosyjską, gdzie go przyjęła specyalnie wysłana 
świta honorowa. 


Bojkot Ameryki w Chinach. 

Londyn. „Times“ donosi z Szangajn pod datą 
wczorajszą: Cesarz wydał edykt, w którym 
zwraca uwagę, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zawiadomił rząd chiński, iż chińscy kupcy, stu- 
denci i inni podróżni w czasie zwiedzania Ame- 
ryki doznają nader przyjaznego przyjęcia. — 
Z tej przyczyny w edykcie wzywa cesarz lud 
chiński, aby spokojnie przeczekał obrady doty- 
czące chińsko-amerykańskiego traktatu | zanle- 
chał bojkotu Towarzystw amerykańskich. 


Po zamknięciu numeru. 


Wyrok w procesie o kradzieże koiejowe. 

O godz. 41/, po południu przewodniczący ogłosił 
wyrok, mocą którego skazany został tylko Jó- 
zof Średniawski na 3 miesiące ciężkię- 
go wlęzienia (dodatkowo do wdsiadywanych 
obecnie 5 lat). 

Uwolnieni zostali: Bolesław Krasnski, 
Józet Drożdż, Józet Żbik, Kazimiera W ie- 
rzuchowski i Karol Hałatek. 

Wyrok ten przyjęła publiczność na sali i gale- 
ryi z wielkiem nznaniem. 


ED oem "RE a ORAN 
Odpowiedziainy redaktor: 
władysław Prokesch. 
Wydz wca: 

Micha? FMRonopiramizi. 


arczhuty w tym dials nie poshot w 
Rednkeyi). 


Naturalna woda mineralna 


podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro- 
bach przemiany materyj 
gośćou, oukrzyocy, nadmiarze kwa- 
su moczowego, cierpieniach pęche- 
rza i nerek, nieżytach narzędzi 
2652 oddechowych i trawienia. 20 
Główny skład w Krakowie: J. WIENZL, 
skład wód mineralnych; KONSTANTY 


WISZNIEWSKI, aptekarz; jakoteż 
w aptekach i drogueryach w Galicyi. 


C. k. rządowo uprawniona 


WYZSZA SZKOLA SKRZYPCOWA 
Roberta Poselta 


b. profesora międzynarod. Akademii muzycznej w Paryżu, 
ul. Radziwilłowska, L. 19. 

Kars od 1 wrześniu. 2876 3 10 

Zgłoszenia od 1—7 września między godz. 4—5. 


Dr L. LUSTER 


speoyalista lekarskiej kosmetyki 

i chorób włosów, 3020 2 3 

powrócił i ordynuje od godz. 9—12 i od 3—6. 
Kraków, ulica Grodzka, L. 35, 


RRFL AT LF Z ARRACHTEGRE SI 


PATENTY 


marki | wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa 2644 7 0 
M. GELBH A US, 
inżynier i zuprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednin 
Vil., Siebensterng 7 (naprzeciw o. k. urzędu patent.) 


Dr Franciszek Krzyształowic 


pryw. docent dermatologii Uniwersytetu Jagiell., 
powrócił. (Basztowa, 10.) 


Zakład dentystyczno- techniczny 


Dra Józefa Sędzielowskiego| 


otwarty od godziny 9—12 i od 2—4; w nie- 
2952 dziele i świeta od 9—12. 45 


Rynek główny, linia A-B, L. 44. 


Niedziela, 8 Września «| "3. 


= 


Pracownia 
bandaży i przyborów ortopedycznych 


wyłącznie dla pań i dzieci: 
Skład 2936 1 10 
artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych 


Zofii Węgrzynowicz 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 9, |. piętro. 
Stanisław Lipski 


przyjmuje lekeye fortepianu. 
Ulica św. Sebastyana, 4, Il piętro. 
Zgłoszenia między godziną 3—5 po pofndniu. 


Dr Stasisław Dobrowolski 


docent pryw.  łożnictwa i ginekologii Uniw. 
Jagiell, przeprowadził się i mieszka obecnie 


przy ul. Podwale, L. 2, I piętro. Tei. 568. 
3010 2 5 


Dr Artur Frommer 


I. sekundaryusz oddziałn chirurg. szpitala św. 
Pazarza, ordynuje obecnie 
ul. Radzi. „łowska, 31, nr. tel. 8l, róg Lubicz, 
od godziny 3—4 po połndnin. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, ora. do leczenia chorób skórnych. 2350 8 


„Zakład wodoleczniczy 


Dra ACHRAMCA 
w Zakopanem otwarty cały rok. 


Cent alne ogrzewanie, światło elektryczne, kava- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. (/ena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 994 23 52 


Wróciłem. Dr BASCHKOPF 


b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza, lekarz 
chorób skórnych | wensryczoych. Ordynuje od 
8—11 I 2—5, Fioryańska 25. 


Wiele matek sądzi, iż swym dzieciom saczegól- 
nie dogadsają, jeżeli im już we wczesnym wieku 
dają nierozcieńczone mleko krowie. Ponieważ jednak 
mleko krowie zawiera dwa razy tyle sernika, co 
pokarm matki, przeto nierozrieńrzone jest trudne 
do strawienia, tem bardziej, że w żołądku dzieci 
ścina się w wielkie płatki. Przez rozcleńczenie mą- 
czką Knfekego, w wodzie zagotowaną, mleko kro- 
wie staje się atrawniejszam i dzieci w ten sposób 
żywione chowają się bardzo dobrze. 1535 


Bardzo ulubione, jako tanie a smaczne, s84 po- 
trawy Hermanna, jakoteż wyrabłana przez jego fa- 
brykę mączka z jaj, zwana „omletyną*. Dlatego 
warto zwrócić uwagę na ogłoszenia o owych wyro- 
bach, znajdnjące się w tym nnmerza 2967 


. czyni ff skórę 
białą i delikatną. 
Wezadzia do nabycia. 


1184 15 592 


Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy 
wułanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości Żołądka. Do ich usu- 
nięcia nadaje się bardzo balsam dra Rosy z apte- 
ki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy w Pra- 
dze. Dostać go można w aptekach, podanych w o- 


(447-7-10) 
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Kursa telegraficzne. 


Włudnń, 2 września. 

Akuzo austrynckieyo Zuisadu cmsedjtowogo 6709-50, 
Akoya wągierskiego Zawiedu krodytowogo 78960 Akoze 
Anuglobarzz 01860  Akuye Unionbanku 658 —. Akoyę 
Uindezbznwa 451-— śXoys Banvvorsina 573—, Akoyc 
Bodenorsńii 1048 —. Akope Galicyjskie Besoko hipote- 
arnaga 678'—. Akoyo kalel peisswowpuh 67650. Akoye 
kolei poładniowoj 161'-—-, Aksye koai młbaskal 447 —, 
akcye kolel półnoonej 56870 Akcgo kolsi esarniowis- 
okioj 584 —. Azoys Alpiny 144 —-, Akcye Rima Maranyi 
B5950 Akcye Presklepo Towarsysrwa śniacnózo 9768 —. 
Akcyo Fabryki broni 649 — Akcye Tureckla tytoniowe 
379--  Aakope Gallcyjskipgo Karpackiego Towarnystwz 
atu wego 946 . Obilyaoye węgierskie Indemnisecyjon 
9640 Bensa majowa 10U 60. Razta koronowe SUSiTynUFa 
10060, Renta koronowa węgierska 9680 68 I. Listy 
lowsłsystwa krodptowego ziomskicgo 99°95, 4%, Lici; 
Benka alpoteoznogo 43 —. h° Listy Basku hipots 
asnego 101-77. 50, Listy Bauku blpoincznego 11350, 
$'a Llugy Unazo krajowngo LUG --. 4%,0j, Listy Banke 
szujowego 1017. N*, komunelno obligacye Banku kra- 
jowago ——. 49, galloyiskio ohligacya propinacyjna 
99 95, 4% galicyjscn pożyczka krajowa e 1693r. 97°76, 
A` Pożyuaka milari Lwosa 4990 Losy tureckie 148'-—, 
Żarki 11738 Baalo 953 — 

Onkier stały 20:00—3010. Spirytus poprawiony 86'60 
do 38'80, Natta niezmieniona. 

Usposobienie: Lepsze zaputrywaniu na położenie wę- 
gierskie łącznie z budapeszteńskiemi i berlińskiomi ku- 
pnami podnosiły, obie akcye kredytowe znacznie niższe. 


głoszeniu. 


Cennik izby bandlowaj j przomyslowoj 


w Krakowie 
s 9 września (godz. 1 w południe.) 

„1, Walaty, płacę  Łądsję 
Reunio papiorowa = i . 38 — g4 — 
Marx! niemieckie - > ©». 117 - U7? 65 
Franki papierowa o > o " * « « . . 25 90 34 70 
Dwudatontofrankówki w stecle. . „. . 1905 IR 15 

I. Listy zaatawae, 
4%, Listy zacóawne prew, Banku hipot. 119 — 118 - 
4'/,*/, Listy zmtawne Banku hlpoteczn 100 75 101 75 
w. LJ ń U n 88 75 vt 7% 
4'/,%, Lm y caskawno Ranku grajowego 101 50 102 kQ 
Ph List; zaitawne Banku krajowego . 99 75 100 ŁO 
49/, Listy sast. gal. Tow. kred. slom. niec. 99 76  — 
SW o. a akete aeS, SOG ez 
WA a NP J „ 56-lmin, 99 60 100 Ai) 
iti. Oblignoys | pożyozk!, 
4'j, Galicyjszie obllgncye propinacyjne , 38 60 100 80 
4*/, Pożyczka krajowa s r. 1898 . . . 4982965 100 %6 
4*/, Potycska miasta Lwowa . . . . . 98 26 A 25 
41%, Pokyczka miaate Lwowa . . . „101 — 108 — 
by. Obligacye komunalne Banku kraj.. — — — — 
44,3%, Obligaoyo koman. Ranku kraj. . 101 40 108 40 
4, Oplignnys kalejswe a : 2s 100 25 
IW. Lesy. 

Tony miasta Krakowa ce 90 — 86 -—- 

V. Akoya. 
Akcyc Banku hipotecznege we Lwowie 55RA -— E69 — 
Akoya Bankn Gal. dls h. i p. w Keak. — — = ~ 
Akoya kolei Lwów-Czarniowos-Joszy . . 688 — 086 — 


Miedzi: Ia 


| o ZAP 


3 Września 1908. 


Nie trzeba iqrać z popiołami 


Opowiadanie przy kominku 
przez 


Catulle Mendew'a. 


Na wiosnę człowiek pragnie i pożąda, w je- 
sieni — wspom na tylko. W dwudziestym roku 
życia nie rozpalamy ognia na kominku, choć 


wicher świszcze joź na dworze. 


Kto stwieje. ten lubi ciepło i ogień. Czyżby 
mtąd należało wnioskować, że pani Waientyna 


de Terneuse dosza jnż tej groźnej dla kobiet 
chwili życia, kiedy wśród czarnych włosów za- 
ezynają się zjawić erebrne nitki? Bynajmniej. 
Obecnie jest ona w tych iatach, w których mę- 
żatka jest „jeszcze młodą“ — latach, równie 
przykrych dla kobiety, jak przykrem jest dla 
skazanego na śmierć oczekiwanie "hwili spel- 
nienia wyroko. Walentyna de J;rneuse jest 
bardzo przystojną, choć kibić jej «rzeszy zby- 
tnia wydatnością kształtów. Dlaczegóż więc za- 
miast pójść do teatru na premierę siedzi teraz 
samotna i końcem pogrzebacza kreśli na po- 
piele fauinstyczne koła i kreski? Czyżby po 
trzydziestu sześciu lntach życia, zestarzała się 
moralnie i umysłowo? Oi nie — ale dziś wy- 
jątkowo czuje się dziwnie znndzoną, zniechę- 
cong, zdenerwowaną — jeżeli tak usposobienia 
jej nazwać chcecie. Któż z nas nie 2 qważył, 
że jesień wpływa przygnębiająco na churakter 
szłowieka! To też Pani de Terneuse, szorstko 
pożegnawszy męża słowami: „Nieznośny je- 
stes“ — lIagodniej nieco odprawiwszy nannę 
służącą, przysunęła wygodny fotel do kominka 
i wsparłazy głowę na poręczy, zamyśliła się głę- 
boko. i F. 

O kimże? Czy o mężu? Nie, mimochodem 
tylko, przelotnie o nim wspomina. tak jek 
pszczółka na krótką jedynie chwilę zatrzymuj 
się na kwiatku, z którego mało słodyczy wyg. 
suć może Czy o kochanku zatem? Kochanka 
nie ma i mieć go nie cuce. Myśl jej z rozko- 
szą cola się ku przeszłości. 

Niegdyś, bardzo już dawno, hrabina de Ter- 
neuse była aktorką i nazywała się poprostu 
Walentyną. Stara to bistorya, głośna przed laty, 
ale teraz zupełnie zapomniana.. Jak przez Sen 
Walentyna przypomina sobie zadymione kulisy, 
brudną scenę, recenzentów pozbawionych wszel- 
kiego krytycznego sądu i „klakę*, która naj- 
cześciej sądziła sprawiedliwie. Nie miała ona 
nigdy wybitnego talentu. Była uczciwą dziew- 
czyną na tyle przynajmniej, aby pozyskać do- 
brą sławę. Później, zjawił się hrabia de Ter- 
neuse i została jego żoną.. Powiecie może, że 
w tem wszystkiem niema nic świetnego, ani 
nadzw yczajnegof.. Spytacie, jakie szczegóły tej 
przeszłości mają taki urok dia zadumanej hra- 
biny?.. Oto gorąca miłość, jaką wtedy pałało 
jej serce. 

Dawno.. dawno juź temu.. przed piętnastu 
a może i dwudziestu laty, Walentyna kochała 
sercem całem. Młodą jeszcze będąc i mało zna- 
mą, grywsła na scenie rolę „naiwnej“, a w 2y- 
ein rolą kochanki. On, AGrelian był urzędnikiem 
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Kupię handel 
korzenuy z restauracyą dobrze się ren- 
tujący w mieście prowincyonalnem — 
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Wodociągi, 


urzędowych pisywał wesołe komedyjki. Dzisiaj 


przez miłość dla niego zastrzeliła swego męża, 
a Aurelian na tle tego zdarzenia o:nuł kome 


Akademii. 


Ale wtedy główną jego i codzienną troską 


było uzyskanie wstępu do własnego mieszkania 
i ułagodzenie gniewu stróża, który czę-to za- 
mykał bramę przed niaewypłacalnym lokatorom. 

Ach! jakże byli szczęśliwi oboje w tych cza- 
sach niedoli. Poznali się w Montmartre, w ma- 
łej kawiarni, do której potem chodzili codzień 
na śniadanie. Ona piła filiżankę czekolady, on 
zaś nie nie jadł —— miłość staje się nieraz pe- 
budką oszezęda”ści -- tylko patrzył z zachwy 
tem na ukochaną. gdy jadła czerstwe ciasto 
lub z poważną minką dmachała na zbyt gorącą 
czekoladę. Wieczorem przychodził zwykle do 
teatru Batigaoles. by sypać oklaski tej, która 
w jego mniemaniu stać się miała w przyszło- 
ści głośną na świat cały znakomitością. Ach! 
a te urocze przechadzki po przedstawieniu gdy 
brnęli po błocie, zapatrzeni w gwiazdy migo 
cące na niebie! Jakże się kochali! jak słodko 


życie nśmiechało się do nich! Nawet twarda 


i okrutna nędza potęgowała ich uczucie. Mi- 


łość dojrzewała w nieszczęściu, przelotny ka- 


prys przerodził się w głębokie uczucie. Oboje 
byli mutni, chorzy, zniechęcani, ale niewypo- 
wiedzianie szczęśliwi. Zresztą wiara w przy- 
szłość dodawała im odwagi: wszystko złe się 


skończy, skoro on napisze dramat do Thóatre 


Francais. a ona zostanie zaangażowaną do Por- 
te- Saint-Martin... sz” 

W niedzielę szli zwykle do wioski Vesinet, 
gdzie w owym czasie był śliczny lasek, poprze- 
rzynany zielonemi wąwozami, w których pasły 
się kozy. Jedli razem obiad w oberży, położo- 
nej na skraju lasu. 

Czy zanważyliście kiedy, że myślą o minio- 
nych latach vzczęścia lub niedoli, zatrzymuje- 
my się głównie myślą na jednem tylko rado- 
snem lub smutnem wspomnieniu, w którem, jak 
w ognisku, skupiają się wszystkie zdarzsania 


i wszystkie doznane nezucia?.. Takiem ogni- 
skiem wspomnień była dla Walentyny mała 
irdebka na pierwszem piętrze oberży w Vesinet. 


Dlaczegóż? Czyż tam tylko była szczęśliwą?... 
Nie umiałaby odpowiedzieć na to pytanie, ale 


ilekroć myślała o Aurelianie — co często bar- 


dzo czynić zwykła - przedewszystkiem owa izdeb- 
ka stawała jej w oczach. Dziś jeszcze pamięta. 
wybornie sosnowe drzwi, niezamykające się na 
klucz -— szczegół pierwszorzędnej wagi! ściany 
oklejona papierem, który wskutek wilgoci po- 
pękał i odpadł w wielu miejscach, dwa wypla- 
tane krzesła, stolik i łóżko, osłonięta różową 
perkalową kotarą. Brzydkie to i ubogie były 
sprzęty, ale uroczy wiejski krajobraz rozciągał 
się na okół, a miłość kwitła w ich sercach! Po 
wyjściu oberżystki, która spieszyła przygotować 
obiad dla młodej pary, całowali się gorąco, na- 
miętnie, choć ona nieraz opierała się długo, aby 


łaźnie. 


w merostwie, pobierał sto franków miesięcznie 
i o mało nie stracił miejsca, bo na papierach 


jest już głośnym człowiekiem, pozyskał sławę 


zdolnego literata i niepokona +go zdobywcy 
serc niewieścich. Jedna z pań z wielkiego świata 


dyę, która otworzy przed nim wkrótce podwoje 


ŚL; po niepo, a potem... 
zrobię, bo kocham mego męża, 


tom przychodzą z nułów do głowy! 


wiercenia studzien, usta- | 
wianie pomp, pralnie, 


NOWA REFORMA. 


podniecić jego uczncie!.. Ach! jakżeby chciała 


Jakżeby pismo jej miało mn być obcem? 


dziś jeszcze tam powrócić!.. Jak to już dawno | Poznałby je na drugim końcu Świata! On tak- 


minęłol.. Jak zestarzała się od owej poryt... 

Zestarzała się?... 
telu, Walentyna spoglądnęła w lustro, wiszące 
nad kominkiem i uimiechnęła się z zadownle- 
niem. Gdyby si: znów spotkali, z pewnością 
Aurelian poznałby ją natychmiast. Szczupłą 
była niegdyś i chudą, teraz ntyła tro:hę, ale 
tusza nie szpeci. przeciwnie, dodaje ruchom 
wdzięku i okrągłośćc'. Ale po co łudzić się takie- 
mi przypusz*zeniami? Nie widzieli się już od 
lat tylu! Ona nigdzie prawie nie bywa i na- 
dzi się Śmiertelnie. On stał się sławnym czło- 
wiekiem i jest zzanym, szczęśliwym i wszędzie 
upragnion;m gościem. «Gdyby chciała - bywać 


częściej na balach lub w teatrze, zobaczyłaby 
go może. Czy też dotąd jest takim pięknym?... 


O! bezwątpienial.. 


— Szaleństwo! — mówi hrabina sama do 


siebie, a z piersi wyrywa się mimowolne we- 
stchnienie — trzeba zapomuieć o tem na za- 
wsze. Mam zacnego, kochającego mnie męża, 
a przytem śmiesznem jest myśleć na starość 
o minionych, dziecinnych miłostkach! Spotkać 
go znowu?... 
wem !... 


Ależ to jest zupełnie niemożli- 


I uśmiechnąwszy się znowu, pani de Ter- 


neuse tak dalej snuje bieg swych myśli: 


— Dłaczegóżby to miało być niemożliwem?... 
Dlatego chyba, że sama tego pie chcę.. Mo- 


głabym spotkać go w teatrze, bo bywa pewnie 


ua wszystkich premierach... Zobaczy m ie, po- 
Nie, nigdy tego nie 
Doprawdy, ja- 
kież to dziwne myśli nawet uczciwym kobie 
Pójdę do 
salono, poczytam trochę, a potem spać się po- 


łożę Gotowabym przysiądz, że on jest ćziś 
w Operze. Sam, czy w kobiecem towarzystwie? 
Ciekswarm, jakiaby wrażenia sprawił na mnie 


teraz?., Ach! szkaradnie natrętne myśli, ode- 
gnać ich nie mogę! Lampa zgasła, ciemno 
w pokoju, a w nocy wracają różne duchy i upio- 
ry. Rozalio! Rozalio! przynieś lampel.. Jak to 
dobrze, że pie poszłam dziś do teatrul... 

Wyciąpnąwszy rękę, hrabina gwałtownie 
szarpie za dzwonek. a gdy światło lampy roz- 
jaśniło pokój, spostrzega uiespodzianie na sto: 
le kupon do loży na pierwsze przedstawienie 
opery. 

— Hai nie moja w tem wina! Rozalio, każ 
zaprzęgać i ub'eraj mnie prędko! Przygotn,esz 
niebieską jedwabną snknię, jadę do teatro. 

W pół godziny potem hrabina de Terneuse 
siedziała w głęti powozu, dążąc do gmachu 
Opery. Dziwna jakaś obawa miotała jej ser- 
cm, a w myśli stał wciąż obraz ubogiej izdeb- 
ki i łóżka, osłoniętego różowa, perkalową ko- 
tarą. 
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Spotkali się w teatrze i poznali. On był pię- 
knym, jak dawniej, ona młodo jeszcze wyglą 
dała. Po akończeniu przedstawienia, posłała do 
niego lokajr z następającym bilecikiem: 

„Jeśli moje pismo nie jest ci obcem, przyjdź 
w niedzielę tam, gdzieśmy się kochali“, 


susznie itd. - - - 


Nie. Podniósłszy się z fo- 


że pamiętał małą izdebkę oberży w Veniset 
i domyślił się, ża ona tam czekać go będzie. 
Gniazdo dawnej ich miłości pozostało niezmie- 
nionen ; oberżystka tylko zestarzuła się i po- 
chyliła ku ziemi. Z jakimże apetytem jedli ra: 
zowy chleb, popijając go kwaśnem winem. 

— Jakaś ty piękna — mówił Aurelian i spo 
glądając znacząco kn drzwiom, dodawał — pa- 
trzaj, przybito zamek! 

Ona uśmiechnęła się tylko i płonęła ramień- 
cem. Po kolei czynili to wszystko, co dawniej 
czynić byli zwykli. Zdawało im się, że nano- 
wo żyć zaczynają; tęskniąc, za dawnem ubó 
stwem. udawali je teraz rozmyślnie, skazując 
się ne różne umartwienia. Chodzili razem do 
kawiarni w Montmartre: ona piła czekoladę 
i jadła czerstwe ciastko, on patrzył na nig, 
nie do ust nie biorąc — przez miłość i przez 
oszczędność. Ona pytała: 

— Kiedy złożysz twój dramat w dyrekcyi 
Theatre Français? 

On odpowiadał: 

-— Obiecano mi, że wkrótce będziesz debin- 
towała w Porte-Saint-Martin w nowej sztnce 
Ferdynanda Dugać. 

Ferdynand Dugać był to autor dramaty- 
czny, nieżyjący jnż od lat kilku, ale zmar- 
twychpowstały dla nich razem z dawną miło- 
ścią. Wieczorem szli razem do teatru Batigno- 
les; Aurelian sypał z zapałem oklaski arojonej 
Walentynie, podczas gdy prawdziwa Walenty 
na — ta, którą kochał dawniej, siedziała w lo- 
ży obok niego. Po wyjściu z teatru wracali do 
domu piechotą, brnęli po błocie, patrząc w nie- 
bo. Ona mówiła z udanym niepokojem: 

— Może stróż do domu cię nie wpuści, bo 
dotąd rie płaciłeś komornego? 

Nigdy jeszcze nie byli tak szczęśliwi. Jakże 
pięknem jest życie! ach! teraz, skoro znów się 
spotkali, śmierć nawet ich rozłączyć nie zdoła! 

Jednego wieczoru Walentyna, zupełnie ubra- 
na, czekała na dorożkę, którą miała jechać na 
schadzkę z kochankiem, gdy Rozalia wręczyła 
jej list od Aureliana. Na widok znanego pisma 
zadrżała z radości. Oto co pisał Aurelian: 

„Ty kłamiesz i ja kłamię, Oboje znosimy nie- 
wysłowione męczarnie. Nie przychodź do mnie 
dziś, ani jutro, ani nigdy. Jeżeli masz litość 
nad sobą i nademną, powróć do wspomnień 
przeszłości i pogrzeb w nich twe serce. Jeste- 
śmy wprawdzie młodzi i piękni jak dawniej, 
ale się już nie kochamy. Onegdaj, pijąc w oberży 
kwaśne wino, musiałem udawać uśmiech i kryć 
wstręt, jaki we mnia wzbudzał ten napój. Zi- 
mno ci było w nogi, gdy późnym wieczorem 
wracaliśmy ze spaceru; mówiłaś z zachwytem: 
„jakie piękne niebo!“ — ala w głębi ducha 
myślałaś: „deszcz zaczyna padać“ i tęskniłaś 
do twego łóżka w ciepłej sypialni. Raz jeszcze 
powtarzam: ' rozejdźmy się, znienawidzimy się 
wkrótce. Skończmy raz tę niedorzeczną ko- 
medyę! Ach! Waientyno, to co minęło, do prze- 
szłości należy i nigdy jaż powtórzyć się nie 
może! Róże i lilie co rok okrywają się kwie- 
ciem, ale wiosna życia ludzkiego nigdy nie 
wraca. Starsjąc się mnie spotkać, usiłując 


Wydawnictwa Spółki Nakładowej „Książka“ 


prawie wszystkie zakazane w zaborze rosyjskim : 


*Bios Wilhelm. Rewolucya Francuska. Z 2 ry- 
cinami. Dwa tomy. Na cienkim papierze 2 
tomy w jednym). Cena 13 koron. 
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wskrzesić szczęście minione, zadałaś śmiertelny 
cios naszej przeszłości Miesiąc temu jeszczs 
w kaźdem zmartwieniu o tobie myślałam. Wspo- 
mnienie naszej miłości brło mi bronią przeciw 
apatyi i zniechęceniu. Ty, której nie kocham 
teraz, ale którą dawniej kochałem, byłaś mą 
pocieszycielką w strapieniu. A i ty także, 
myśląc o mnie, doznawałaś ulgi, nieprawdaż? 
W sercu każdego z nas była czysta i jasna 
struna, której dźwiek ducha podnosił i rozpo- 
gadzał oblicze. Dla ludzi w naszym wieku 
wspomnienia są tem, czem dla młodych marze- 
nia, W latach młodzieńczych marzenia biegną 
przed człowiekiem, w starszym wieku w ślad 
za nim podążają. A my niebarznie własną ręką 
zabiliśmy marzenie, które nam było jedyną po- 
ciechą w troskach życiowych. Z jakąż rozkoszą 
wspominałem nieraz nasz3 niedzielne obiady 
w Vósinet! Do tej izdebki, która była Świad- 
kiem naszej miłości nie powinien był wejść 
nikt oprócz ciebie. A teraz weszła tam inna, 
obca mi kobieta, obca — choć ty nią jesteś. 
Zdradziłem cię, usiłując kochać dłażej. Kłamcą. 
kto mówi, że natura ludzka nie alega zmianie! 
z każdą minntą niemal człowiek innym się 
staje — lepszym może niż dawniej, ale innym — 
zupełnie innym. Gdybym cię nie był kochał 
przed laty, teraz może pokochałbym cię sto- 
kroć więcej, niż dawniej. Kochałam szczapłą, 
naiwną, niewykształconą dziewczynę, a dziś 
spotykam kobietę dobrej tuszy, światową i do 
wykwiutnego towarzystwa przywykłą. Stało się, 
nie możemy jaź żądać od przeszłości tych po- 
ciech, któremi nas dotąd darzyła. Ktoś obcy 
stanął między nami i — rzecz okropna! — tą 
obcą istotą ty jesteś! Teraz już myśląc o ka- 
wiarni w Montmartre. widzieć będę siedzącą 
przy stole nie ciebie, lecz jakąś inną nieko 
chającą i niekochaną kobietę a tą kobietą — 
ty będziesz! Oboje jesteśmy bardzo nieszczę- 
śliwi, bo i ty podzielasz moja uczucia i ty bo- 
lejesz nad utratą naszych złudzeń, nad upad- 
kiem naszego ideała! Lecz niedosyć na tem. 
Czy wiesz, Walantyno, że być może zabiliśmy 
także w sobie samą zdolność kochania? Dotąd 
wspomnienie o tobie było treścią, istotą mego 
serca. Każda moja radość złączoną była z tem 
wspomnieniem, w niem cezerpałem siły i szczę- 
ścia pragnienie. Gdy kobieta mówiła mi: „ko- 
cham cię*, byłam szczęśliwym. bo pomnąc, że 
i ty mnie kochałaś, mogłem ją pokochać. Ach! 
któż mnie teraz przekona, że istnieję, skoro 
znikło to, co mnie przy życiu utrzymywało?! 
Czy nie zapóźao jeszcze przywrócić przeszłości 
utracony urok? Czy zdołamy zapomnieć o tych 
kilku okropnych i występnych dniach, aby nie 
zariemniły na zawsze mniezmąconeg» blasku 
naszej młodości? Spróbujmy. Żegnam cię, 
żegnam na zawsze! Unikajmy się nawzajem, 
zapomnijmy, aby módz pamiętać!“ 

Przeczytawszy te słowa, Walentyna siedziała 
dłago, jakby bezmyślnie i końcem pogrzebacza 
rozgarniała ogień, dogasający na kominku. Je- 
doa głownia tliła się słabym blaskiem, lecz 
wreszcie popiół ją przysypał i.. zgasła. 

— Ach! -— rzekła hrabina z westchnieniem — 
on ma słaszność! Igrając niebacznie z popioła- 
mi, zgasiliśmy ostatnią ognia iskierkę! 


Winogrona stołowe 


najpiękniejsze szlachetne gatunki, zapełnie doj- 
rzaie, słodkie, wielkie, za 3 K, śliwki, niə- 
bieskie. słodkie za K 260, w połowie wino- 
grona, w połowie śliwki za K 280, miód 
praśny za 7 K — wszystko po 6 kg. opła 
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Ucznia 
z ukończoną I lub II gimnazyalną do 
praktyki poszukuje handel J. Piałkow- 
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glazura do podłóg, 
Momentowa glazura 
do podłóg, 
Marxa emalia biała 
1 kolorowa 1199 17 18 


Zwracamy nwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosimetyczną 


*Paliman W. O Rosyi. Cena | korona. 

*Informater. Stronnictwa polityczne w Króle- 
stwie Polskiezn Cena 2 korony 

Kaithott Albert. Światopogląd religijny. Cena 
8 korony 20 halerty. 

*Kasprowios Jan. Chrystus. Poemat społeczno- 
religijny Cena 3 korony w oprawie. 

*Msńkowaxi Mieczysław, U stóp szubienicy. 
Urywek ze wspomnień więziennych „prole- 
taryatczyka*. Cena 60 halerzy. 

*Marks-Engols-Liebknecht. Odbudowanie Pol- 
ski. (Zbiór artyknłów o kwestyi polskiej). 
Cena z korony. 

*JMarkievlos-Jodko I Szymon Dyksztajn. Polski 
Socyalizm Utopijny na emigracyi. (Dwie roz- 
prawy). Cena 1 korona 20 halerzy. 

Orkan Władysław. Herkules nowożytny i inne 
wesołe rzeczy. (Zbiór nowel). Cena 2 korony. 

Orkan Władysław. Ofiara, Fragment w 38 s- 
ktach z 1846 roku. Cena 1 korona 50 bal. 

Orkan Władysiaw. Wina i Kara. Tragedye 
w 3 aktach. Cena 2 korony. 

*Płochocki keon, Rosyjskie partye polityczne 
i ich stosnnek do sprawy polskiej, (Treść: 
Przedmowa 1881—1903. — Rosyjskie 


Dodatki). Cena 3 korony. 
*Btępniak B. Losy nihilisty. Romans. Z przed- 
mową Jerzego Brandesa. Cena 6 koron. 
Verhaerea E. Jutrznie. Dramat społeczny. 
Przekład Maryi Markowskiej. Cena 2 kor. 


. 
. 5 


Czapla. Carski poemat, napisał Tadeusz — Waki, 
Cena 1 korona 

*Gierszyński Henryk dr. Hmigracya i Skarb 
Narodowy. Cena 20 hal. 

*Luśnia Michal, Jak się narody rządzą? (Wy- 
dawnictwo Związku Postępowej Młodzieży 
Polskiej z fandnszu H. Bukowskiego). Cena 
60 halerzy. 

*Rocznik Związku Postępowej Miodziaży Pol- 
skioj. Rocznik I. 1906. Cena 1 korona, 

Rops F. Porządek panujs w Warszawie. ( Wspa- 
niała heliograwura). Cena 7 koron 560 hal. 

Zmowa powazeshna przesiw rządowi. (WJ- 
dawnictwo Ludowego Koła Oświaty) Cena 
30 hal. 

(Wydawnictwa oznaczone (*) nabywa. mo- 


tnie do każdej atacvyi wysyła za zaliczką 


Sebastyan Hahn 


Versecz (Werschetz) Połud. Węgry. 
2059 4 6 


„Ogłoszenie. 


Jarmark na konie 
w Jarosławiu 
rozpocznie się $ września b. r., 
trwać będzie ośm dni i obejmie ko- 
nie ras szlachetnych, konie gospo- 
darskie i włościańskie. 2805 8 8 

P. T. Hodowcy i Właściciele koni 
zechcą się zgłaszać wczas wprost do 


żna również na specyalnym cienkim papierze). Magistratu o wszelkie wyjaśnienia 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schuąco, trwałe rapuszozenie, którego 

dokonać może każdy, dobre na podłegi, sprzęty 

kuchenne | na przedmioty deniewege gespoda: - 

stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 

żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 
olan w płókarniach i kuchniach. 


Skilady mają w Krakowie: Fr. Lenert. 
Reim i Sp., R. Drobner. 


Ty 


do pielęgnowania skóry, w szczegól- 
noścć aby spędzić piegi i onięgnąć 
delikatnę barwę cery, nie znajdziesz 
epitet skuteczniejszego lecznioze- 
go mydła nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmanna 


(zuak: 2 górnicy) 
wyrobu 822 15 25 


BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreżnie-Djeczynie n. L. 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 


W Krakowie: apt.: Barrmeński i 8p., 
F. Gralewski, Z. Marooin, F, Ka. Mi- 
kuoki, M. Proú, W. Redyk, L. Roson- 
berg. K. Wiszniewski; Drog. Anast. 
Froncz, J. Hanak, J. Kiemensiewioz 
A. Pachucki, Arnoid Reifer, drog. po 
Lwem, Stradom 7, F. Zopoth I Sp.; Hdi, 
mat. Roman Drobner, Maurycy Krei- 
slor, Reim i Bpółku, Bt. Hożnowaki, 
Śmiechowski, ui. Mikołajska 6. 
W Bochni: Drog. Jan Michnik, Sta- 
nist. Pawłowski. W N. Sączu: apt. 
L tłeorgoon, M. Gorzecki, R. Jaku- 
bowski; Drog. T. Kwieciński, W Pod- 
ah apt. Lazar Friedenberg, Lazar 
nnenschein. W Rzeszowie: apt. A. 


Karpiński, Rlisiewicz, 3. Kołodzie- 
jowaki. 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska |. 25 
i w Krakowie, Sukiennice |. 20. 


Sin rzyjemnie przylega 
Pudr książęcy do sea nadaje 
piękną, natnralną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego apiękazcnia twa: 
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1:20. całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełka po E 140, 


więjiaae po R 2/46. 
i twarzy 
oda fiołkowa pirer’ iinzeje 
trądziki, pierzchnienie i łaszozenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowo. Twarz od- 
Świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K 


Mydło kosmetyczne "żar. 
uatne plamy. Cena R 120. 
| Najbardzie 


Białe i piękne ręce! siwa. 1 


opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
pe kilkakrotnem natarciu kremem roślin- 
mym. łoik K 1:60. 

prócz miłego 


Kadzidło sosnowe Fri. % 


pachu, oczyszcza i odówieżu powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopniu, Flakon kor. 
1°20, rozpylacze od 60 h do 6 sA 
A limn Usuwa w im orr- 
Antillenttilia sie piegi, „opałenie so- 
neczne, plamy wątrobiune, nadaje cerze ńwie- 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
Pili t włosom siwym i wypłowiałym po 
l ip on kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturainy pops Cena LĄ p” 
najsilniejsze wło- 
Walentin sów aoteana Góbuiki wło- 
sowe wzmacnia I wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 8 K, pół flakonu K 8%. 


Magnolina usuwa czerwoność nosa i po- 


geai Flakon LA 

H A (pa y) © iwa- 
i Qrientalina rzy płę ą i przyjemną 
białość, odświeżu płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczka 30 b. 2386 9 U 


Esencya miętowa do płuka- 


in oprócz przyjemneyo, orzeźwiają- 
nia ust cego smeka i zapacha, bardzo ke- 
rzystnie wpływa na dziąsła 1 zęby. Flakon I K 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów „su: 


knmień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 80 h i K 1:29. 

posiada przyjemny, 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1-80, 


wiekszego 3 K, 

a i Wyborny Środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. | 


Srodki «a wywabiania plam: 
Odalins wywabia plamy z kurzu, potu, tłn- 
szczu, piwa, mleka, pleśni i t, p. 70 h. — Bem- 
zolina wywabis plamy tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h. — Etilina wywabia pla- 
my z farb do podłogi, flakon 60 h. — Jawe- 
lina wywabia plamy owocowe i z wina sger- 
wonego, flakon 40 h. — Oksalina wywabia 
plamy powstałe z rdzy. krwi i atramentu. — 
Brazylinm: materye czarne, wypłowiałe i po- 
plamione, prane w Brazylinie, odzyskują pier- 
wotny kolor i połysk, pakiecik 16 h. — Qai- 
laja do prania wełnianych i jedwsbnych ma- 
teryj, pakiecik 12 h. 
Mydła żółciowe 
ka 50 h. 

pierwszorzędnej jakości, 
Perfumy lakoniki od 80 b id 5 R. 
A dia toaletowe i lecznicze w rò 
y anych cenach. 


Wody kolońskie 


do wywabiania plam 
zastarzałych , xto- 


podwójnie destyl., 
(lak. od 40 h do Jk 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2649 8 10 


0006006506 
Założone w 1882 roku 


Towarzystwo Tkaczy 


pod wezwaniem św. Sylwestra 
uw Korczynie 


poczta loco, obok Krosna, 
zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, w Prze- 
myślu, w Krakowie i na powszechnej wystawie we Lwowie 1894 r: 
poleca Szanownej Panliczności 
ze swego głównego składu wyroby czysto lniane jak: 
Płótna różnego gatunkn od najcirńszych do najgrn"szych na kosznie, 
kalesony, prześcieradła. poszewki. sienniki. worki, ścierki do podłóż; 
Płócienka kolorowe w różnych desen'ach; dreliszki szare i kolorowe 
liceryjne; dymy zwykłe i sdamaszkowe, ręczniki zwykłe i adamasz- 
kowe; obrusy 2 serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak 
biała adamaszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie i damskie 
białe; ścierki szare w deseń biała z brzegami kolorowymi; fartuszki 
kolorowe luiane lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 
Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane, szewioty (zegi) na ubrania 
męskie, latnie 1 zimowe różnego koloru i gatunku i t. p. wyroby 
w zakres tkactwa wchodzące 
Uwa a: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu. ani 
d g » też żadnych agentów nie wysyła. BS" Ma skład tylko 
w KORCZYNIE "SĄ (przy szkole zawodowej tkackiej) wa własnej 
„kamienicy. 
Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie koło Krosna. 


Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko. 
z poważaniem 


DYREKCYA. 


U 


24880 4 10 


i o zarezerwowanie stajni 
Magistrat w Jarosławiu 


POMPY 


wszelkiege rodzaju, do domo- 
wych i publicznych oslów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysła. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykzych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrakcyi 


dziesiętne, setne 1 pomostowe 


z drzewa i żeiaza, do handlu, 
przemystu, fabryk, do roinictwa 
i innych przemysłowych oalów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. CARVENS 


Wiedeń I. Sehwarzenbergstrasse Nr 6. 


Katalegi za darmo | epłatnie. 
1870 25 26 


Pierwszy trajo 
4%. 


fonów i Fonografów 2688 5 10 
JÓZEFA WEKSLERA 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 71, 
poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 

= GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 

| Ceny bardze przystępne. Cenniki darmo i opłatnie. 
| Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35'—. 
Fonograf konoertowy z 5 waloami sir. 8.—. 


Części składowe zawsze na składzie. — Reperącye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych. — Zamówiena z prowinoyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


TANIE i 


HUTTER i SCHRANTZ, WIEDEN i PRAGA. 
Pierwsze austr. weg. ces. 1 król wyłacznie uprzywił. fabryki wyrobów, siatkowych. 


Ceuniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatuie zastępstwo dla Galicyi firma 
D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy og:odzenia siatkowe, druciana lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy. okna. konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cyukowanej stosownej 
do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p. 


2316 11 20 
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í w 
Ostxzzeożermnie. 
IAS Wobec naśladowniotwa naszych ma- 
SJ szyn do szycia, wyrabianych na sposób jednego 
NY z naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
7 przez firmy konkurencyjne, jako maszycy Singera, 
lub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi Sin- 
gera maszynami do szycia, że nie pochodzą 
z naszej fabryki. 

_ Znane w całym świecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia nabywać można 
tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien się dokładnie poiuformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 


odpowiedziami. 2368 8 0 
Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 
markę naszą, naśladowaną często przez konknrencyę (W 
w łudzący sposób dla obałamucenia Kupującego. M a 
E e 


Singer 60. Tow. Ake. Maszyn do szycia 
Kraków, uL Szpitalna 1. 40, ` 
„Kazimierz, ulica Wolnioa l 11. 
Filie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: ul. 
Wałowa 13. Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellońska. 


Filie na Sląsku austryackim: Bielsko: uł. Kolejowa 2a. Frywałd: 
plac Rudolfa 170. Cieszyn: ul. Stefacii 38. Opawa: Speergasse 5 
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OGŁOSZENIE. 


Ważne dla gospodarzy, właścicieli dóbr i hodowców, chcących bydło swe 
uchronić przed pewną zgubą 1 zarazą, która obecnie w postaci choroby kości 
grasuje, a na którą wiele bydła ginie, Okólniki c. k. Namienistnictwa piszą, 
iż powodem tej zarazy jest zeszłoroczna posucha, która spowodowała brak soli 
pożywnych w paszy. By temu zapobjedz, a zapobiedz można w początkach 
choroby, zadaje się bydłu 3 razy dziennie do pokarmu 2—3 łyżki na sztukę: 
gg] KTowom „Vaccin“, koniom „Equln*, niero- 

gaciźnie „Suilin*, 5 kilogramow w worku 
kosztuje 4 korony, 50 kilogramów w wor- 
ku, koleją, 25 koron, 100 kilogramów 
w worku, koleją. 35 koron. Są to jedynie 
sknteczne preparaty przeciw tej słabości, 


szych weterynarzy, a wytworzone w pierw- 

szej anstryackiej Fabryce dla środków we- 

terynaryjnych i spożywczych dla bydła 
aptekarza, nadw. arcyka. dostawoy 


"Mir. Tadeusza PARASKOWICZA 
w Gutenstein pud Wiedniem. 


Środki te są w użyciu w cesarskich”stadninach i stajniach 
arcyksiążęcych i w pierwszych wzorowych-gospodarstwach z nad- 
zwyczajnym i pewnym skutkiem. Do nabycia w pierwszorze, 
dnych aptekach, ale tylko pod nazwiskiem „Vaccin“, „Equin”, 


„Suilin* Paraskowicza. Zresztą należy zamawiać pod powyżej 
podanym adresem. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną po- 
cztą — Tysiące podziękowań i świadectw 0d, pierwszych fa- 
choówców. Pierwsze nagrod 
Paryż juror. 


z Paryża, Pragi, Nicei, Berlina, Ostendy i t. d. 
2620 5 6 
-— e EEEE r 


lohn Craven Burleigh, kupiec londyński pisze; e waj dE 
Jeszcze przed kliku laty była moja czaszka Całklem łysa. Mój ojciec i dziadek 
byli łysi. Włosy mojej matki były z przyrody nadzwyczaj cienkie Jaż się oswoiłem 
z tą myślą, że zostanę łysym, aż oto jednego dnia pode wycieczki do Szwajcaryi 
poznałem się z pewnym uczonym w starszym wieku, który mię w ciągu rozmowy 
wprost zapytał, czy nie życzyłbym sobie posiadać bajnego 
porostu włosów. o , 
Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem całkiem naturalnie 
potwierdzającą odpowiedź, Wtedy opowiedział mi, że przez 
C całe swe życie zajmował się chemią, a w szczególności cho- 
robami włosów. Dla potwierdzenia swych słów zanotował 
mi pewną formułę i polecił mi najusilniej kazać sporządzić 
przerwór. Przyjechawszy do tenewy, nie zaniechałem tego 
i używałem preparatu przez ¿krótki czas, Po trzech tygo- 
dniach poczęży się włosy odnawiać, a po czterdziestu dniach 
była moja czaszka włosami laien pokryta, Część pomady 
dałem dwom przyjaciołom; jedne część pewnej damie. której 
włosy prawie zupełnie wypsdły, Rezultat był w obu wypad- 
kach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw 6d 
uczonego, który tv odkrycie nczynił, pozwolenie, sprzedaję 
ten środek kosmetyczny. Jestem w przyjemnem położenin, 
że mogę przytoczyć setki równych przykładów silnego dzia- 
łania m osób obojga płci. Nie jest to żaden środek tajemny. 
Zarączam, że nie zawiera Żadnych składników zdrowia lab skórze szkodliwych, 

| Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego środka, wyśle się 
Panu na życzenie bezpłatną próbkę. Potem zaś, gdy Pan zobaczy, że Mu włosy zaczy- 
nają róść, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną n pana Wiliama Bcotta 
w Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dła Austro- Węgier. 2944 


Próbka bezpłatnie. 


Każdemu czytelnikowi, który mi, powołując się na ten dziennik, przyśle swój 
adres na korespondentce napisany, poślę próbkę, bezwarunkowo bezpłatnie. Należy 


adresować: 
WILIAM SCOTT 
Wiedeń, Wien, I.S60 Franz Josefs-Kai 19. 


wy sklad hurwwuj | częściowy Guauno- | 


OZDOBNE OGRODZENIA | 


Whe wybitnych lekarzy polecane, jest Ożywane w bardzo wielu państwach Europy ze świe 


É d i iin ai danak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
zestawione i wypróbowane przez pierw=| * ~- 


| dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macudzińskiego; K. "Wiszniewskiego; H. Bar- 


NOWA REFORMA 


„Wspaniałe uprasowanie bielizny 


Krochinalóm o srebrnym półysku 


1257 15 28 
Frita Scnulz fun., Akt.-Ges.. Eger u. Leipzig. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym 


„Globus“ i „Żelazkiemć. 
a: W pudełkach wszędzie można dostać. 


Bt. Louis 1904 „firmy 


redytowa 


członków Towarzystwawzajemnych ubezpieczeń 


- w Krakowie, Basztowa 1. 9, 


zawiadamia” uiniejszem, że w myśl uchwały Walnego ''Zgromadzenia z dnia 
1 kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach ubiegłych i 


z, dywidendy- 


Wobec ciągłego spadku stopy *j, lokacya gotówki w udziałach Spółki 
kredytowej przy dotychczasowej 50/, dywidendzie, jest obecnie bardzo ko- 
rzystną., Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 
uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowaj, od której nie żąda procenta, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
ściśle w stosunkn do kwoty i czasu. 


Bliższych informscyj udziela Spółka na żądanie odwrotnie, a wpłaty | 


2705 8 lá 


na udziały przyjmuje bez ograniczenia wysokości. 


paz 


„Na 6-miesięczną próbę!“ 
„3 miesiące na kredyt!“ „Całkiem darmo !“ 


i tym podobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla swcich zegarków nie po 
>> trzebuje. Od lat wielu wysyłam już ku zupełnemu zadowoleniu 


Tylko złr. 2°25 wraz z łafdu mój prawdziwy amerykański antymaynetyczny 
szklem i fuierałem. syst. kotw. „Remontoar” zeg. Nr 99 (z piombą) 


z czarną imit. stalowemi lub niklowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie uregulo- 
wany z d-letnią gwarancyą, w skórzanym futerale z ni- 
klowym żańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 4-26, 3 ve- 
garki złr. 6:50, 6 zegarków złr. 12:50. Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 3'50, Tani zegaręk systemu 


Pona z „Roskopt” bez ploluby, jakie sprzedają zegarmistrze i han- 
ZĘ ue dłarza zu złr. 1'75, Zwrot pieniędzy lub zamiana niezni: 
4 ZUM 7 „zczonego nawet po 8 miesiącach jest dozwolona. —' 
POLO DE Ry Wysyłka za zaliczką lub po nadesłaniu należytości przez 
8 s Pierwszą fabrykę zegarów 


lą 


w Brfix, Nr 874 (Czechy). 
C. k. przysięgły takeator. 


; Uci? aPN | 
a m Hanns Konrad 


BE Odznaczony z c. k. austr. orłem państwowym, zło- 
„temi i srobrnemi medalami wysiawowemi i 100.000 pism 
"uznania z wszystkich części świata. Bogato ilustrowany 

cennik » przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 
aa darmo i opłatnie. 23857 10 10 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


tnym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju “7 


I 
l 


a Niedzieia 3 Września 1906. 


<iizgnii ef nii roks 


mniejsze nastręczają LOSY TURECKIE. '" r 
Wielkie wygrana wypłaca się pełńe. podczas gdy za najmniejszą wygraną netto 240 frnk. 
Losy tureckie przedstawiają przeto możliwie najlepsze widoki wygrania i wobee 
teraźniejszego niskiego kara można je nazwać bardzo przystępnemi "do knpua. 
Sprzedaję losy tnreckie za gotówkę podług dziennego kursu i polocan: 
1 los tureoki ~“ na spłaty miesięczne po 6-8 K 
5 losów tureokich _ ' Ma; 30—40 E. 

Cenę oznacza się najniższą na podstawie suanu karsa w chwili nadejścia zamówienia. 
Natychmiastowe, wyłączna prawo gry już po przesłanin pierwszej raty wprost do mnie, na 
podstawie w myśl ustawy wystawionego dokamentn sprzedaży. ŻZapłatę pierwszej raty naj- 
lepiej uskutecznić przekazem pocztowym, dalszych rat bez kosztów przez c. k. pocztową 


i ' "4 1 Rz podj j c sy © PRIR 3 j 
Ea iraba UJ r lo i a 


, Dom hackowy, Berno (Morawskie), Wiolkt Piac 23 —25 (w domu własnyw). 
Kzetelnych stałych pośredn'ków potrzebnję wazadzio. - (Ceny ulskia Dobra prowizya. 


(o tu jutro gotować? 


Tort w kształcie babki z galaretki owocowej Her- 
manna (15 ct.) i z proszku kremowego (20 ct.). I'rze 
pyszna i bardzo tania łakoć dla całej rodziny. Na 
poczekaniu gotowa! 

8 Czy używała już Pani Hermanda mączki z jaj 
do legumin, zwanej „omletyną” i proszku! aspikc 
wego do mięsa (18 ct.)? Olbrzymia Oszczędność 
w każdej kachni! i 2967 9 10 
Dostać można w każdym przedniejszym haudlu! 


Hurtownie: Germann ei Giinther, Wiedeń, VIA. 


f 


Kąpiele z kwasu węgłowego 
' zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i 1. p. wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna „Tlen“. 


Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znakomicie w asimie, 
cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej 
niemocy płciowej i t. p., niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek 
taki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niśszy ` 


Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „TLEN“. 


Liczne zaświadczenia i podziękowania 
Zaświadczacie. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 
Ł kwam węglowego, wyrab'anym przez lwowską fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie Profesorowie: Dr Neusser, Dr Widman i Dr Prus 
powrot do zupałnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskich polecam 
à Zdzistaw Kamiński, naczelnik salinarny w Łanczynie 


Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 
fabryki „Tien“ wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia swego cierpiałem» 
U+ywałem dotąd wszelkich środków i różnoródnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane, słon* gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły uigę na czas króski, lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 26 ką- 
pieli z fabryki „Tlen“ uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mem więcej bolów, ani amania. Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. Adolf Hetm, aptekarz. 

Do Szanownej Dyrekcyi lavryki „Tlen“ we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy 
ułanie mi piętnastn paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
znużeniu i wyczerpaniu mórwowem okazało się wprost niszrównauem. Znakomity ten wyrób 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienja. , 

b, : Z wyrazem prawdziwego szacunku K. Srokowski, literat. 


« Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu roku bardzo się rozpowszechniły wy- 
twarzamy obecnie: kąpiele borowinowe z kwasem węglowym. kąpiele borowinowe awykłe 
Francensbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. kąpiele balsamiczno-sosnowe 
4 kwasem węglowym. t 

Przyrządzenie kepieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardgu 
przyjemna w użyciu. Pi „wj fabrykacyi powyższych Boli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
per J. Wiełmożnego Pana Dra Antoniego Gluzińskiego, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 

wielu lskarzy praktykujących. 2781 6 0 


Ce Ixi i prospeKty gratis i franco. 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeviw Hszajom, |= — = a E U a r- 


jakoteż przeciw winości nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupleżowi brody i głowy. 
Bergera mydło smołowoowe zawiera 40',, smołowca drzewnego i wyróżnia, się znacznie od 
wszelkich lanych mydeł smołowoowych w handlu będązych. — W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się także bardzo skutecznego 
Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarozanegó. 
Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do asnnięcia wszelkich nieczystości oery, przeciw wy- | 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako nięzrówiane mydło do mycia I do kąpieli) 
służy do oodziennege użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowoowe 
uawierające 360/, gliceryny i pięknie pachnące. c 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze ńwietnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a miunowicie przeciw pryszozom, opaleniu, plegom, i ww i Innym wyrzutom. 


Cena kawałka Każdego gafunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kapnie ` i 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 4 T 


MB 


6. Hall et Comp. na każdej etykiecie 


Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1883 r, 
I złotym modalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.. | 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Rergera są wymienione w sosobie użycia 

do każdego mydła dołączonym 
Dostać można w aptekach i handluch tego rodzaju. -* Hurtownie. * 


G. HELL et Comp., Wiedeń, Y., Biberstr. '8. 

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K, Mikuckięgo; M.'Propia; Wiktora Re , 

tmańskiago I Spółki; Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 
A. Pachuckiego; Arnolda Reifera: jakoteż w każdej' aptece w (łalicyi. 1023 26 


IU ra rE ra 


M à UD 
pań uży fają a Foeoliny":. 
LL u 
Zapytajcie sią swego lekarza, czy „Feeollna”'hle ` 
jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy ` 
i zęby? Najbardziej nie czysta twarz i naj- 
brzydsze rge nabierają natychmiast arysto- i 
kratycznej Mellkatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY", „FEEOLINA” jest mydłem złożo 
nem z 40h na jszlachotniejszych i najświeższych 
ziół, Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy | 
natwarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa itd. ' 
przy używamn „FEEOLINY” znikają bez śladu. 
„FEEOLINA stanowi najlepszy środek do pie 
lęgnowania  tzyszczvnia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypudaniu włosów, 
robom głowy. „FEEOLINA” jest również naj- | 
lepszym i majnaturalniejszym środkiem do | 
czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY" używa stale 


loty paw i 


Vor zamiast mydła, pozostaje inłodyt i pięknym. Zoz, 
Gebrauch! bowiązujemy sie pieniądze natychmiast zwrócić, 


z aw gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY* nie był za- 
Przed użyciem. Po nżyciu. dowolonym, Cena kawałka I K, 3 kaw. K 250, 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyż 60gb. 

Za pobraniem 4052h więcej. Wysyła główny skład 2007 5 8 


M. FEITH, Wiedeń, VI, Mariskilferstrasse"45. * 


Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i aptekach. 


s 1274.) +. i M 


NF 


w. Ad; AMMAOWIECZA 


1 funt „Familljnej** „ardzo dobrej . . . à . xlr, 1°20 
1 funt „Melange de Moskau* w oryg. opak., najlepszej 2'50 
ś 1 fanr „imperia!“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8'50 

7 1 tunt Okruopóye z najlepszych herbat kwiatowych 1-20 
——— Kawa Cs lon. znakomita, franco 5 kllo . H— 


Horbata z Brodów! © Grzybki iltowskie tegoroczne 1 ktlo uir, 3 — 


Juki AJ | 


łysieniu i qha; 4 ra 


| 


= DeL 


na pograniczu rosyjskiom 69 100 | 


| Ruch Wyćhodżców z Galicyi i, Bukowiny 
przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier: I 
wszorzędnych parowcach. —- Zjednoczonó austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie 


Austro-Americana'" 
Jako jedyne uustryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy EOŁYOTEK= 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnir r. 1904 |. 21.908 upoważnione zo- 
r) stało do tworzenia agoncyi | zastępstw ustanowiło 
Generalną Agencyę ' dla Galioyi i Bukowiny 
|-i upoważfiłó ją do zorganizówania poszczególnych Agencji. 

Zadaniem tej oryanizacy! jest: oprzeć swą działalność na rze 
telnej podstawie, ochromić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 

i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya-” 

R „cki port Tryest. < 
"Towarzystwo ' jego agenci 'lają czuwać nad tam, ażeby pa- 
aażarowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
| W ot 


1 


14 


rzymywali możliwie nejlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjsśnień udzielają Oraz sprzedaż kart załatwiają: 
GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w ERAO WIE ulica Lubioz L 7, 
Araz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezin, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Glówna Agencya we Lwowie, 
Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. _ 1aos 23 Sh" 


jucosiwaommm 


Każdy kawałek mydła z nár wiskiam „,Sohicht* jest © porę- 
czeniem Ozysty i nie zawiera ładnych części szwodliwych 


nil powoli: 


dlo” Schicht 


-(mydłozieleniem ab Kluczem), 


RR 


Aa kS 


"Mik EE 
E aa 


= najtańsze -do wszelkiej bie- 
n- lizny 1 do każdego sposobu 
w prania.” 


Poręczenie: "25.000 koron * zapłaci firma 
Grzegórz Schicht w Uściu każdemu, kto wy- 
każe, iż jej mydłdó% nazwiskiem „Schicht“ 
zawiera jakiekolwiek szkodliwe domieszki. | 


a 


2352 A 19 


3 główne wygrane po 602.000 fral p 8 główne wygrane po 360.000 frnk. i liczne wygrane 
= 


i + 
744 


Niedziela 3 Września 1906. 


A mając kilkuletnią pra- 
Pozuańczyk, ktis i specyalną me- 
todę uczenia języka niemieckiego przyj- 
muje lekoye. Karmelicka, L. 40 III piętro, 
od 2% do © po południu 3035 1 3 


PANNA 


obeznana w hanåiu, z polskim i niemieckim 
językiem w słowie f piśmie, ze znajomością 
korespondencyi i dobrem pismem przyjmie po- 
gadę ew. na prowincyi w biurze, magazynie, 
handiuit d. także jako kasyerka. Na żądanie 
kaucya. Zgłoszenie pod 8037 przyjmuje "8 


„Nowej Reformy". 2 

Pą z wolnej ręki: 3 lampy 
Do nabycia wiszące, 2 lampy stołowe, 
konsola, stół z przed kanapy oraz siap ze Sztu- 
czną palma. UI. Łobzowska Nr 31, I p., od 
10 do 14 rano, od 3 do 5 po poł. 8040 1 3 


3 | prisos ślusarz 
Egz. maszynista maszynowy, wa- 
dający językiem polskim i niemieckim, żonaty 
poszukuje stałej posady. Zgłoszenia pod „„Zdol- 
ny“ do Adm. „N. Reformy“. 3034 1 3 


Codziennie świeże przesyłki 


WINOGRON 


(Chasslary i Passatuti) 
poleca handel 3001 3 8 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. 


2 Studentów 


lnb 2 panienki przyjmie b. nauczyciel- 
ka z całem utrzymaniem. W razie po: 
trzeby pomoc w nauce. Nadzoruje pro- 
fesor gimn. Zgłoszenia z grzecznośri 
przyjmuje J. Wiśniowski, ul. Pędzichów 
l, 11, parter. 2870 6 0 


Patenty 
na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


37 34 0 


Biaro patentowa: 


Petorsburg, Woznlesienskij Prospekt 3. 


Wywóz winogron stołowych! 
5 kg. koszyk Bzlach. słodkich winogron 


dała rui gal go 1 WOZŁOCIERCE K 3'40 
6 kg. koszyk śliwek . . . . . . . . „ 8— 
5 kg. „ pomidorów . . . . „BAG 
5 kg. . _ najiepszych melonów cu- 

Ke ha a OWOWY ZWWOWO „ 3'25 
K kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7'80 


opłatnie do każdej stacyi pocztowej, zaś 100 
litrów białego wina stołowego za 26 K loco 
piwnica wysyła jan Stefanovió, Ung.-Waisz- 
kirchen (Połud. Węgry). 2881 7 15 


Instrumentów mizycznych | strun 


dostarcza po najtańszych cenach 


dózat Schreiner w Schóbach (Czechy). 


Ilnstrowane cenniki darmo. Odsprzedającym 
opust. 2576 6 0 


ABBAZIA. 
Willa „Ayram” Pensyonat polski, 


świeżo odnowiony. 


Willa „„Ayram* tuż nad morzem (ua wy- 
bizeżu południowem) położona,” piękne, 
elegancko umeblowane salony i pokoje 
z przepięknym widokiem, wyborny „pen- 
syonat. Wspaniały ogród, dobra kuchnia 
i piwnica, sala muzyczna i czytelnia, 
piękna, przewiewna jadalnia z widoklem 
na morze. Ceny umiarkowane. Na zapy- 
tanie odpowiada spiesznie Anna Lanzer. 
dawniej dzierżawczyni zamku księcia 
Schwarzenberga Schrattenberg (G. Sty 

rya). 2818 3 kK 
DEM" Nowo otwarta: kawiarnia ogrodo- 
wa na morzem. ` 


——m—————————— 


Słynie W swiecie wody mineralne ze Zdrojów 
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Własność rządu francuskiego. 

Zawsze należy zapytać się ordynujących leka- 

rzy, z którego z trzech zdrojów Cćelestins, 
Grandw-Grilie, Hópital pić należy. 


Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 


d 


Prosimy zachować to 


ogłoszenie, gdyż nie po- 
jawi się ono już więcej. 


Grand Magasin yy 


Rok zajożenia 1872. 


Na kurs przygotowawczy 
konce8. przez c. k. Namiestn. 


Szkoły dramatycznej 


Michała Przybyłowicza 
wpisywać się można między g. 11—1 w południe. 
Kraków, al. Strzelecka l, 11 2843 4 4 


Ucznia na mieszkanie 
przyjmie doświadczony pedagog. Pod- 
zamcze l. 3. II p. 2704 100 


Telegram z Paryża. 
Dziś najmodniejsze tylko gra- 
maty. 2695 14 0 
w pryncypalnem miejsou, 514 metr. długi, 4 
metry szeroki za 700 złr. ma de wynajęcia 


chrzeńcijańska firms. Wiadomość: poste rest. 
Kraków pod H. M. 800. 2984 3 6 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmelicka I. 40, Il p., 


pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY smacene i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2118 39 O 
Pokój eleguucko umeblowany s całodzien - 

] nem utrzymaniem jest zaraz dla je- 
dnej lub dwu osób do wynajęcia. Przyjmie 
się również dwóch uczniów z zamożniejszych 


rodzin. Troskliwa opieka Fortepian w domu. 
Ul. Zwierzyniecka Nr 82, II p. 2992 3 3 


Student lub uczennica 


zmajdzie umieszczenie przy rodzinie u- 
rzędniczej, fortepian nu misjsen. Ło- 
bzowska 41, II p. Domasiewicz. 299333 


Niema więcej 
Jelerpień ruptyrowych 
Dokładne Kde 


i szczególne objaśnienia 


2909 2 0) 


A zwroinej marki pocztowej ál 
s przesyła bandażysta 
.S.MITTELMANN. 
CZERNIOWCE (Bukowina) 
„ul.Panska19. 


"PANIENKI 


2 lub 3 z lepszych domów nczęszczające do 
szkół przyjmie wdowa po wyższym urzędniku, 
zapewniając im troskliwą opiekę. Plac Szcze- 
pański 6, II p, 2815 10 10 


ysyłam zara” opłatnie za zaliczką w 5 kg. 
koszykach: piękne gruszki cesarskie za 


neralnyon i w aptekach. — Na kapsii i etykiecie 3 K, piękne, dobre jabłka deserowe i na stru- 


znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 


Kojarzenie małżeństw. 


Nie mając znajomości, radabym tą drogą zna- 
leść zaenego męża. Jestem sierotą po właści- 
cielu kopalni węgla, pochodzę z Austryi, mam 
lat 25, jako pełnoletnia rozporządzam sama 
swym majątkiem 370.000 koron. Zgłoszenia 
w ięzyku niemieckim z dokładnym adresem 
tylko od poważnych, zamiar żenić się mających, 
Pod „Werlassen** poste rest. Karlstadt 
(Eroacya), Najściślejsza dyskrecya zapewniona. 
3008 


2287 6 8 


Masło I. deserowe 


codziennie świeże deserowe masio netto 9 fun- 

tów za 8 Koron 50 hal, wysyła francw za za- 

liczką. Za najlepszą obsługę ręczę 3089 
Antoni Drobner. Brzesko (Galicya). 


Pewną 


jest rzeczą, że niema lepsvego środka 
przeciw łupieżowi Í wypadanin wło- 
sów, ani tej bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie 


Bergmanna Original-Shampolng-Bay-Rum 


(znak: 2 górnicy) 26 40 
Bergmann & Cie, Tetschen a/E., 
który, jak wiadomo, jest najstar- 
szym i najlepszym Bay-Rumem. 

Woe flaszkach po # korony mają: 
W Krakowie: apt. K. Wiszniewski, hdl. 
mat. Reim i Sp, R. Drobner, M. 
Kreisler; fryz. M, Figiel, J. Nowak, 

Z. Lamensdorf. 


NOWO ZAŁOŻONA 
pracownia jubilersko-złotnicza 


dle za 2 K 80 h, węgierskie śliwki za 3 K 
olbrzymie śliwki za 3 K 20 h. B. KITZES, 
Załeszczyki. 2918 5 7 


a r 
Miód pszczelny 
świeży, tegoroczny lipcowy, posyłam najtaniej 
pocztą w h kg. blaszaukach wraz z opakowa- 
niem i opłatą pocztową za 5 K 50h. Miód jest 
z mej własnej pasieki, dlatego ręczę z% czystość. 


P. STELMACH, Śosnów, p. Siemikowce. 
2845 10 10 


z egzaminem wydzia- 


Nauczycielka łowym przygotowu- 


je do matury seminaryalnej, do egzaminu 
kwalifikacyjnego, oraz udzieła lekcyi panien- 
kom szkół wydziałowych i ludowych. Na żą- 
danie udziela lekcyi i konwersacyi języka nie- 
mieckiego. Wiad.: ul. Kapucyńska 1. 3, I p., 
oficyny. pom. 3—5 pop. 3015 2 4 


Pożyczki 
załatwia na pisemne zgłoszenia A. 
Piszczek, ul. Nowowiejska 14, 
p. Łobzów. 29383 5 
D , © ki staraunie chowane, 
WIĘ panien | znajdą amieszczenie 
wraz z troskliwą opieką u inteligen- 


tnej rodziny przy ul. Lenartowi. 
eza l. 4, parter. 5016 2 2 


- Młoda Polka _ 


wykształcona z językiem niem. i iran. 
muzyką, szkołą robót i t. d. poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod: „Polka 22“ do 
Administracyi „N. Reformy“. 3019 2 3 


4698 1-10 


Jedno jedyne doniesienie 


materyi na suknie damskie i bluzki, aksami- 


Wybór, jakość i taniość bez Konkurencyi! 
BK wielki zbiór próbek TM 
bEĘ wspaniale illustrowany dziennik mód m 


z najnowszemi wzorami konfekcyi damskiej, toalet, bluzek, kapeluszy, wyrobów futrzanych, 
dzierganych, bielizny, sukien męskich i dla chłopców, kotar, dywanow wszelkiego rodzaju 


PET zupełnie bez kosztów. "94 


Nr 201. 7 


Apteka w Jordanowie 


poszukuje młodszego magistra lub 
uczmia w 2—3 roku praktyki. 
3007 2 3 


| | 

$ seleg 10 mies. liczącą, bar- 

Dziewczynk dzo ładne zdrowe dzie- 

cko, mogę oddać także do adoptacyi. Łaskawe 

zgłoszenia przyjmuje Agencya Hopcasa i Sa- 

lomonowej, Pl. Maryacki 2, pod „Karola“. 
3025 2 2- 


A R Se 

|99 

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrane 
i od 2 do 6 po południu. A 

Ulica Bracka 5. Na parterze. 


renewskich zegarków precyzyjnych 


dostarcza wprost prywatnym 
klientom po cenach przy- 
siępnych od 30 lat istniejg-" 
ca firma M. RUNDBAKIN, 
Wiedeń, IX. Ilustr. katalog 


kie nowości 


ó i ' i wysyła bozpłatnie. 
tów, flanel i barchanów i t. d. 1766 64 0 2868 8 6. 

j ie nienżyw Ą T ońy człowiek. let 28, 

Do sprzedania pianinośirmy „apor | Inteligentny rzym: ret, x wstaztace 


| niem bnchaiteryjnem (biurowem) poszukuje za- 
raz odpowiedniej posady. K. M. poste restante 
3014 2 8 | Czudec. 1812 8 8 


Magazyn futer 


A. ARMATYS i SPÓŁKA 


2995 | 


| w Krakowie, Rynek Główny |. 22 (vis a vis Ratusza) 


Wien, I., Graben 15 || 
Wajście l, Habsburgergasse 1. 


Rok założenia 1872. 


lo“ (Drezno). Wiadomość: Czysta 13, Il 
ja prawo, między 1—3 pop. 


jakoteż nasz 


na żądanie 


Skład i pracownia furer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej. 


Wykonuje wszelkie roboty 


tak nowe jakoteż przeróbki pod najnmiarkowańszemi warunkami. 
| muje futra do przechowania przez lato. 


Au Prix Fige“ 
KAMMER 8 SCHLESINGER. 


- Przyj- 
3903 1 10 


sensacyjna Nowość!!! 
Wieslaw Selavus (autor Ugodowców) 
EIK rólobójcy 
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel- 
skim i francuskim. 


rar A SEW (7. 4a m rL PŁ raó] 
| 


Bloki rysinfowe sua 


Jan Matejko. 
. A „|Zeszyty z napisem: „Wydawnictwo zeszytów i przyborów 
Historya ustroju Polski szkolnych w Krakowie, ze znakiem ochronnym w Ksztażcie 


w zarysie. podkówki, przez sfery szkolne uznane za jedynie dobre. +0723; 


Cena K 3:50, w oprawie płóciennej K 4:50., 
Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 
i benzynowe wszelkich 


MOTORY WYBUCHOWE E57: 


młyny i fabryki przemysłowe ustawia 


Leon Heller, Lwów, ul. Grodecka 35. 


Kosztorysy, objaśnienia i plany darmo. 


Nowość! Specjalna maszyna do wyrobu Krup jęczmiennych. 


| Warunki zapłaty bardzo dogodne. 2754 4 6 


Kupujcie 


Cena K 5'50., 
Stanialaw Kutrzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


2900 6 20 


Fabryka wyrobów masarskich 


Józefa BIALIKRKA 


Kraków, Fłoryańska 51, poszukuje uzdolnionych 


PANIEN 


SSĄCO-gazowe, ropowe 


do ekspedycyi sklepowej 
KM NOMILLLL LP KUTTION 


OWY "3 
. kC ą 


3884 4 8 


OOTY TOPY. 
Cren, 4 


: URZĄDZA , È 
dzwonki elektryczne i telefony 
* , z gwarancją roczną — po cenach bardzo przystępnycł 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


luioa Grodzka 1. 48, obok kościoła św. Piotra 
2712 12 12 


Wyższy zakład wychowawczo-raukowy 


z e" © 
Heleny Fkzszoliaskiej 
Kraków, Gołębia 5. I p., 2670 8 0 
obejmuje A) VI klasowe liceum z programem gimnazyalnym bez języków. sta- C 
 rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych. Wyrób krajowy. 
Zapis uczenie stałych i dochodzących odbywa się codziennie od 10—12 Pierwsza cieszyńska fabryka 


i od 3—5. © 
Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września. mebla zelaznych 
ADOLF NEUGERAUER 


| Kurs nank rozpocznie się dnia 11 września. 
qr | F. 3 w Cieszynie 2677 6 10 


U wykonuje wszelkie roboty 
) tego rodzaju jak: 
altany, łóżka do lecznic, u- 
rządzenia dla pensyonatów, 
kolei I t. p. 
Trwałe, eleganckie wykoń- 
czenie poręczone. 


WIKTOR CZAPLICKI, jubiler 


w Krakowie, Rynek gł. 7, 


poieca swój skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. 

Zakupuje złoto, srebro i drogie Kamienie. Największy wybór pierścionków zaręczynowych, 

oraz prawdziwych koraii toczonych. Na skłudzie zegarki złote damskie i męskie z najlepszych 
fabryk szwajcarskich. 2703 19 12 


SŁYNNE SCHAFFHAUSEN i OMEGA. — CENY NAJNIŻSZE — GWARANCYA 5 LETNIA. 


z i Wyższa Szkola handlowa $ 


kd $ 
e 

w Krakowie 

Ą 


| 


) 
WZ H; 


aL 
QNA 


Damą każdej gospo- 
dyni jest dobra kawa. 


z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c. k. 
Minist. wyzn. i ośw. z d. 19 maja L. 9597 i rozp. c. k. Minist. 
obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. L. 39.920 II.), 
przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić 
się zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych 

lub finansowych. 2690 1 2 

Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki przy- 
jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia iub NI. klasa wydzia- 
łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego, 
historyi i geografii, historyi naturalnej, fizyki i arytmetyki, 
i z egzaminem wstępnym z języka polskiego, rachunków i algebry. 

Z Wyższą Szkołą handlową połączona jest Szkoła handlowa 
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe praktyki 
handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły obejmuje trzy lata 
nauki (popołudniowej codziennie od 2—4). Do szkoły tej będą 
przyjęci uczniowie, którzy ukończyli: a) piątą klasę ludową lub 
b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c) przy egzaminie 
wstępnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi a) lub b). 

Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 1—5 wrze- 
śnia b. r. od godziny 9-tej do ll-tej rano. 


Kathreinera 
| Kneippowskiej kawy słodowe 
, nie powinno brako- 
wać w żadnym domu 
| przy przyrządzaniu kawy. 
9o00 


pi 


M 


f ‘$H 
$ 


Ządać tylko oryginalnych paczek z na- 
zwiskiem Kathreiner i nigdy nie ku- 
powad tego, 00 na wagę sprzedają. 


ZA 


MCZ 


251 12 20 


Christoph'a lakier 
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11:80. 
Kraków: Szarski I Syn. Rynek glowny 6, Maurycy Kzsisler 


HOWE” Seotae hai gąśea. Torazywo Mnalowę, rol at AAA. powo POW 
ąbruwska, Jaworzno: T. iw - aoi ne iewicz, kak; Hs T | G0©900006000060 
w Krakowie wykonywa wszelkie roboty ze złota i srebra. Pierścionki, brosze, 
l przy ui. Sławkowskiej kolczyki, spink:, szpilki itd. bardzo gustownie i po cenach możliwie 
) NJ L. 4. I piętro najtańszych. Obrączki śiubne wykonoję w kliku godzinach. Usku- 


teczniam reperacye. Zamówienia z prowincyi wykonuje się możliwie najprędzej. 


8 Nr 201. 


Dom parterowy z wielkim ogrodem 
h w Podgórzu z powodu wyjazdu 
właściciela zaraz do sprzedania. Wia- 
domość u p. S. Michnika w Podgórzu, 
ul. Kraknsa 28, I piętro. 2977 2 8 


Rzadka sposobność 


do zapewnienia sobie intratnych do- 
chodów pobocznych bez żadnych in- 
westacyj pieniężnych i znajomości 
fachowych. í 2999 2 8 
Zgłoszenia pod „Rzadka spo- 
sobnosśó“ poste restante Kraków. 


Każ i 

ażda pani 

snajdzie u mnie popłatny zarobek przez roboty 
ięczne. Pracę rozdaje się do każdej miejsco- 
wości. — Prospekta z gotowymi wzorami za 
80 halerzy (markami) Regina Böck, Wie- 
3774 ded XX. Brigittenauerlńnde 28. 46 


17 lipcowy, tegoroczny. 
Miód pszczelny prior ve: żadnych 
domieszek. wysyła w blaszankach po 5 kg. x pa- 
siek własnych, jaż z epa ponty 26 Agi 

A ik, w szklanych gąsiorkach po 
Miód pitny 5 kg. również z opiatą po- 
czty za 6 koron. Zarzad Dóbr ziemskich Zygmunta 
Litynńskieyo w Slemikowoach. poczta Siemikowce. 

£7 86 


Najiepsza I najtańsza 


JA aw a. 


Z zanfaniem spróbować i osądzić. 5 kg. wy- 
syłam opłatnie za zaliczką: surowej: Nantos 
dobrej 10:50 K, Bourbon lepszej niż Mokka 
11°50, Koba przewyb. 12*—, Portorico b. mo- 
cnej 12760, Jawa złotej, Quatemala znakom. 
I4*—. - Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15—, pałona z połyskiem lub bez 13'- , 15'—, 
16-— K. Przywóz bezpośredni i wielka zdro- 
wotna palarnia #000 15 0 


Fr. Jelinek, Slatińany, Czechy. 


na wynalazki 
wyjednywa 
we wszystkich 


PARA 1 i państwach 
Inżynier St. Dzbański 
2262 przysięgły rzecznik patentowy 190 


Wiedeś, VII., Limdezganse 3. 
(w pobliżu o. k, nrzędu patentowego). 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
| polecają 20 84 o | 
Reim i Spółka | 
] w Krakowle, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


. 


Proszę czytać! 
Donoszę nprzejmie, że po długoletniej 
praktyce u ojca mego w handlu obuwia 
przy ul. Krakowskiej Nr 14, otworzy 
łem z dniem 1 sierpnia b. r. pod firmą: 
A. JUNGERWIRTH 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61, 
naprzeciw kościoła ewangelickiego 
okazyjny magazyn 


OBUWIA 


i zaopatrzyłem go w towary wybornej 
jakości, które sprzedaję po nader przy- 
stępnych cenach. 2885 3 5 
Presząc o łaskawe względy P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z szacunkiem 
A. JUNGER WIRTH 


okazyjny megazyn obuwia, GRODZKA L. l. 
Dalekowidz. 


01 01 8983 


B. praktyczny, pomysłowy wynalazek, dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i do każdej 
laski przymocować, wskazuje odlegiośó na kil- 
kanaście godzin. Cena oaik. wraz ze wskazówką 
5 ot, 8 sztuki 240 zir. Wysyła po otrzy- 
mania należytości HANNS KONRAD, 
fabryka zegarów I dom wysylkowy w Briix 
Nr. 779 (Czechy), — Obficie ilustr, katalogi 
s przeszło 1000 odbitek ne żądanie darmo i opł. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mūl- 
lera, traktujące o 
| nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło gię w 35 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 1 K20h w zna 
czkach listowych. 1790 16 5% 


Curt Röber, Brunszwig. 


Thierrego balsam i maść centyfoliowa 


we wszelkich 'wewnętrz- 
nych cierpieniach, inflaen- 
zie, nieżytach, kurczach, 
zapaieniach wszelkiego ro- 
dzeju, osłabieniu, zbocze- 
niach w trawieniu, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d. są środkami o nie- 
zrównanej skuteczności, na- 
biera się z ksiąźeszki, Etórą 
się otrzymuje zamawiając 
balsam lub na życzenie 
wysyła się osobno za dar- 
mo. Opejmuje ona tysiące 
UIE podziękowań i siuży za poradnik domowy. 
I2 maiych lub 6 dużych fiaszck balsamu 5 K, 
60 małych lub 30 dużych flaszek !5 K, 2 soi- 


ki maści centyf. 360 K opłatnie z pudłem. 


Należy adresować: 


A. THIERRY in Pregrada 


Apotheker 
186 bel Rohitsoh. 39 52 


Faższerzy i sprzedających falsyfikaty będe 
ścigał sądownie. : 


NOWA REFORMA. 


Niedziela 3 Września 1905 


(ustaw Goldstein 


handel towarów korzennych, deli- 
katesów, oraz Restauracya . 


donosi P. T. Publiczności, że od dnia dzisiejszego zamiast 
piwa pilzneńskiego, podawać będzie znane z dobroci 


piwo Cesarskie A la pilznefiskie 
? 


Basztowa 26, parter 
Biuro nauczycielskie H. de Teisseyre 


(po ś. p. Anieli Dembowskiej), 


ma do polecenia Polke z dypl. prof. 

ang. franc. muz. wyż. rys. i Fram- 

euzkę z rysunkiem i muzyką dobrą. 
2488 10 0 


Dwóch studentów 


z niższych klas szkół średnich znajdzie 
przyzwoite umieszczenie i opiekę ro- 
dzicielską. Na życzenie pomoc w nauca 
w domu. — Wiadomość: ulica Strzele- 

tka L. 9 


Andel a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 

owadów. 1312 12 18 
Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera | Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Aniela pod czarnym psem“. 
Fabryka: J. Andel, droguerya Praga iI. 


IOTCEKCEEKEKKKKXKYKKEKKEKEKXTCKTRKE- 


Zmak ochronny, 


ajlepsze powieczenie podłogi! 


2921 6 6 


-0-0-0-0-0-0-0—9- 
Najlepsze i najtańsze 


OT WP E> Uh md si WP a TW TOW W a TO W* 


iwo Granat A la kulmbachski BOJ u SKRZYP 
W tata a U M s Ie aa f R ; l! : pd GA w A 59 cytry, gitary, Y PCE 
z browaru J. E. hr. Larisch-Mónnicha w Karwinie. FNEL 22 W 0 © Uh see ZN ly 1 


aaa Te 
PGA RSW AE A D ia 


m A I _ 


| we fabryce instrumentów p. f. 
Najwydatniejsze? 


©. Lederhofer 


Przytem poleca wielki wybór win, wódek krajowych i za- Naj ZEET ET 


granicznych, owoców poładniowych. — Kuchnia wyborna. Przeto w użyciu najtańsze w rw; PERO 
jmuje abonament pod naj iejszemi i. - WE 4 : 
Praire pod nainpzýptennieipaemi wata Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Chraanowie: Cenniki za darmo. 3011 1 10 


2989 3 8 


= M. Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmann. 


1281 8 10 h2-0-420—0--0-0-0-0-0-0-0-0 57704 


ężczyzua władający biegle językiem 

włoskim (ojczystym) i francuskim, 
znający język polski, uczy łatwo i przy- 
stępnie, posiadając kilkaletnią praktykę. 
Również może udzielać jednego z nich 
za nankę języka niemieckiego. Zyłosze- 
nia poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inser. Nr 2941. 2941 6 8 


Znakomite, a jedyne w 
„Mleko liliowe” R Ra, strika znakomicie cerę w czasie upałów. — 


PYT) 
„Kalodermin beztłuszczowy środek do wygładzania akóry rąk i twarzy, 


Wystawa powyz. 
w 5i. Louis 1904 


e „GRAND PRIX" 


jadać tylko wyciągu do czyszczenia 


GLOBUS 


-ü jak obok znajdująca się odbitka, | 


Biusty i figury 
każdej dowolnej objętości, najnowsze- 
go i najpiękniejszego kształta, także 

do użytku prywatnego poieca 

A. Ramhartera Nasięp. 
PIOTR PEHLAM 

atelier biustów, 
Wiedeń, i. Goldscnmiedg. 10/f. 
Ilustr. cennik za darmo opłacony. 
2787 6 10 


Do wynajęcia. 
W domu przy ul. Zielonej I. 28, róg 
ul. Dietla, są do wynajecia mieszkania 
o 4 ið pokojach, z kuchniami i przed- 
pokojami. Do każdego mieszkania należy ła- 
zienka, umywalnia, 2 klosety, strych, piwnica, 
pralnia, urządzenie wodociągowe, oświetienie 
elektryczne. Wiadomość na miejscu. 2701 9 10 


U 
„Lavocrin woda do mycła glowy | zapobiegające wypadaniu, a powodująca szybki 


„Esencya łopianowa* | Poean" 
„Otrąbki migdałowe" z zapachem fiołków do mycia rąk i twarzy, 
„Piyn ułatwiający kręcenie WłOSÓW” nicazowny ara pan. 


Odontin* pasta I woda do ust; najlepsze z istniejących do ust i zębów i wszelkie 
UŁ) środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p. poleca 


Pierwsza Droguerya i Perfumerya pod „Lwem“, 
Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego 


pod firmą: 
sse 


12951 4 11 
ly) sprzedają viile iii nasladownictw. 
Wyraczny fabrykant: Fritz Schulz jun. Akt.-Gas.. Eo ru Leip g. 


--_ Trwałe i tanie 
© ogrodzenia. 


Materace 
! ze stalowego drntn. 
JOH. MEEREA'TZ, Wiedeń, VII, Neubaugasse 68. 


Fabryka dia ogrodzeń drucianych pynkujo począwszy od 40 halerzy za m*, 
cynkowy koiczesty drut_do ogradz 4 halerzy za m 
Kute kraty do sztachet, kraty fo okien, kraty do gier, do ocierania obuwia i t d. 
Cenniki iinstrowane i kosztorysy za darmo i opłatnie. 2147 18 13 


. | mz eetk KIKI 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów s rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
chalteryi pojed., podwójnej, nządzam nada! według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nanki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 


rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 


kwigsniewwslixi* 


Kraków, ul. Stradom 7. 2139 14 0 


Bardzo wielka ilość = 
, Gsób polepszyta swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekona- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto ` liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
| katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
| wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


5 80 0 


Eria 


j— 
— 


Winogrona stołowe 


_|w najszlachetniejszych gatunkach wy- 
syła w 5 kg. koszykach najstaranniej 
opakowane po 3 K opłatnie za zaliczką, 
Franki & Comp., Exportgeschaft 
mik i IL Węgry.). 
948 2 2 


Najlepsza maszynka do strzyżenia włosów. 


z 2ms wsuwalne- 
mi grzebykami 
do obcinania wto- 
sów na 3. 7 i 10 
mm. Każdy może 
strzydz włusy za- 
raz. Nadaje się szczególnie dla rodzin, mają- 
dych dzieci. gdyż koszt zwraca się w 1/4 roka. 
Cena K 550 i najlepszy gatunek II 7 K. Przy- 
rząd do strzyżenia brody 5 K. Nożyce do pod- 
strzygania koni i psów 5K. Przyrząd do szyb- 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia ut 

rszystkich większych aptekach riata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saiut- Dewia, 147 


Wyrobów stolarskich, WY- 
tapicerskich i tokarskich J 


Wystawa nieustajaca | 


a ; kiego golenia — s 'zeu we — 4K. 

sprzedaje po tar szych cenach 979% 6 80 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. Ep Apane] marki Star KOM). . 
lS ZE CE MG EAEE NEEE AENA Zamiast 40 K, tylko 12 K. 

: EA Jo: ea a ai E A „kę IE „* : R az Bardzo dobra, czysto achro- 

REM DE e E a O a TTE S Eh mn. EN A ai ac 8 

I amm BALSAM BRZOZOWY. oleczek w góry, do podróży, 

róžřžnege> rodzaju. 


Podejmuje się także wszelkich zamówień, które 


wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. 
2326 11 18 


Kraków, Floryańska l. 


=>) 


LENGIELA 
"A ZWT Ri 


teatru it. d., 144 mm. z kom- 
pasem, skórkowem etal, rze- 
mykami 12 K. Dowodnie 
dostarczono europ. armiom, klubom i prywa- 
tuym przeszło 10.000 sztuk. Zamów. wysyła 
za zaliczką. Koresp. polska. M. RUNDBAKIN, 
Wiedeń, 1X., Liechtenstelnstr. 23. Katalog bez- 
płatnie. 2584 4 6 


Na wiosnę wypływający z brzóz sok jaż z za- 
mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materyo i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego maturalnego produktn sztn- 
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cndownem. Przez powolne odpadanie łusek odna- 
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 


Zarząd. 
57, P., bas Pijarskiej 1.19. 


Kto szuka zarobku, kto 
pragnie mieć dochód po- 
boczny, kto stara się o nie- 
zależną egzystencyę, kto 
chce zarobić pieniądze, 
niech napisze zaraz kartę koresp. do 


f 


Eleganokioh 
E | modnych materyi na 
suknie dostanie Pani 


u tirmy 


Wiener Moden-Union 


Wledeń, l., Schottenring 10. 
Obfit 


y 
ZBIÓR PRÓBEK 
obejmujący wszelkie nowości 
lepszych i tańszych gatunków 
materyi wełnianych i mody, 
barchanów. flanel, aksamitów. 
wyrobów bawełnianych i płó- 
ciennych, wysyła się na żądania 
za darmo, nic nie licząc. 
Ilustrowane wspaniałe albumy 
mód, jakoteż próbki materyl 
na ubrania męskie za darmo, 

opłacone. 


Dostać można w każdej większej aptece, drogueryi i parfumeryi, « mianowicie: 
we Lwowie u Z. Ruokera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mani apt. Schmiedi & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u M. Adlera, I 'Niesołowskiego; w Bielsku n Alfr. Blu- Chem. EImdustrie - Werk s Mies 
menthala i w drogueryi A, Haas, 924 0 benhirtem 76 b. Wien i każe so- 


E- ; ARES bie przysłać za darmo ilustr. katalog. 
„Egzystencyę swą zawdzięczam Pa- 
nom“ Ig. M. w A. „Żałuję bardzo, że 
nie dowiedziałem się już pierwej O a- 
dresie Panów“. F. L. w W. Setki po- 

dobnych doniesień. 2281 4 0 


- Proszę 


kazać zaraz przysłać sobie za darmo 
zbiór próbek. Wysyłam do osób prywa- 
tnych opłatnie do domu 6 sztuczek ma- 
teryj flanelowych na bluzki ze wspa- 
niałemi paskami za złr, 2'95, całą su- 
knię jednobarwną ze styryjskiego lo- 
denu za złr. 2'25, całą suknię zimową 
jedwabną w krateczkę za złr. 3'15, 6 za- 
pagok ze szlakami z materyi brillant 
clo 


Chudość.  Demotoyen. 


Jedynym najlepszym środkiem wzmacniającym, sił dodającym, przezSBEĘERE 9, 
wielu lekarzy we własnej rodzinie zapisywanym i podłag podziękowań za nad- 
zwyczaj dobry przez wielu uznanym przeciw: chadości, blednicy, niedokrewności. 
nerwowości, osłabienia i t.d. w celu zaokrąglenia form ciała, jest posilna 
odżywcza mączką. W 6 tygodniach 30 funtów stwierdzono, 11 najwyźszemi 
nagrodami oznaczona, także „Grand Prix“, przewyższa dowodnie inne środki 

odżywcze. Oryginalna paczka na 14 dm tylka K 2:50. t627 110 
Wysyła główny skład: BALZAR, WIEDEŃ IIL HAUPTSTRASSE 50. 
Skład w Krakowie w aptece Rosenberga. ; 


9 T 8008 


| Sila przoszło 100.000 koni 
w urządzeniach ssąco - gazowych 


_ ZAKŁAD 
Kamieniargko - Rzęźbiargki 


pod zarządem 


2 naszego systemu w ruchu. 2901 7 28 h za złr. 290. Wyłączna sprzedaż 
Jó Z ef a K | Najmniejsze zużycie paliwa — Najtańszy ruch, przez skład fabryczny p 
uieSzy| . 2 ADOLF BRUML 
WLKRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, b <E gi 1 Mi 
podejmuje się wyoknania pomników s = 8 EJ ——— m) ra." 
i grobowoów według własnych lub 2 S = Pi l 
dostarczonych rysunków. tak w miej- = š a. $$ 10r Ze SSI ; 
sca, jak na prowincyi. £ "=a 5 nowe niedarte : '/, klg, szarego ct. Lé 
+ g wr: S ba 4 „ białego „ 30 
3 y nowe darte: 1⁄4 „ szarego „ 36 
KAROL KREJCAR, zastępstwo firmy Langen & Wolf, Lwów, nl. Jabłonowskich 2, $ 4- wieje rol 


Posiada wielki wybór gotowych po- 

mników z piaskowca, marmaru labra- 

vorn szwedzkiego i śląskiego granitu. 
1325 21 0 


Wszystkie używane wielkości aż do siły 100 koni woiaż się 


i przesyła począwszy od 5 klg. i wyża 
wyrabia i dostarcza się ioh w przeciągu odpowiedniego ozasu. 


za pobraniem pocztowem 2953 2 9 


J. Haldelx 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


Niedziela 3 Września 1306. 


DARMO i OPŁATNIE 
próbki i cennik WYTObÓW tkackich 
z, Tkalnia w Korczynie. 


2203 21 50 


Towarzystwo Wydawnicze we Lwowie wydało: 


N. N.: Potera wojenna Rospi 


w świetle najnowszych danych urzędowych. 


Cena Kor. 3— 


b. Topit: PAŃStWOWOŚĆ Tosya 


Na wyczerpaniu 
Cena Kor. 3— 


Nowość 


Cena Kor. 3— 
2864 4 R 


Do nabycia 


we wszystkich księgarniach. 


OGO OOX XIXXXXXX 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w Życiu praktyoznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 
Dziś hygiena święci prawie na każdys kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 


i fabrykacya tutek do papierosów — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doswiadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się howiem dojść drogą badań 
chemioznych do preparatn znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


„SBMalveseo1l.ś* 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
anosć, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 
WP. Mr. jarm. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnościa donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SAILLVESOL* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych obja- 
wów, które mi dokuczału skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL:*. 


Z. w. p. Prof. Dr Antoni Mars. 
Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 

Zwracając uwagę P. T, Ogółu na powyższe uznanie, jakiem zu wynalazek mój że 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je- 
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle.- 1280 11 26 

Do waty „„Salvesol** mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane, 
bo w nich osadza się cała ilość mikotymy, a dym jest nador łagodny i chłodny. 


Mr. farm. WŁ. BEŁOÓOWSKI. 
Fabryka „Noris* Wł. Bełdowskiego w Krakowie 
poleca: 
1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze Salvesolem 
1 pakiecik waty Salvesoł : 


. . koron 2'80 
—'60 


» 


„z mai el. —=j 5 OWĘE 


Ostrzeżenie przed pałamictwen. 


Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. | 
Neidlinger z siedzibą w Hamburgu, ogłasza, | 
jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajo- 
wych składach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów, oświad- 
czam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w Rosyi z d. 29/2 .1896 1. 186, za- 
twierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
1901 — wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 
1901 D. R. A. 1541, wyrok sądu cywilnego 
w Berlinie z 5/1 1901 i t. d. i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu na 
wyrób maszyn Singera, gdyż maszyny do szy- 
| cia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego Izaaka M. Sin- 
| gera, a poprawionej przez innych mechaników mogą wyrabiać 
i wyrabiają fabryki całego Świata. Nadto udowodniono, że 
| fabrykaty innych firm pod względem ogólnej <ioskonałości 
Ą kilkakrotnie przewyższają t. zw. „oryginalne Singera“ | 
maszyny, bo pierwsze SĄ daleko więcej ulepszone, a temsamem pra- 
ktyczniejsze w użycia i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt 
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera“ maszyny, | 
mogąc sporządzać lepsze, z najnowSzemi udoskoleniami, To jest jasnem, $ 

| jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem. 
Prawdziwie dobrą maszynę nabyć można 

tylko w największym w kraju składzie maszyn 
|do szycia i haftu pod firmą 1988 15 0 


|. Pau iosi l 


a En A 
Dostawca c. k. EŃ urzędników państwowych 


dawniej J. Iwanicki 
w Krakowie, Rynck 18. 
DÆ Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. 


_ 


NOWA REFORMA. 


m ZE 


Nakładem Gebethnevra i Wolffa 
świeżo wyszło z druku 


4 dziejów odrodzenia politycznego bd 


przez 


i józefa Milewskiego. 
Cena 7 koron 50 hal. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


29178 6 10 


DISTILLERIE FRANÇAISE 


JEAN GOTHMANN, Propriétaire à Krems (Autriche) 185 12 0 $ 


C © GIN AC 


S$ Reprósentation Gênérale: RUDA 6 BLOCHMANN, Wiedeń, I., Hiwmelpfortgasse 17. 


Biuro elaktrotechaiczne i Zakład plaaojny 


K. Srokowski: Likwidacya carat 5 Jużynier Stanisław Zmigrodzki 


Telefou 592 Kraków ul. Sławkowska 12, 


przeszło 7000 żarówek 16 św. norm. nrządzonych do 1 lipca b. r. 


Najpierwsze polecenia! Najniższe ceny! 


2861 4 6 


Ważne dla pp. budowniczych i właścicieli realności! 


„HYDROCHROMIA* 


farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne 


X | służy po rozpuszczeniu jej w zimnej wodzie do obiełania, pomalowania faaad, zewnętrznych 


i wewnętrznych ścian, jakoteż drzówa, żelaza, blachy i kamienia wszelkiego rodzaja. Hy- 
drochromin zastępoje farby olejne bez porównania taniej, zalety jego jednak w porównaniu 
z pobielaniem za pomocą farb wapiennych lub kleistych jakoto bezwonność, łatwe zmycie, 
piękność i trwałość jak niemniej łatwość w przyrządzaniu go, polecają go jako najlepszą 
farbę fasadową. Może być dostarczonym we wszystkich kolorach i odcieniach, 
Dokotane jaż roboty na budowlach rządowych i prywatnych w naszym kraju, dowodzą 
prawdziwości podanych tu zalet Hydroohrominu w zupełności i świadczą o tem liczne uznania. 


Wzory, próbki powlekania, zestawienia farb na żądanie gratis i franko. 


Prawdziwy tylko z tym znakiem na opakowaniu. 
Wszelkich wyjaśnień udziela, oraz zamówienia przyjmuje 


Miihiendorfskie Towarzystwo akcyjne 


d!a przemysiu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu IX 1 


Michała Bobrzyńskiego, Władysława Leopolda Jaworskiego 


Książki o Rosyi. . 


zb. + 
Lesnik 
z niższym państwowym sgzaminem, dwudzie- 
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kal- 


: |tywator w lasach prywatnych i przełożony ob- 


szara dworskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 
pod „Łeónik 100% poste restante Chrzanów 
2964 2 10 


Dla Pań 


kursa rachunkowości ogólnej i pań- 
stwowej i kupieckiej. 


Wpisy od 1 do 15 września 1905. 
Kazimierz Kochmański 


e. k. oficyał rachunkowy skarbu 


|| Place Matejki I. 3, KI p. 


(vis a vis Dyrexoyi kolei państwowych). 
2889 3 6 


N U; andtr j 


najlepszym 1 najdeli- 
kalmtejszym Srodkem de 


czysczenia OdUWIA 


ISŁA 


Sląsk austryacki, 
Willa „Maja“ 


Nowo wybudowana, pokoje wysokie, sło- 
neczne, wygodnie urządzone, odpowie- 
duio zaopatrzone na zimę, z piecami 
kaflowemi, sprężynowemi łóżkami. we: 
randami i dużym tarasem. Ogród spa- 
cerowy — do użytku Gości — pokój 
z całkowitą pościelą, usługą. światłem 
i całodziennem utrzymaniem (smacznem 
i zdrowem) od 4 do 6 kor. dziennie. 
Ustroń, stacya kolejowa, o 3 kwadran- 
se drogi od Wisły; „Maja* zaś (piękny 
budynek z dwoma gloryetkami), umie- 
szczona nieopodal od gościńca, przy 
wjeździe do Wisły, po prawej stronie 
tegoż. — Bliższe szczegóły w Wiśle, 
ip. MKielczewska. przez Trzebinie 
Ustroń. 2926 3 0 


BI 6 SYEI 


Do nabycia we wszystkich większych składach farb. 2196 12 20 


DOM TOWAROWY 
J. BUCHNER, 


saree? 


Dom 


ex meme m... 


~ PT PA PJ 0 MA 


Kraków, Stradom 23. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 


dzaju najmodniejszych materyałów 
suknie i kostyumy, jakoteż materyj 


towarowy 


4 = 


dom własny. 
nadszedł do mego składu transport wszelkiego ro- 


larów, crópe de Chine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo- 
wych, koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira- 
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia- 
nych i atłasowych i koeyków sławuckich. 


PONY TP a r ON ONY NN 


"IZA TA ARM WY DA TE ONA 


Publiczność, że 


wełnianych na 
jedwabnych, fu- 


Qkazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- 
teryałów wełnianych i jedwabnych na suknie 


wdowa po Leonie Wieczorkowskim zawiadamia Szanowną Publiczność, że 


Pracownie tapicerska muojsiej . 1. 


przy; ulicy 


Z poważaniem 


9 


"TEZ 


Założony w r. 1872 


Zakład rzeóbiarsko-kamieniarsk 
„BRAGITREMBEGKIGH 


przy ul. Rakowieckiej I. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
tres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu. jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników ì grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2052 38 0 


RAKKKKKKASZOOO 
Popierajmy przemysł krajowy, 


Pierwsza krajowa 


Fabryka worków 


Jan BIENIEK 


w Dębicy, 


Nr. 201. 


poleca: 
jutowe worki młynarskie, 

a 5 gospodarskie. 
Drelichowe woreczki spiżarniane na 
owoce suszona, grzybki, nasiona ogro- 

dowe etc. 4979 2 4 

Nadzwyczaj praktyczne worki na bru- 

dna bieliznę i do wszystkich celów 
gospodarskich i przemysłowych. 

Zamówienia po cenach fabrycznych u- 

skutecznia zarząd fabryki w Dębicy. 


OGODGOGODJ00G00 


Wyprawy 


2984 7 10 


MŁOCZIEĆJ SAKONIE 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Więgiotowski 


Kraków, Sukiennice 1. 24—-25. 
Ceny bardzo niskie. 


Posada urzędnika 
do podróży przy Towarzystwie ubezpie: 
czeń do obsadzenia, — Warunki: stała 
płaca, dyety i osobna tantyema. — Re- 
flektnje się tylko na osobę inteligen- 
tną z kwauifikacyą do akwizycyi i or- 
ganizacyi. 

Pierwszeństwo mają urzędnicy, któ- 
rzy mogą wykazać zdolności w tym za- 
wodzie. 

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „Organiza- 
tor poste restante Lwów. 2868 £ 2 


L. 465. 2827 8 8 


Konkurs, 


Z dniem 1 października 1905 jesi 
do obsadzenia posada 


| Lekarza 
Bractwa górników i hatników w zakła- 
dach Andrzeja hr. Potockiego z siedzi- 
|bą w Sierszy. 

| Do tej posady przywiązane są. prócz 

| wolnego mieszkania następujące pobarj 
| ruczne, a mianowicie: 

Płaca 3120 koron, dodatek na utrzy- 
manie koni w celach słażbowych 1200 
Foron, 150 ctn. metr. węgli i 50 kig 
nafty na światło. 

Kandydatów (Doktorów wszech nauk 
lekarskich) zaprasza się do wniesienia 
po dzień 15 września 1905 na 
ręce podpisanego Zarządn w Krzeszo- 
wicach podań udokumentowanych 
a) metryką. 

b) życiorysem. 

c) świadectwami odbytych studyów teo 
retycznych i praktyki, a mianowicia 
chirurgicznej i ginegologicznej. 

W podaniu należy zarazem wyjaśnić, 
w którym terminie objęcie posady na- 
stąpić może. 

Zarząd Bractwa 
górników i hutników kr. A. Potockiego. 


1-488 
Słabość męsk2 


skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
2380 rozpowszechniona książka. 7 36 


Dra Retau'ą 


Ochrona własna 


cena wydania poiskiego 1 złr. 


Tysiące znulazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracji w tej 
książce zaleoonej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. 6 nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlag=-Maga:.in R. F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 21. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J, Mi. Eiimmalklana. 


nadal będzie prowadziła wraz z synem, pelecając się Szanownej Publiczności. 


Wieczorkowska. 


10 Nr 201, 


Handlowiec 


Farby olejne 


z działu żelaznego, posiadający buchalteryę, 
poszukuje jakiegokolwiek miejsca od 1 listop. 
lub zaraz. Zgłoszenia pod 3018 przyjmuje Ad- 


ministracya „N. Reformy“. 3018 1 8 
- Pom 
Uczen 
| 


potrzebny do fabryki wyrobów cukier- 

niczych 3024 1 8 

Józefa Siermontowskiego 
w Krakowie, ul. Bracka. 


i lakiery do podłóg ze znanych 


i Spółki w Krakowie. 


| sam mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Rodziców i Opieku- 
nów, iż z dniem 1 września 1905, jak 
iat ubiegłych, otworzyłam 


Szkółkę freblowską 


wraz z ogródkiem dla chłopczyków 
i dziew”zątek od 3—7 lat. Ulica Sien- 
na l. 7 (dom p. Redyka). 

Wpisy codziennie począwszy od 29 
sierpnia od godz. 9—12 przed połud. i 
od 3—5 po południu. 

Polecając się łaskawym względom 
Szanownych Rodziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po 
wierzoną mi dziatwą, 
warzaniem 

3017 1 3 


do podłóg. 


Lakiery na kapelusze. 
Wyroby szczotkarskie. 


pozostaje z po- 


T. Rydlińska., 


PALARNIA KAWY 


połeca częściowa 


i hurtownie 
wybcrowe gatunki 


piersia Krakowa, 


"m Tr nA 


POLZADIA KEN 


do użycia gotowe, szybko schnące do po- 
malowania: schodów, okien, podłóg i t. p. 


Glazura bursztynowa 


L. Marx'a i O. Fritz'ego, jak również 
i z krajowych fabryk L. Baranowskiego 


Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowo-lakierowe, „Linoleum* 


Lakiery, Pasty, Kremy do odnawiania 
i odświeżania kolorowych bucików. 
Farby do farbowania materyj i piór. 


WA RBBEPEUORM a. 


z | | 


Lasvzn-tennis 
Rakiety, Buciki te”nisowe, Krokiety, Kule, i Kręgle. 
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe. 

Huśtawki, Balony i piłki gumowe. 

Hamaki dla dorosłych. — Przybory do rybołowstwa. 


Reim i Spółka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B 


polecają po cenach najtańszych. 


Płyty 


firm: 


Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeciw owadom. 

Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom. 

Naftalina, Kamfora, Papier naftalinowy, Liście paczu- 
lowe i Pieprz biały przeciw molom. 

Nowość „Ting-Ting* tynktura na pluskwy. 

Rapidol. uniwersalny środek do czyszczenia metali. 


Dwutaktowy motor do ropy Himi 


Motory, naachiny parowe do wszelkiego rodzaju paliwa. 


BACHRICH & Co., Wiedeń, IX., Schlickgasse Nr 3. 


2S j 
Sas Rawy palonej 


A i i ing 
| cba U ! najnowszym 
9 J inajlepszymspo. 


Poszukuje 


się majątka ziemskiego w obszarze 300 


4 


„* : do 400 morgów do kupna i majątku w ob- 
r >" sobem za pm szarze 500 morgów do dzierżawy 
M zaraz pri” „gorącegopawietrza Zgłoszenia z dokładnem opisaniem majątku, 
VORN aA jakoteż podaniem waranków dzierżawy pod 
KAAKÓW po si K. P. Wietrzychowice. 3032 1 8 
Roch g144 najniższych. ? 
M. JAWORNICKI| Miody Izraelita ` 
2385 56 żonaty, mogący złożyć 600 złr. kancyi, 


szuka odpowiedniej posady lub interesu. 
Podgórze, Kalwaryjska 82, Nr miesz, 10. 


Institutrice THA 


française cherche des leçons. S'adr. Stra- ` 


= Do przyjmowania 
ogłoszeń. 


Magister farmacyi 
Zdolny agent do zbierania ogło- 


znajdzie stałe umieszczenie od 1 pa- 
Ździernika b. r. w aptece Włady: 

szeń, który się już stykał z prze- 
mysłowcami, kupcami, właści 


sława Gumińskiego w Mysle- 
cielami hoteli, potrzebny jest 


micach. 3026 1 4 
zaraz za wysoką prowizyą 


"SZKOŁA 
gospodarstwa domowej Zzuza Z doee z yo 


sa Tirowie leceniami pod „„Grrosses Un- 


WEANYGZA ternehmen 1906“ przyj- | 
otwartą zostanie dnia paździer- . s; a 
nika b. r. w lokalu przy ul. Aka- muje Kühne et Comp., 


demickiej 1. 4, I p. Wiedeń IX., Berggasse 
R ; Pa A Nr 11. 3027 
Wpisy uċzennic przyjmuje się od 15 


„ZORZA“ 


Zakład reprodukcyi artystycznej 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. Nr telefonu 638. 


dla autotypii, cynkotypii, światłodruku, heliograwury, fotografii 
reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotolitografii, węglodruku; 
przyjmuje do odbijania akwaforty, wykobywa szybko klisze ala pism iln- 
strowsnych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, kart 
widokowych i t. d, nie ustępujące pod względem dobroci pierwszorzędnym 
pracom zagranicznym. 
Dłagoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte w pierwszorzędnych za- 
kładach zagrauicznych, przy artystycznom wykształceuin kierownika, oraz 
wyzyskaniu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyja:j, dą rękojmię za- 
spokojenia najwybredniejszych wymagań. 2416 9 0 


Utrzymanie żołądka zdrowym 
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skatecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspiesza jącym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym, ś.oliiem domowym, który zn ne skutki nieumiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, 
nadmierną ilość kwasów i kurczowe bole żaogodzi i usuwa, jest 4a ltosy 3 
balsam żołądkowy zapt. B Fragnera w Pradze. '/, flaszki 1 K, '/, flasz. 2 K. pa 
1! Ostrzeżenie 1f Na wszystkich częściach opakowania | 
.. ** znajduje się zarejestr. znak ochronny. | 3 
Skład główny: Apteka B. FRAGNERA, o. i k. dostawoy dworu, 45, 
pod „Czarnym orłem*, PRAGA, Maia Strana 203, róg ulicy Nerudowej $a: 

P Wysyła się pocztą codzień. "EWĘ Po otrzymaniu K 256 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K 1'650 małą flaszkę opłatnie do wszystkich stacyj anstro-węgier. państwa. 
445 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych apiekach. 11 20 
EEE jom ji a „AE. OAM | 


łonieckiego, ml. Kiementyny Tańskiej |” 
l. 1 codziennie od godziny 3—5 po po- 
łudniu. 3006 1 12 
Prospekty otrzymać można w „Księ- 
garni Polskiej* (ul. Akademicka l. 2). 


ZA DYREKCYĘ: 
Helena Szczepanowska. 
Anna Potoniecka. 


Od 1 pazdziernika 1905 
do wynajęcia 
w domu przy ul. św. Anny 1. 3 


trzecie piętro 


całe albo częściowo. 


września w Składzie fortepianów B. Po- 


2523 100 


Somatose 


białko mięsne 


Paczka Balsama Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. 
wybitny, apetyt podniecający 
1 norwy wzmaoniający posilny 

środek. 687 11 20 


Dostać można w aptekach i drogneryach. 
Pe ams <zgiijk 7 | 


= Małżeństwo. 


Przemysłowiec, lat 32, kawaler, posia- 
dający większy zakład przemysłowy, 
pragnie się ożenić z panną lub wdową 
bezdzietną lat 20—25. Posag najmniej 
trzydzieści tysięcy koron konieczny. 
Sprawa honorowa. Łaskawe listy z fo- 
tografią uprasza się nadsyłać najdalej 
do 10 b. m. pod adresem: Wnęk poste 
restante Kraków za okazaniem kwitu 
inseratowego 3030. Anonimy zostaną 
bez odpowiedzi. 8080 


4 Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik x przeszłć 
800 edbitkami dobrych a tanich 
Instrumentów muzycznych wazol- 

kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brix Nr 873, 
Skrzypce dla początkujących już za sèr. 940 
T7., 8*—, 8:40 1 wyżej. Smyozki po 40, 6O 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró- 
wnleż na składzie. — Ryzyka niema! Dozwoiera 
wymiana isb zwret pieniedzy. 2356 27 60 


Z Drukarni Liierackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


wszędzie tam, 


działa znakomicie jako /nieprześcigniony „niszczycieljtrobactwa. * 


ST ME e 


ORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniack wywołuje prawdziwie 
duński „Baisam Mos". Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, 20 „Balsam Mos“ jest jedynym brodkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nia wpływa, 
że włosy zuraz zaczynają róść, Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


= 5000 koron gotówką = 


każdemu gołowasemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się us+nie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ moge Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już pe ośmin dniach pejawił się wyraźny 
porost włosów, s chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rwotną barwę i dopiero wten- 
ozas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawity się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamn Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Po otrzymaniu należytości lab za zaliczką. Pisać do największego w świevie osubllwego handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 h. a listów 25 h). 3036 1 2 


wam + 


Kupować atoli „tylko; we'flaszkach* ssb 


„4 
-- woda 


Zacherlina,., ivor 9 9 


hdd ać (41 
A CANE UW TZN 


BA 


gdzie są wywieszone, plakaty 


Papy 


Farby do fasad firmy Kronsteinera. 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. | 


Antimerulion, Carbolineum, „Exsiccator* 
„Pinol* środek do tępienia grzybów. | 
Tektury smołowe do pokrywania dachów. 
Śmołowiec gazowy i drzewny. 
Farby na dachy. 
Spvluwaczki metalowe hygieniczne. 
Spluwaczki papierowe, sztuka 6 h. 
Środki de wywabiania plam z sukien. 
Płaszcze gumowe. Pończochy gumowe. 
Płachty nieprzemakalne. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
„Nowość“ Hydrolin, preparat przeciw 
kurzowi, dozwala zamiatanie bez two- 
rzenia kurzu, jest praktyczniejszy od 
oleju, bo nie robi tłustych plam na 
ubraniu i daje się wodą rozpuścić. 


halerza wynoszą koszta 
ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę. 


Niedziela 3 Września 1905. 


RO Z A A EDO A. M O 


p7 Jeofil ą Tomicki 


2998 1 5 


sx- 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 


w Oświęcimie. 


izolacyjne. 


? | 


Ważne dla chorych! 
Zwolenuikom leczenia naturalnego mogę oddać 
usługi w pielęgnowania ich, mogę też towa- 
rzyszyć w podróży leczniczej zagranicę, wzglę- 
dnie przyjmę obowiązki służącego lub towa- 
rzysza podróży do krajów południowych. Wa- 
runki skromne. Zgłoszenia pod F. M. posie 
restante Limanowa. 8003 1 8 


Doświadczony Agronom 


rozporządzający większym kapitałem, poszaku- 
je dzierżawy w pobliżu większego miasta, lab 
adm. większego majątku za kaucyą. Kupno 
folwarku nie wyłączone. Zyłoszenia przyjmuje 
Wny Karol Bronec, Siedliska-Bogusz, 
P- Brzostek. 2950 3 8 


- Panienka 


przystojua, z dokładną znajomością 
języka polskiego i niemieckiego, znaj- 
idzie posadię w poważnej chrześcijań- 
skiej firmie. Pożądana znajomość 
handlu. Własnoręcznie pisane zgło- 
szenia przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“ pod 2866. 206622 


2# 


A. HA WELŁLKA 


c. i k. Dostawca Dworu Austr, Węg. i król. Dostawca Dworu Greckiego 
w Krakowie — poleca 


WINOGRONA KURACYJNE 


prawdziwe Vóslauskie i Badeńskie. 


2635 3 3 


2929 2 4 


OOOO O Q©©CO>OQ©©0 


Telef. Nr 330. 


; Adr. tel.: Hawełka, Kraków. 


Q 
0 
9 


Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. 
Gruszki i Jabłka tyrolskie. 8000 2 5 
| 


CO>OC©>000 >OG>O©-©>0 O CC>CO>OCO>E© >©>O©G©O"©O©C©©C©© 


siążki szkolne 


atlasy, słowniki i t. p. 
nowe i używane 


poleca 


Księgarnia ludowa K. WOJNARA 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej, róg Jagiellońskiej. 


Ksiegarnia zakupuje i przyjmuje na zmianę używane 
książki szkolne pod najkorzystniejszemi warunkami. 2988 3 3 
' Wykazy książek do szkół średnich na żądanie bezpłatnie. 


PRASY DO WINOGRON 
PRASY DO OWOCOW 


o podwójnem ciśnieniu „HERKULES“ do ręcznego użycia. 
PRASY HYDRAULICZNE, 
o wysokiem ciśnieniu i wiełkiej sprawności, 
MIynki owocowe, do winogron, 

Całkowite urządzenia do wyrobu moszczu, stałe i ruchome, 
Prasy do wyrobu soków owocowych, maszyny do zrywa- 
nia jagód, Aparaty do suszenia owoców | jarzyn, Maszynki 
do obierania | krajania owoców; patent. automatyczne 
sikawki „8YPHONIA' przenośne i na kołach do winnic, 
x. Ogrodów owocowych do drzew i do chmieiarń, Pługi do 

S winnic wyrabiają i dostarczają jako specyalność 
o najlepszej konstrukcyi: 


MAYFARTH «w Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia I walcownia żelaza, 
Wiedeń Il 1, 1aborstrasse Nr. 71, 
odznaczona przeszło 550 złotymi i srebrnymi medalami etc. 


BEE ilustrowane katalogi za darmo. Zastępcy I odsprzedawcy pożądani. "PBĘ 


G©OOOOGECECOGOE© 


2239 7 12 


Pierwszy i najstarszy w Galicyi 
e. k. rządowo upoważniony 


Zakład Naukowy 


przys, osabiający do służby wojskowej 
c. k. emerytowanego rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 


w Krakowie, we Lwowie, 
ul. Stachowskiego |. 15, „Willa Wanda“. ul. Miłkowskiegu |. 2. 


Nowe kursa rozpoczynają się: 


do egzaminu inteligencyjnego i nauki prywatnej do wszystkich. 
klas szkół średnich | września, 


do egzaminu kadeckiego 1 października. 4814 5 K 
Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne W ża- 
dnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. Liczne uznania i po- 
dziękowania od rodziców i opiekunów byłych uczniów Zakłada. 


urządzony według wszelkich wym”gów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzorem 
pedagogicznym. Konwersacya niemiecka. Szkoła szermierki, nauka języków. 
Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie 


Rządowo 


fabryka wód mineral A | spiydlyo lecmiczya | 


K.Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 51 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne | 


| udpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESAUEBLERSKIEJ, | 
|  SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


| specyalne lecznicze 
| jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwainą, oraz wody lecznicze normalne 


| 
z przepisu Prof. Jaworskiego. | 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. i 


+ m 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


